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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­
dniu z w y jątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztu je w  m iejscu 6 cen­
tów, pocztą  8 centów. — B iuro R edakcyi i A dm ini- 
stracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — E k sp ed y c ja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokotewskie- 
go; Pssaż  Hausmanna !. 8. — L isty  należy  franko 
waó.

R eklam acye o tw arte  w oine od opłaty .
Telefon R edakcyi a r. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
1 zł. 85 ct. W  m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e4 zł., m i e s i ę c z n i e  x m. oł< t i .  w miej

c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 80 ct. m iesię- 
1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

3 z?., m ie  s i ę  
cznie. W e w szystk ich  innych  państw ach

30 ct.

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po S centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, oófoszenia zaś tabelaryczne i 'liczbo­
we po !G et. od jesineys wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłączn ie  Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego P asaż  H ausm anna 1. 9; w e F rancyi 
w  P ary żu  w yłącznie Agencya pana  A dam a Bc-ule- 
vavd R aspaii Nr. 105 bis.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
25 sierpnia bież. roku do 1. 84.262, w 
sprawie zezwolenia na wolny obrót han­
dlowy zwierzętami racicowemi w niektórych 
gminach powiatów stryjskiego i żydaczow- 
skiego, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CEĘSĆ IIEFRZĘBOWA

Lwów, 25 sierpnia.

Zatarg Anglii z Transvaalem wszedł _ w 
ostre stadyum przesilenia; zapewne w krótkim 
już czasie zapadnie decyzja : wojna czy po­
kój? — W dniu 2 sierpnia b. r. doręczono 
rządowi Boerów depeszę angielskiego urzędu 
kolonialnego, zawierającą, znaną propozycyę, 
ażeby utworzyć wspólną komisyę angielsko- 
transyaalską, któraby zbadała, czy projekto­
wana w Transyaalu reforma wyborcza przy­
czyni się w istocie do poprawienia losu cu­
dzoziemskich osadników w południowo-afry- 
kańskiej rzeczypospolitej, tak zwanych uitlan- 
derów. Od tego czasu minęły już trzy tygo­
dnie, a rząd Bo6rów podobno teraz dopiero 
zdecydował się na danie odpowiedzi. Namy­
ślano się długo, ale bo też odpowiedź ta mo­
że mieć dla Transyaalu i dla południowej 
Afryki w ogóle, epokowe znaczenie: wszak od 
niej zależy czy Transyaal zdoła utrzymać 
swoją niezależność, czy południowa Afryka 
uniknie rozlewu krwi i wstrząśnień, któreby 
mogły do samych, podstaw zmienić w niej 
stosunki.

Zrozumiałą jest zaś zupełnie obawa 
Boerów, iż zgoda ich na wspomnianą propo­

zycyę Chamberlaina, na utworzenie owej 
wspólnej komisyi, byłaby ze strony Transyaalu 
zasadniczem opuszczeniem zajmowanego prze­
zeń dotychczas stanowiska, i zgodzeniem się 
na protektorat angielski: przyjęcie bowiem 
projektu tego dowodziłoby, iż Transyaal apro­
buje mieszanie się Anglii w swoje wewnętrz­
ne sprawy i uznaje jej zwierzchnictwo nie 
tylko w odniesieniu do swych stosunków 
międzynarodowych, ale i czysto wewnętrznych. 
Tego zaś Boerowie chcą za wszelką cenę uni­
knąć. Namyślali się zatem długo nad odpo­
wiedzią, tak, aby nie wywołała ona wojny, 
ale także nie spowodowała ich do przejścia 
pod kaudyńskie jarzmo; ostatecznie odpowie­
dzieli nie odrzucając propozycyi wprost, ale 
zastępując odmowę — nową propozycją. Wy­
próbowany to już w polityce _ system. A za­
tem, jeśli dotychczasowe doniesienia są do­
kładne, oświadcza rząd Boerów w swej od­
powiedzi, że gotów jest przyznać uitlanderom 
prawo wyborcze po latach pięciu, jak to już 
przedtem uchwalono, ale bez znacznych ogra­
niczeń, które pierwotnie były zastrzeżone; 
godzi się także na rozdział okręgów stosownie 
do życzeń angielskich, a wreszcie gwarantuje 
uitlanderom czwartą część mandatów w ca­
łym yolksraadzie, czyli dziewięciu reprezen­
tantów. — Odpowiedź ta zawiera niezawo­
dnie, w porównania z zajmowanem dawniej 
przez BoSrów stanowiskiem, bardzo znaczne 
koncesje, — z drugiej jednak strony, nie ule­
ga wątpliwości, źe jakkolwiek odpowiedź opiewa, 
krótka jej treść w odniesieniu do propozycyi 
Chamberlaina, brzm i: n ie!

Tak też to w Anglii zrozumiano, — i, 
jak ze wszystkiego się zdaje, postanowiono 
tern samem słowem odpowiedzieć teraz Trans- 
yaalowi. Tolit. Corresp. odbiera z Londynu 
doniesienie, według którego w tamtejszych 
kołach dyplomatycznych uważają sytuacyę 
między Anglią a Trasvaalem jako bardzo na­
prężoną. Według ogólnego przekonania, nie 
można oczekiwać ustępstw ze strony Anglii a 
wszystkie kompromisowe propozycyę rządu 
transvaalskiego nie mają najmniejszych wido­
ków przyjęcia. Wojnie — mówi ofieyalne donie­
sienie — zapobiegłoby jeszcze tylko bezwarun­
kowe przyjęcie ze strony Transyaalu propo- 
zycyj, jakie w swoim czasie poczynił prezy­

dentowi Krugerowi gubernator Kaplandu John 
Milner.

SPRAWY M O IA R CIII

W przyszłym tygodniu rozpoczną się
wielkie t. zw. Cesarskie manewry w półno­
cnych Czechach. Wedle oficjalnego programu 
tych manewrów, kierownictwo manewrów z 
szefem sztabu generalnego, gen. broni br. 
Beckiem, na czele, przybędzie w poniedziałek 
dnia 28 b. m. rano do Reichstadtu.

Na j j .  P a n  przybędzie tam z Ischl we 
środę, dnia 80 b. m. o godzinie 4 po połu­
dniu, wraz z wielką świtą, osobnym pocią­
giem dworskim, przyczem odbędzie się uro­
czyste przyjęcie Monarchy przez władze cy­
wilne i wojskowe. Najjaśniejszy Pan zajmie 
w pałacu Swoim apartamentu na pierwszem
piętrze, podczas gdy Najd. Arcyksiężna-Wdo­
wa Marya Teresa wraz z Najd. Córkami, na 
czas obecności Monarchy zajmą apartamenta 
w mezaninie. Również w dniu 80 b. m. oso­
bnym pociągiem przybędzie do Reichstadt z 
Wiednia 14 zagranicznych attaches wojsko­
wych, którzy będą obecni na manewrach. — 
Wreszcie także we środę przybędzie tam na­
czelny komendant obrony krajowej Najd. Ar- 
cyksiążę Reiner i zamieszka, w skutek zapro­
szenia Najj. Pana, w pałacu Cesarskim.

W dniu 31 b. m., oraz w dniach 1 i 2
września odbędą się manewry między ósmym
i dziewiątym korpusem. W dniu 3 września, 
w niedzielę, Najjaśniejszy Pan odjedzie oso­
bnym pociągiem dworskim do Wiednia, do­
kąd przybędzie o godz, 7 wieczorem. Z dworca, 
uda się Monarcha wprost do pałacu w Sche.n- 
brunie.

Naczelne kierownictwo manewrów przy­
będzie w dniu 8 września do Villack, gdzie 
odbywać się będą manewry od 9 do 14 wrze­
śnia. Na tych manewrach Najjaśnisjszy Pan 
nie będzie obecny.

Natomiast w sobotę, dnia 16 września, 
przybędzie Monarcha o godzinie 3/43 po po­
łudniu do Celowca (Klagenfurt). Po uroczy-

stem powitaniu odbędzie się u Monarchy o go­
dzinie 6 wieczorem obiad. W niedzielę dnia 
17 września, będzie Najjaśniejszy Pan obecny 
na nabożeństwie, poczem będzie udzielał po­
słuchań. W d. 18 i 19 września odbywać się 
będą manewry III. i XIV. korpusu. W dniu 
20 września, o godzinie 8 rano, Monarcha od­
jedzie z Celowca do Meranu, podczas gdy kie­
rownictwo manewrów powróci tegoż dnia wie­
czorem do Wiednia. — W Meranie zabawi 
Najjaśniejszy Pan przez 20 i 21 września, 
a mieszkać będzie w zamku Rotbmstein. — 
W d. 22 września rano, powróci Monarcha 
do Wiednia (do Schoenbrunu).

— Na mocy ogłoszonego wczoraj Ce­
sarskiego rozporządzenia, fundusz melioracyjny 
na r. b., podwyższony został ogółem o 1,125.000 
?łr. albowiem dotacya zwyczajna podwyższona 
została z 750.000 złr. na milion, a nadto wy­
znaczono dotacyę nadzwyczajną w kwocie
900.000 złr.

— W Wiedniu w sali hotelu „Zum 
grossen Christof'*, na przedmieściu Wiedeń, 
odbyło się onegdaj bardzo liczne zgromadze­
nie chrześciańsko-socyalnych robotników, na 
którem posłowie Prochaska, dr. Weiskirehner 
i Wedral przemawiali przeciwko §. 14, ró­
wnocześnie jednakże potępili stanowczo ob- 
strukcyę parlamentarną. P. Prochaska wyra­
ził zdanie, że hasłem przyszłej sesyi będzie : 
praca, nie zaś obstrukcja. Mówca stwierdził, 
że zniesienie rozporządzeń językowych nie da 
się wcale osiągnąć za pomocą obstrukcyi, a 
kardynalna zasada parlamentaryzmu wyraża 
się w tem, że rządy spoczywają w dłoni wię­
kszości, nie mniejszości. P. Weiskirehner żą­
dał zwołania parlamentu, a p. Wedral posta­
wił rezolucję, w której pomiędzy innemi znaj­
duje się ustęp, wyrażający najgłębsze ubole­
wanie zgromadzonych, z powodu obstrukeyj- 
nej działalności niektórych posłów, skutkiem 
czego nastąpiło ubezwładnienie parlamentu i 
panowanie §. 14. Rezolucya wzywa wreszcie 
Rząd do szybkiego zwołania Rady państwa 
i wyraża nadzieję, że żaden poseł nie bę­
dzie tak niesumiennym, ażeby przez lekko­
myślną obstrukcyę usprawiedliwić stosowanie 
§. 14.

Bardzo ważna te demonstracya ehrze- 
ściańsko-socyalnego stronnictwa przeciw ob-
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Z Y G M U N T  S A R N E C K I.

S E L I M .

(Oiąg dalszy).

Oczy jego po raz wtóry od czasu jak go 
poznałem, zapłonęły dwoma płowymi ogni­
kami.

— Zamek angielski, z sekretem - -  rzekł
do mnie — nie łatwo go otworzyć, a jednak
boję się, by mnie kto nie okradł.

— No, u nas w domu nikt chyba Seli­
ma nie okradnie.

— Czemu nie?! Może się to przytrafić, 
drogi Karlino. .. może! Tutejsi ludzie z służbo­
wej kondycyi nie odznaczają się zbytnią uczci­
wością. Gdybym pańskiego dobra nie pilno­
wał jak oka w głowie, nierazby co ze sreber 
zginęło. A dla mnie pieniądze, które scho­
wałem, to cała nadzieja.... cale moje szczęście!

Czarne jego czoło zajaśniało promienną 
błogością. Pochylił głowę na piersi i rzewnie 
zaczął wzdychać. Potem nagle, jakby myślą 
jakąś radosną ze snu zbudzony, wziął mnie 
w objęcia, do piersi przycisnął, po rękach, ca­
łował, aż w końcu, pomimo oporu (bo już 
nie chciałem uchodzić za dziecko), zaniósł do 
sypialnego pokoju, rozebrał i spać położył, 
kreśląc nad moją głową znak krzyża świę­
tego....

Karol pochylił się, wziął dwa polana 
z drewek leżących przy kominie, rzucił j e ;

w ogień, a gdy zajęły się od żaru i buchnęły j 
płomieniem, mówił dalej.

— Dziś dziwię się nieco, że prócz mnie 
nikt w domu nie spostrzegł rodzącej się 
w sercu Selima miłości dla pięknej ekono- 
mówny.... Co do mnie, chociaż widziałem wiele, 
a może już domyślałem się jeszcze więcej, 
zazdroszcząc dziewczynie przywiązania, jakie 
„mój“ murzyn jej okazywał, milczałem jak 
zaklęty. Gdyby mnie kto nawet indagował, 
nie pisnąłbym i słówka. Byłem za dumny, 
by okazać Selimowi, że wiem z czem się prze- 
demną ukrywa, za delikatny zaś, by tajemnicę 
jego rozpaplae. Znacznie młodszy od całego 
rodzeństwa, w gronie sióstr i braci szczerze ko­
chanych, wychowywałem się niemal samotny, 
bo niezbliżony do nich ani nauką, ani zabawą 
wspólną; dla tego zawsze prawie z konieczno­
ści zamykałem się w sobie, nie zdradzając się 
nigdy ani z tem co myślałem, ani z tem co 
czułem.

Pewnej niedzieli na spacerze — bo już 
teraz tylko w niedziele i święta odbywaliśmy 
razem z Selimem odleglejsze wycieczki — mu­
rzyn chmurny i pogrążony w myślach rzekł 
do mnie:

— Panna Anusia ma zamiar wyjechać 
zagranicę.

— Ą L . Po co?
— Żeby byt sobie zapewnić. Ciotka jej, 

wdowa, podobno bogata i bezdzietna, ma ma­
gazyn strojów damskich w Wenecyi. Karlino 
wie, gdzie leży Wenecya.... laguny.... nad 
morzem Adriatico.... Venezia la bella.....

Skinąłem głową.
— Ciotce dobrze się dzieje — ciągnął 

dalej — bo ubiera panie z arystokratycznego 
świata, tudzież żony i córki generałów au-

stryackich.... Dla tego panna Anusia uczy się 
obcych języków. Bardzo.... bardzo pojętna. 
Szybkie robi postępy. Wkrótce umieć będzie 
tyle, co i ja — westchnął —• a ja niestety umiem 
tak mało!... Potem pojedzie....

— Czy sama ? — spytałem.
Milczał chwilę, potem szepnął:
— Nie. Zabierze ją  z sobą hrabina 

z Pławie.
Literę ł  w wyrazie „Pławice" i w innych, 

wymawiał jak miękkie l.
Dodał następnie:
— Pani hrabina przyrzekła.... W jesieni 

ma wyruszyć na wojaż. Anusię weźmie z sobą 
za pannę służącą, ale gdy przybędzie do We­
necyi odda ją  ciotce.

Mówił to zadumany, nie patrząc na mnie, 
z widocznem wzruszeniem i niepokojem. Ja, 
który jeszcze o namiętnościach nie miałem 
wyobrażenia, rozumiałem jednak, a raczej od­
czuwałem, że w piersi Selima wre burza, że 
w głowie jego waży się jakieś postanowienie, 
przerzucane ciągle z szali rozsądku na szalę 
szału. Obiema kołysał gorący podmuch na­
miętności.

Dziwna rzecz, jak bliskie jej sąsiedztwo 
oddziaływa silnie na dusze nierozwinięte, jak 
upał, w którym rodzi się i wzrasta, promie­
niując na okół, przyspiesza wyrabianie się o 
niej pojęć w mózgach nieletnich, jak zmusza 
istoty, o nierozbudzonych. zmysłach, do zda­
wania sobie sprawy z wrażeń i zjawisk zmy­
słowych. Tak, tak.... zdaje mi się, że pod 
wpływem świadomości o rozmiłowaniu się Se­
lima w Anusi, zacząłem dojrzewać. Wszystko 
jednak, co wówczas zapełniało umysł mój i 
serce, jak szara, niejasna mgła odbija się obe­
cnie w mojej pamięci.

I  znowu gnał dla mnie czas niekiedy 
w szybkich skokach, to czasem wlókł się jak 
żółw powoli. Czy pędził jednak, czy zwalniał 
biegu, nie kładł na wypadkach znamion no­
wych, eeeh nadzwyczajnych. Każde „dziś“ w 
życiu mojem ówczesnem podobne było do 
„wczoraj“, ciągle miłe, spokojne, szczęśliwe... 
chociaż wichry północne odarły już z drzew 
pożółkłe liście, pozrywały na polach sieci pa­
jęcze „babiego latail, a mróz zwarzywszy tra­
wy i ostatnie przekwitające astry w ogrodzie, 
ściął ziemię na gościńcach w twardą grudę. 
Zanosiło się na zimę wczesną i srogą

Pamiętam.... Święty Marcin przyjechałna 
białym koniu.

Nie doniósł mi o tem Selim, kióry zwy­
kle budził mnie rano, z łóżka brał na ręce i 
jaka pogoda na świecie rozpowiadał. Wstałem 
sam i ubrałem się bez pomocy murzyna, pe­
wny, że go zobaczę w jadalnym pokoju. Ale 
i tam Selima nie zastałem. Usługiwali do śnia­
dania sami biali niewolnicy.

Babka i rodzice, nawet rodzeństwo, gu­
wernantki i guwernerowie dziwnie jakoś po­
witali moje spóźnione wejście. Wszyscy pa­
trzyli na mnie jakby z zajęciem niezwykłem 
i zarazem z politowaniem. Chociaż spostrze­
głem to i pragnąłem dowiedzieć się, co może 
być przyczyną ich ciekawości i współczucia, 
nie odezwałem się wcale. Po pocałunkach i 
przywitaniach siadłem cicho obok babki i za­
pijałem milcząc mleczną kawę, pokrytą gru­
bym, tłustym, śmietankowym kożuszkiem, któ­
ry najlepsza^ babunia ze swego garnuszka 
przeniosła łyżeczką do mojej filiżanki.

(Oiąg dalszy nastąpi).



strukeyi, sprawiła silne wrażenie w niemie­
ckiej prasie opozycyjnej. N. W. Taghlatt apo- 
stroluje też dr. Luegera zapytując go, czy 
stało się to za jego wiedzą, i jak może po­
godzić takie oświadczenie z przynależeniem 
do związku opozycyi niemieckiej, który to 
związek jeszcze w tej mierze głosu nis zabrał.

— Onegdaj wieczorem w Wiedniu, o- 
kolo 300 narodowców niemieckich zgroma­
dziło się w zwartym szeregu na jednej z ulic 
na dzielnicy „Hernals“, gdzie za wy czaj po 
pracy przechadzają się czescy robotnicy. Na­
rodowcy poczęli śpiewać Wacht am Rhein. 
Policya rozprószyła manifestantów i udała się 
przed lokal Stalehnera w obawie, aby Niemcy 
tam nie demonstrowali. Istotnie mała garstka 
Niemców tam przybyła, a zobaczywszy poli- 
cyę, umknęła. Późnym wieczorem znowu o- 
koło 100 niemieckich narodowców stanęło 
przed domem, w którym mieści się wiele 
stowarzyszeń czeskich i poczęło na dom rzu­
cać kamieniami. Policya rozprószyła manife­
stantów.

Z Warszawy.

(Zakończenie zmowy robotników. — Drożyzna 
mieszkań. — Działalność archikonfraternii lite­

rackiej. — Fortele popisowych żydowskich).

Trwająca przez dwa tygodnie przeszło 
zmowa robotników fabrycznych i warstato- 
wych w Warszawie, już się ukończyła. W y­
nik streiku jest jak najbardziej dla żądań kla­
sy roboczej niepomyślnym; wszystkich, wzbra­
niających się powrócić do pracy pod dawniej­
szymi warunkami, wysłano administracyjnym 
porządkiem do miejsc urodzenia. Ponieważ 
wśród klasy roboczej mały tylko procent jest 
z samej Warszawy (ludność robocza jest wszę­
dzie przeważnie napływowa), przeto wydalo­
nych administracyjnym porządkiem, jest po­
dobno bardzo wiele. Dokładnej cyfry podać 
niepodobna, bo rzecz cała utrzymywaną jest 
w tajemnicy. Według jednych źródeł liczba 
wydalonych nie przechodzi dwóch tysięcy; 
według innych wynosi około pięć tysięcy.

Warszawski Dniewnik zamieścił artykuł 
w sprawie drożyzny mieszkań w Warsza­
wie. Zdaniem autora artykułu, na spadek 
cen mieszkać w żadnym razie liczyć nie 
można, lecz tylko najwyżej na utrzyma­
nie się cen dotychczasowych i zmniejsze­
nie ruchu budowlanego. Dowodzi tego pra­
ktyka wielu miast zagranicznych, które roz 
wijały się również szybko, jak Warszawa. 
Choćby nawet w środku miasta wiele domów 
stało pustkami czas jakiś, szybko one wszak­
że znajdą mieszkańców w osobach napływa­
jących z kraju robotników, lub też użyte bę­
dą na zakłady przemysłowe, rękodzielnicze 
i t. d. Jeśli Warszawa rozwijać się będzie 
w przyszłości tak, jak dotychczas, to jedyną 
nadzieję obniżenia się cen mieszkań może za­
pewnić tylko sieć kolejek wązkotorowych do 
miejscowości podmiejskich, gdzieby się zape­
wne przeniosła część ludności miejskiej, gdy­
by miała tanią i dogodną komunikacyę ze 
środkiem miasta.

Archikonfraternia literacka wydała w 
ciągu 18 lat 16.059 rubli na zapomogi nauko­
we dla sierót po zmarłych członkach stowa­
rzyszenia. Korzystało z tego funduszu 112 
si-rót, z których 3 otrzymało wykształcenie 
uniwersyteckie, a 67 wykształcenie średnie w 
gimnazy;:ch, progimnazyach, pensyach żeń­
skich, szkołach technicznych i t. p. zakładach 
naukowych. W r. b, fundusz sierót wynosił 
13.338 rubli, od których procent w ilości 
824 rubli rozdzielono pomiędzy 15 rodzin.

Czytamy w Dniewniku W arszawskim: 
Podczas superrewizyi popisowych, zwykle du­
ża część żydów uwalnianą zostaje od służby 
wojskowej z powodu kalectwa. Wobec tego 
władza dawno już zwróciła baczność na po­
pisowych żydów i przekonała się, że wielu z 
nich zadaje sobie dobrowolnie kalectwa w 
celu uchylenia się od służby wojskowej. — 
Łódzka policya śledcza wykryła, że jeden z 
żydów, zamieszkały w Zgierzu, trudni się do­
konywaniem operacyj popisowym. Z przepro­
wadzonego śledztwa okazało się, że chirurg 
ten w ostatnich czasach dokonał dwóch ope­
racyj : jednemu przebił bębęnek w uchu, dru­
giemu zaś poderżnął palec u ręki prawej i 
obandażował go w ten sposób, że palec zrósł 
się zupełnie krzywo. Oprócz powyższych, wy­
kryty chirurg dokonał podobno wiele różnego 
rodzaju udatnych operacyj na popisowych z lat 
poprzednich. Sprawca kalectw i popisowi, któ­
rzy poddawali się dobrowolnemu kalectwu, 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej.

Zjazd archeologów w Kijowie.

Dnia 20 sierpnia.
W czterodniowych obradach wyczerpano 

znaczną część zgłoszonych referatów. Dużo tu 
prac drobiazgowych, odnoszących się do bar­
dzo specyalnych przedmiotów, rozległej umie­
jętności starożytnej ; nie brak wszakże i te­
matów ogólniejszych. Na zebraniu „sekcyi 
bytu domowego, społecznego, wojskowego i 
t. d .“, powołany został na honorowego prze­
wodniczącego dr. Ozelakowsky, delegat Akade­
mii nauk w Pradze, który w przemówieniu 
swojem, wygłoszonem w połowie po rossyj- 
sku, w połowie po czesku, zwracał uwagę na 
te sympatye, jakie wśród Czechów oddawna 
istnieją dla Kossyi i jej postępów na polu 
nauki. Wygłoszony na tern zebraniu referat 
prof. 'Dołubowskiego: „Od jak dawna używa­
ny był na Eusi, sposób obrony „taborem", 
wywołał bardzo gorącą dysputę, która się za­
kończyła niepomyślnie dla delegata czeskiego, 
dr. Kadleca. Delegat ten dowodził, że rodzaj 
obrony, będący przedmiotem rozpraw, pocho­
dzi od „Taborytów" czeskich i przez nich 
musiał być po raz pierwszy użyty. Powierz­
chowność tej obserwaeyi usunął prof. Daszkie­
wicz, powołując się na dokumenty (Yolumina 
Legum), które już w XIV. wieku mówią o obro­
nie „taborem11, a zatem jeszcze przed wojna­
mi husyckiemi. Zresztą sam wyraz jest po­
chodzenia tatarskiego nie może więc być 
tu mowy o „Taborytach“.

Trzeciego dnia obrad, w dziale „pomni­
ków archeograficznych", powołano na hono­
rowego przewodniczącego p. Aleksandra Jabło­
nowskiego, którego zasługi na polu nauki wy­
soko podniósł prof. Gołubowskij, prezes sekcyi, 
odwołując się do tytułów naukowych naszego 
uczonego i jego licznych i doniosłych prac pol­
skich, tyczących się przeszłości ziem ruskich. 
Mowę prof. Gołubowskiego przyjęto gromkimi 
oklaskami. Następnie prof. Bagaliej z Char­
kowa odczytał ciekawą rozprawę: „O znacze­
niu literatury historycznej dla archeologii “, 
w której między innemi zwracał uwagę na 
konieczność wydania wielu dokumentów, roz­
rzuconych po rozmaitych archiwach ; tu 
wspomniał też referent o tem, że należałoby 
się zająć tem, co zrobił dla archeologii jeden 
z jej pionierów, Zoryan Dołęga Chodakow­
ski. (Literatura nasza posiada między innemi 
pracę Fr. Rawity o Zoryanie Chodakowskim. 
Przij]>._ R ed’)

Żywą dyskusyę wywołał wygłoszony w 
„sekcyi zabytków archeologicznych" odczyt p. 
Kamanina „O ekspertyzie starych dokumen­
tów sfałszowanych." Autor zwrócił uwagę na 
to, że ilość fałszywych dokumentów wzrosła 
niesłychanie w Rossyi z chwilą przyłączenia 
do niej kraju „Zachodniego", gdy szlachta 
zobowiązaną była przedstawiać dowody na pra­
wo władania ziemią, jakoteż należenia do sta­
nu szlacheckiego.

P. Kamanin przyszedł do wniosku, że 
surowsza ekspertyza powinna być rozciągnię­
ta na wszelkie rossyjskie archiwa, nie tylko 
zaś na archiwa kraju „Zachodniego." Referat 
autora, utrzymany w tonie objektywnym, wy­
wołał bardzo żywą dysputę, do której wiele 
zabarwienia subjektywnego dodał profesor Uni­
wersytetu warszawskiego, Cwietajew, pragną­
cy dowieźć, że kraj „Zachodni" jest pod tym 
względem pandemonium złego. Uczeni rossyj- 
scy przekonali wszakże profesora Cwietajewa, 
że złe jest plagą powszechną, a nawet dzisiaj 
grasuje w Moskwie. — W końcu dyskusyi 
„Zjazd" postanowił wybrać odpowiedni komi­
tet z pięciu osób, któryby, po należytem opra­
cowaniu kwestyi, zajął się przedstawieniem jej 
rządowi.

Na tem samem zebraniu, delegat archeo- 
graficznej komisyi ministerstwa oświaty, p. 
Łappo-Danilewskij, wygłosił referat o „zna­
czeniu archeografii i stosunku jej do archeo­
logii." Prof. Danilewskij, przeprowadził para­
lelę pomiędzy temi dwiema umiejętnościami, 
z których pierwsza oddana jest badaniu za­
bytków piśmiennych, druga zaś rzeczowych. 
Różnica pomiędzy niemi polega na tem, że 
przedmiotowe pomniki starożytności świadczą 
o oddziaływaniu ducha ludzkiego na materyę, 
gdy zabytki piśmienne o stopniu działania du­
cha ludzkiego na siebie samego. — Następnie 
mówca dotknął ważnej sprawy, na jakich za­
sadach naukowych powinny być urządzane 
archiwa.

Dnia 18 b. m. około 150 członków zja­
zdu udało się na Peczersk dla zwiedzenia Ła­
wry. Przywódcą wycieczki był profesor Aka­
demii duchownej p. Zawitniewicz, jeden z naj­
lepszych znawców starożytności kijowskich.— 
Główna, czyli wielka cerkiew Ławry, sięga 
wprawdzie odległych czasów, ufundowaną bo­
wiem była w połowie XI. w., lecz z czasów owych

zachowała się tylko niewielka część pierwo­
tnej budowy. Już po dwóch wiekach istnienia 
świątynia była w ruinach w czasie pierwsze­
go najazdu Tatarów pod wodzą Batyja. Zno­
wu upłynęły dwa wieki i hordy Mengli Gi- 
reja powtórnie niszczą do szczętu odnowioną 
Ławrę. Dzięki nabożnym uczuciom i ofiarno­
ści księcia Konstantyna na Ostrogu, a nastę­
pnie metropolity Piotra Mohyły, stara świą­
tynia podźwignęła się ze zgliszcz, chociaż nie 
na zbyt długo, ponieważ wielki pożar w roku 
1718 wyrządza jej ogromne szkody. Dzisiej­
sza więc Ławra, w znacznej przynajmniei czę­
ści, jest budową z XVIII. wieku. — Wielka 
dzwonnica, widna z daleka przybywającym do 
Kijowa, jest dziełem włoskiego budowniczego 
hr. Rostrelli, który także wzniósł tu, w poło­
wie XVIII. wieku piękną cerkiew św. An­
drzeja.

Pomiędzy dawnymi zabytkami Ławry 
wymienić należy pomnik znakomitego w dzie­
jach naszych bohatera z pod Orszy, Konstan­
tyna Ostrogskiego; w bibliotece zaś klasztor­
nej zwracają uwagę portrety: Bohdana Chmiel­
nickiego i Mazepy.

Wieczorem, tegoż samego dnia, odbyła 
się w klubie kupieckim uczta, wydana dla 
przybyłych ze słowiańskich ziem członków 
obecnego zjazdu. Zgromadzenie było bardsj 
liczne i ożywione. Pierwszy toast wzniósł ne­
stor Slawistów, prof. Łomanskij, na cześć 
wszystkich przybyłych. Toast ten nazwał ogól- 
nie-słowiańskim. Potem nastąpiły m owy: p. 
Chermana po serbsku, prof. Czelakovsky’ego 
po rossyjsku ; baron de Baye, przybyły z Pa­
ryża — przemówił po francusku; w końcu p. 
Glokke wygłosił wiersz, w którym skiadrł 
hołd w imieniu Kijowa, zgromadzonym przed­
stawicielom nauki słowiańskiej. Wśród licznych 
toastów zaznaczamy przemówienie prof. Lini- 
czenki. W serdecznych słowach podniósł on 
wielkie zasługi p.  Aleksandra Jabłonowskiego 
na polu nauk historycznych.

Na zjazd przybył ze Lwowa archiwa- 
ryusz dr. Aleksander Czołowski. Liczne i cie­
kawe referaty, odnoszące się do Rusi Halickiej, 
które miały być przez Towarzystwo imienia 
Szewczenki przedstawione na zjeżdzie, wyjdą 
w osobnej książce.

Z gubernii wileńskiej.
(Ogólne ekonomiczne położenie. — Dwa nowe 

zakłady naukowe).

Piszą z W ilna: Sprzęt zboża w tym 
roku jest nader opóźniony i niezmiernie tru­
dny, z powodu zupełnego braku rąk roboczych. 
Od kilku już lat brak ten stopniowo się zwię­
kszał, nigdy jednak nie zaznaczył się tak sil­
nie, jak tego, lata. Miejscowe siły robocze, 
zwłaszcza męskie, rozpierzchły się po świecia, 
szukając postronnych zarobków. Rosnący prze­
mysł fabryczny, gwałtownie budujące się mia­
sta, gorączkowo eksploatowane lasy i wreszcie 
spławy drzewa, odrywają już nie setki, lecz 
tysiące ludzi od pługa i kosy. Wieś jest ogo­
łoconą z ludzi. W miarę zaś postępu gospo­
darstw i powstawania nowych kolonii i osad,
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CÓRKA ADMIRAŁA

W O L N Y  PR Z E K Ł A D  Z FR A N C U SK IE G O .

(Ciąg dalszy).

LIV.
— Nie wiem doprawdy jakich słów użyć, 

aby zapewnić pana o mojej uczciwości, admi­
rale! — rzekł Robert całkowicie zbity z tro­
pu, gdy nareszcie pozostali sami. — Fatal- 
ność jakaś.... która prawdziwym ciosem jest 
dla mnie.... Jestem całkiem zgnębiony na 
myśl, jakie pan może mieć o mnie wyobra­
żenie....

Rzeczywiście zgnębiony, przybity, jakby 
ciężkie brzemię całego świata zwaliło mu się 
na ramiona, Robert bardzo blady, nie miał 
siły powstać z ławki, na którą upadł. Kape­
lusz Żokondy porzucony obok niego, wydawał 
się jakby obciążającym go dowodem.

Admirał stał naprzeciw niego, przypa­
trując mu się zatroskany, milczący, a to mil­
czenie przerażało Roberta, czyniąc na nim 
wrażenie, jakby się znalazł nagle na dnie prze­
paści. Widział się posądzonym o podłość, wy­
rachowanie.... Ten list w rękach Żokondy 
świadczył przeciw niemu,... Jak się usprawie­
dliwić?... Głowę tracił.

— Nie oskarżam ciebie, kochany Ro­
bercie — rzekł admirał — jest w tem może, 
tak, jak sam utrzymujesz, fatalność.... Ale 
to słowo, między nami, wcale mnie nie prze­
raża....

— Ach! admirale — zawołał Robert 
w najwyższem uniesieniu — na moją duszę, 
na moją matkę i moje serce, które podniosłeś

z upadku, na mój honor, który nauczyłeś 
mnie poznawać, na ciebie samego, którego ko­
cham i czczę, jak bohatera i bóstwo.... przy­
sięgam, że w tym wypadku jestem mimowol- 
wolną ofiarą.... źle zrozumianej przyjaźni.... 
która zbłądziła, narażając mnie na kompro- 
mitacyę.... Przysięgam, że nie pojmuję, jak 
ten list.... może zgubiony.... bo nie śmiem 
oskarżać tej, do której był pisany.... mógł 
wpaść w ręce Żokondy!... Admirale, odje­
żdżam.... rozkazuj mi, żebym jej nigdy w ży­
ciu nie zobaczył, żebym nie wracał. Dla jej 
szczęścia, dla jej spokoju, posłucham.... Ale 
zaklinam cię panie, nie miej mnie za nę­
dznika !

Na* taki okrzyk prawej duszy, na ten 
wybuch boleści admirał wyciągnął swoją rękę 
do Robertą.

— Żle mnie zrozumiałeś, Robercie — 
rzekł — jeżeli w moich obawach rodziciel­
skich dojrzałeś naganę dla siebie.... Twoja 
uczciwość nic nie ucierpiała w tym przy­
padku....

— Ach, adm irale! gdyby pan wie­
dział!... — zawołał Robert.

— Wiem z tego listu, że teraz kochasz 
moją córkę.... tak samo jak niedawno kocha­
łeś in n ą ...

— A ch ! — zawołał Robert — cóż za 
różnica, admirale!

— Domyślam się!... Ale obecnie, ko­
chany Robercie, po nierozważnym wybryku 
Żokondy, nie możemy już zachować milczenia 
w tej sprawie tak, jak sobie tego życzyłem ; 
musimy się rozmówić.... rozmówić się, jak lu­
dzie rozsądni.

Jakby z przyzwyczajenia do pokładu 
statku, admirał zaczął się przechadzać po we­
randzie. Robert szedł obok niego, pewien, że 
teraz nastąpi cios ostateczny.

— Mój drogi Robercie, — mówił ad­
mirał — romans to rzecz ładna, ale nie róz-

i czulą ludzi w moim wieku. Nie trzeba ci 
| więc mówić, że chociaż, co do mojej córki, 
jestem gotów do ustępstw w wyborze męża 
dla niej, pomimo tego nie cofnę się, w razie 
danym, od okazania mojej władzy. Zokonda 
posiada wiele rozsądku.... Cierpienia miłosne, 
jak to sam wiesz zresztą, mijają szybko, co 
zaś trwa długo, ciągle i nieustannie gnębi, 
to związek dwóch osób w niedobranem mał­
żeństwie.... Dlatego też otwarcie z tobą mó­
wię.... tak samo zresztą, jak przemawiałem do 
Żokondy, dla której każde moje słowo jest 
ewangelią. Co do obaw przed jej rozpaczą, 
albo życia złamanego, nie mówiliśmy o tem 
wcale, — ona, dla tego, że wie, iż ma ojca, 
ja, bo w takie wieczne rozpacze nie wierzę. 
A zresztą, aby ciebie zapewnić, że twoja u- 
czciwość na żaden szwank narażoną nie 
była, wyznam ci, że ja sam tę całą in- 
trygę prowadziłem. Otrzymywałem w Sal- 
gon listy mojej córki, w których dużo mo­
wy o tobie, o twojej chorobie, o „zerwa­
nych zarzęczynach...." Z eudownem zaufaniem 
w ojca, który potrzebuje tylko pokazać się i 
natychmiast usuną się wszelkie przeszkody, 
liczyła na to, że gdy ja wrócę, „wszystko do­
brze pokieruję!..." Jeżeli domyśliwałem się 
więcej niż to, co mi pisała, byłem przynaj­
mniej spokojny, bo znałem mój wpływ na 
nią i jej prawy charakter.... Przybywszy do 
Paryża, dowiedziałem się o zdarzeniu z Pio­
trem.... Uczyniła przedemną całkowitą spo­
wiedź... aż do swego spotkania z twoją nie­
wierną Krystyną, obecnie księżną Szerme- 
tiew.... Ta okoliczność zwalniała mnie z wy­
stąpienia jak Deus ex machina.... ale otwie­
rała przed nami dość chmurne horyzonty! 
W każdym razie trzeba było działać bardzo 
ostrożnie z tą rozbudzoną ośmnastoletnią wy­
obraźnią, która już się w lot puszczała i cier­
piała.... Po ojcowsku wybadałem panią Rival 
i dowiedziałem się całej twojej sławnej histo­

ryk Domyślasz się reszty i wiesz jak uspo­
koiłem burzę.... O co przedewszystkiem cho­
dziło, to, aby nie rozdrażniać i nie sprzeci­
wiać się.... A przecież, obecnie, gdyśmy przy­
byli do la Baraąue, widziałem ją  przez trzy 
dni w tak wielkim smutku, który starała się 
ukryć przez przywiązanie do mnie, że znowu 
odniosłem się do pani Rival, gdyż obawiałem 
się, że dzisiejsze rozłączenie gotowo bardzo 
boleśnie na nią oddziałać.... Poczciwa i serde­
czna pani Rival przysłała mi ten list, który 
w razie danym mógł mi się stać pomocny.... 
I oto dziś rano widziałem moje dzieeko w 
takim stanie przygnębienia, że natychmiast 
ją  pocieszyłem.

— Admirale!... — zawołał Robert drżą­
cy, niespokojny, niezdolny mówić nic in­
nego.

— Dobrze, dobrze.... — odrzekł admi­
rał — co się stało, to się stało!... Jednak, 
drogi Robercie, teraz odwołuję się do twojego 
rozsądku.... bo z tobą całkiem inaczej jak z 
nią mam zamiar mówić.

— Niestety! — westchnął Robert — 
zaledwie oprzytomniałem po moim dziwacznym 
wybryku, który przez cały rok obojętrym mnie 
czynił na wszystko.... Wiem wybornie, że w 
oczach pana nie jestem niczem więcej jak 
tylko szalonym dziwakiem.

— O ch! dość żyłeu, aby mieć doświad­
czenie, czem są podobne wybryki!... — mó­
wił admirał dalej — ożeniłem się potem, 
przekonany, że kocham po raz pierwszy w 
życiu.... Zapewne, że Zokonda byłaby zdolna 
zdziałać ten sam cud, co jej matka.... Podo­
bne odżycie w nowem uczuciu wydaje mi się 
naturalnem prawem serea.... Cała rzecz w 
tem, aby grunt był dobry.

(Ciąg dalszy nastąpi).



rolnictwo potrzebuje coraz więcej sił robo­
czych. A sił tych coraz mniej i nadchodzi 
chwila, iż ręce ludzkie trzeba będzie zastępo­
wać robotą mechaniczną. Eok ten właśnie już 
do przełomowych pod tym względem należy.

Stary system gospodarstwa upada. Zwra 
camy się do machin i zaczynamy się przy­
stosowywać do nowych warunków ekonomi­
cznych. Wileńskie Towarzystwo rolnicze już od 
pół roku zatwierdzone i mające rozpocząć swą 
działalność we wrześniu, podczas wystawy 
rolniczo - przemysłowej w Wilnie, zapewne 
utoruje w tern ziemiaństwu drogę. Chodzi tylko 
o to, aby się to przyszłe ognisko rolnicze 
ukonstytuowało odpowiednio do potrzeb miej­
scowych i dzielnych, a energicznych miało 
kierowników.

Przygotowania do wystawy są w peł­
nym biegu. Plac katedralny w Wilnie zapeł­
nia się pawilonami. Ozy będą mieli rolnicy 
czem się w tym ciężkim roku pochwalić? Uro­
dzaje mamy nieszczególne. Zboża, kilkakrotnie 
przyniiażane na wiosnę, nie wydały pięknego 
ziarna. Jarzyny nieco lepsze od ozimin, lecz 
kartofle słabe i zbiór siana ubogi. W powiecie 
trockim nieurodzaj zupełny. Wszystkie ga­
tunki zboża chybiły. Ludność wiejska zagro­
żona głodem. W okolicy m. Hanuczyczek ty­
fus brzuszny i dysenterya zabierają liczne 
ofiary. Mrozy zrządziły też znaczne szkody 
w sadach i ogrodach.

Młode Towarzystwo pomologiczne urzą­
dza w październiku w Wilnie pierwszą wy­
stawę płodów sadowniczych. Dotąd nie znamy 
ani naszych sił w tym względzie, ani też 
stopnia produkcyi krajowej, traktowanej po 
macoszemu. Może się obecnie ta gałęź prze­
mysłu podniesie i racyonalnie rozwijać za­
cznie.

Wilno otrzyma w krótce szkołę techni­
czną, której budowa rozpocznie się już w roku 
przyszłym. Pomoc materyalna ze strony skarbu, 
łącznie z sumami już ofiarowanemi przez zie- 
iniaństwo gub. wileńskiej, oraz przez miasto 
Wilno, pozwoli jej rozwinąć się należycie. 
W r. 1900 rząd wypłaci: 7.795 rubli, w roku 
1901 _  17.250 rubli, w r. 1902 — 21.704 
rubli, w roku 1903 — 23.695 rubli, a od 
roku 1904 po 24.900 rubli. Niezależnie zaś 
od tego na budowę i organizacyę szkoły w 
roku 1900 ministerstwo oświaty przeznacza
75.000 rubli z sum zarezerwowanych na bu­
dowę szkół w ogólności.

Przed kilkudziesięciu laty, ś. p. Ignacy 
Karp, w guu. kowieńskiej, uczynił legat na 
budowę szkoły w swych dobrach. Suma, zło­
żona w Banku, urosła obecnie do przeszło 70 
tysięcy rubli, gdyż wcześniej myśl testatora 
urzeczywistnić się nie mogła, pomimo starań 
jego sukcesorów. Dopiero tej wiosny zatwier­
dzono niższą szkołę rolniczą imienia Karpia 
w Johaniszkielach, mającą być utrzymywaną 
z funduszów przez niego zapisanych. Szkoła 
istnieje już od dnia 13 lipca r. b. Posiadać 
ona będzie kurs pięcioletni. W trzech pierw­
szych klasach wykłady teoretyczne, w dwóch 
następnych — zajęcia praktyczne. Będzie przy- 
tem klasa szósta dla tych, którzy zechcą się 
specjalnie w jakiejś gałęzi agronomicznej wy­
kształcić.

Wobec braku szkół rolniczych na Li­
twie, zakład ten ogromne przynieść może 
usługi rolnictwu, kształcąc pożyteczne siły fa­
chowe.

Nowy proces Dreyfusa.

(Telegram).

R en n es, 25 sierpnia.

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia 
sądu wojennego podnieść jeszcze należy nie­
które szczegóły :

L a b o r i zapytał mianowicie generała 
Mercier, czy w roku 1894 Maurelowi, prezy­
dentowi sądu wojennego, który sądził Drey­
fusa, wydał polecenie, ażeby trybunałowi za­
komunikował tajne akta.

M e r c i e r :  To zależy od pojęcia tego 
polecenia. Nie miałem prawa dać formalnego 
polecenia, którego też nie dałem. Natomiast 
dałem polecenie moralne i to w dostatecznie 
stanowczej formie.

Następnie L a b o r i wystosował cały 
szereg pytań, na które w znacznej części Mer­
cier nie dał żadnej odpowiedzi — wspomniał 
dalej Labori o zorganizowanej kampanii dzien­
nikarskiej przeciw Dreyfusowi i o kwestyi 
dowodów, jakie przeciw niemu istniały w ro­
ku 1894.

M e r c i e r :  Ataki, lub pochwały dzien­
ników są mi zupełnie obojętne, a co do do­
wodów przeciw Dreyfusowi w roku 1894, to 
wprawdzie były to podejrzenia i domysły, je­
dnak pomiędzy nimi był jeden, który do dziś 
za faktyczny i realny uważano, mianowicie 
bordereau.

Z dalszych odpowiedzi Merciera na krzy­
żowe pytania Laboriego wynika, iż aresztowa­
nie Dreyfusa nastąpiło natychmiast po skon­
statowaniu, że tajne dokumenta z minister­
stwa znikły bez zbadania sprawy, czy Drey­
fus był tego powodem. To odkrycie dało spo-
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sobność Laboriemu do bliższego zajęcia się 
sprawą sądu wojennego z r. 1894.

M e r c i e r :  Muszę wyrazić moje zdzi­
wienie, że pan obrońca tak szczegółowo zaj­
muje się wyrokiem z r. 1894. Wszakże ten 
wyrok został' unieważniony przez trybunał ka­
sacyjny, jest więc dzisiaj rzeczą nieistniejącą, 
nad którą nie ma co dyskutować.

L u b o r i :  Czynię to dlatego, aby wy­
kazać, w jak pobieżny sposób dowody przeciw 
Dreyfusowi zbierał sztab generalny, w którym 
do dziś dnia panuje dwojakie przekonanie co 
do ważności rzekomo wydanych dokumentów.

Następnie L a b o r i  zapytał Mercierca, 
czy Dreyfus w ogóle mógł znać hydrauliczno- 
pneumatyczny hamulec artylerzycki, o któ­
rego wydaniu Niemcom wspomina bordereau.

M e r c i e r :  Stanowczo mógłby go znać 
dobrze.

L a b o r i  starał się na to wykazać Mer- 
cierowi, że to było niemożliwem, a następnie 
zapytał go co do sądu o procesesie Esterha­
zego z r. 1896.

M e r c i e r :  Procesu tego nie znam, bo 
się nim wcale nie interesowałem.

L a b o r i :  Muszę w takim razie wyra­
zić moje głębokie zdziwienie.

W tern miejscu komisarz rządowy Oa- 
r i ó r e  chciał zaprotestować przeciw zbyt 
szczegółowej dyskusyi na ten temat, ale pre­
zydent J  o u a u s t uprosił go, aby dał spokój 
temu i pozostawił dyskusyę własnemu tokowi.

Następnie obszernie się rozwodzono nad 
komentarzem do tajnego dossier, wypracowa­
nym przez pułkownika Paty de Clama, a zni­
szczonym w r. 1897 przez Merciera. Na py­
tania w tym względzie ze strony Laboreigo, 
Mercier powtórzył swoje pierwotne zeznania, 
mianowicie, że uważał tę rzecz za dokument 
zupełnie prywatny.

Następnie przyszła kolej na depeszę wło­
skiego attache. Panizzardiego, jaką on wysłał 
do swego rządu zaraz po aresztowaniu Drey­
fusa, a którą rząd francuski przyjął. Jak wia­
domo, depesza ta była szyfrowaną, otóż przy 
odcyfrowaniu jej były dwie wersye, jedna 
urzędowa wedle której Panizzardi donosił: 
„Dreyfus aresztowany, czy to prawda, że on 
był szpiegiem11, druga, półurzędowa, sporzą­
dzona przez Paty de Olama, która wprost na­
zywa Dreyfusa szpiegiem. Owóż obecnie cho­
dziło o to, dlaczego gen. Mercier dołączył do 
tajnego dossier fałszywie odcyfrowany tekst 
tej depeszy, a zniszczył ofieyalny i prawdziwy.

W sprawie tej zabrał głos delegat mi- 
nisteryum wojny C h a m o i n e ,  który oświad­
czył, że dokument ów zakomunikował Mercie- 
rowi i przyznał się do popełnionego wówczas 
błędu.

Wobec tego prezydent J o u a u s t  uznał 
tę sprawę za załatwioną, a dokument ten za 
nieistniejący.

Przesłuchany z koleji generał R i c b -  
b o u r g  powiedział, że rówież jak inni woj­
skowi, jest przekonany o winie Dreyfusa dlâ  
tego bo mu kapitan Lebrun - Renauldt powie­
dział o jego przyznaniu się przed degradacyą.

D r e y f u s :  Jeszcze raz protestuję prze­
ciw temu twierdzeniu. Gdy mnie po degrada­
cji odprowadzono do więzienia, kapitan Le­
brun - Renauldt pożegnał się zemną bardzo ser­
decznie i podał mi rękę, czego nie byłby 
wszakże uczynił, gdybym się był przyznał do 
winy. Jeżeli, podnosząc tak straszne zarzuty 
przeciw człowiekowi, który już i tak 5 lat 
okropnie przecierpiał — nie wytacza się do­
wodów realnych, a tylko domysły, insynua- 
cye, lub przypuszczenia, to doprawdy tego nie- 
rozumiem. (Poruszenie w sali). Pamiętam do­
brze moje słowa wypowiedziane wtenczas do 
kapitana Lebrun - Renauldta. Powiedziałem 
mianowicie: „Jestem niewinny! minister wie 
o tem bardzo dobrze". Mówiąc zaś to, opiera­
łem się na mojej rozmowie z Paty de Cla- 
mem, o którym sądziłem, że rzecz całą przed­
stawił ministrowi.

D e m a n g e  do M erciera: Radbym bar­
dzo wiedzieć, dlaczego pan, kiedy panu po­
wiedziano o przyznaniu się Dreyfusa przed 
Lebrun-Renauldtem, nie zarządziłeś ponowne­
go śledztwa, przecież należało to uczynić wo­
bec tak ważnego i tak nowego szczegółu w 
sprawie.

M e r c i e r :  Nie wpadło mi to wtedy na
myśl.

D r e y f u s  zrywając się woła: Gdyby 
wtenczas zarządzono nowe śledztwo, wtedyby 
legenda o mojem przyznaniu się byłaby się 
rozprószyła, przekonanoby się, żem zawsze 
protestował przeciw obwinieniu mie.

Dep. Jules R o c h e ,  który z kolei był 
przesłuchany, opowiadał, że interesował się 
sprawą Esterhazego, ale pewnego razu mini­
ster wojny, generał Billot zażądał od niego, 
aby się tą kwestyą nie interesował ze wzglę­
dów prywatnych i szerszych ogólnych. (Po­
ruszenie w sali).

Na bliższe pytanie Laboriego Jules 
R o c h e  oświadczył, że nie pamięta dokładnie 
słów generała Billota, ale to sobie przypomi­
na, że z nich wynikało dla niego niejako zo­
bowiązanie do zaniechania sprawy Esterha­
zego.

L a b o r i  użył tej sposobności, aby zwró­
cić się jeszcze raz do gen. R o g e t a  i zapy­
tać go: Co on dzisiaj właściwie myśli o baj-
sierpnia 1899.

ce, wedle której Esterhazy od syndykatu 
dreyfusowskiego otrzymał 600.000 franków i 
o wizycie Esterhazego u Schwarzkoppena 
dnia 23 października zeszłego roku.

R o g e t :  Nie jestem obowiązany spo­
wiadać się panu, co o tych sprawach myślę.

Następnie stanął przed sądem pułko­
wnik P l e u r ,  który onego czasu razem z 
Sandherem z powodu sprawy Dreyfusa był 
spensyonowany. Oświadczył on, iż jest przeko­
nany o winie Dreyfusa, a spensyonowanie 
swoje i Sandbera uważa za prywatną zemstę 
żydów. Następnie świadek ten przytaczał sze­
reg rozmów, w których rozmaici ludzie wy­
rażali swe przekonanie o winie Dreyfusa.

D e m a n g e  oświadczył, iż są to plotki. 
Gdyby wogóle te zeznania należało brać na seryo, 
toby się powinno wezwać na świadków wy­
mienione przez Fleura osoby.

D r e y f u s  (zapytany przez prezydenta, 
co ma do oświadczenia na zeznania Pleura): 
Ja odpowiadam tylko na fakta, nie na kłam­
stwa. Jeżeli panowie do tego świadka przy­
wiązujecie jakiekolwiek znaczenie, to proszę 
o zarządzenie odpowiedniego śledztwa.

Dep. G r a n d - M a i s o n  powiedział, że 
raz rozmawiał z pewnym przyjacielem swoim, 
Anglikiem Blackerem, który mu powiedział, 
że niewinność Dreyfusa nie ulega wątpliwości, 
bo on sam widział pismo Schwarzkoppena, 
którem stwierdzno, że Dreyfus nie jest wi­
nien. Blacker miał mówić także o dokładnych 
wykazach oficerów francuskich, którzy zajmu­
ją się szpiegostwem, jednakże w tych wyka­
zach nazwiska Dreyfus nie było. Blacker pro­
sił nawet Grand-Maisona, ażeby opublikował 
te szczegóły, jednakże bez cech autentyczności, 
cesarz Wilhelm bowiem nie chce być w tę 
sprawę w mieszany. (Z tegoby wynikało, że 
Blacker jest osobą bliżej stojącą cesarza Wil­
helma). Na to Grand-Maison miał oświadczyć 
Blackerowi zdziwienie, że zagranica tak bar­
dzo się zajmuje czysto wewnętrzną sprawą 
Francy i.

Po tem zeznaniu, świadek zwrócił się do 
sądu z patetycznem wezwaniem, by uwolnił 
Dreyfusa, jeżeli jest niewinnym, a zasądził, je­
żeli jest winnym, dalej zaś wyraził twierdze­
nie, że obrońcy Dreyfusa opierają się na po­
mocy z zagranicy.

L a b o r i  prosił o uzasadnienie tego 
twierdzenia.

G r a n d - M a i s o n  odpowiedział, że 
miał na myśli mowę niemieckiego sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych hr. Balowa, 
który powiedział, że rząd niemiecki nie zna 
ani Dreyfusa, ani Esterhazego, że jednak nie­
mieckiemu sztabowi generalnemu dobrze jest 
znany Esterhazy.

L a b o r i :  To wcale nie jest niepra­
wdopodobne.

Świadek M u l l e r  opowiadał, że w tym 
mniej więcej czasie, kiedy Dreyfusa aresztowa­
no, był w Poczdamie i w jednym z pokojów 
cesarskich znalazł egzemplarz dziennika Librę 
Parole, na którym niebieskim ołówkiem po 
niemiecku było napisane: „Dreyfus został are­
sztowany."

Na liczne pytania obrońców świadek o- 
statecznie dodał, że tak znów całkiem pewny 
nie jest, czy tam było słowo „aresztowany", 
być może bowiem, że notatkę źle przeczytał 
albo jej niezrozumiał.

Na tem posiedzenie przerwano i odro­
czono do dziś rano.

K E O F I K A
Lwów, 25 sierpnia.

—  Wpisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Elżbiety odbywać się będą 
w dniach 29, 30 i 31 b. m. od godziny 9 do 
12 przed południem i od 3 do 5 po południu; 
wpisy zaś uczniów rzemieślniczych do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej odbędą się w tejże 
szkole w dniach świątecznych pierwszej połowy 
września, t. j. 3, 8 i 10 września b. r. od go­
dziny 9 do 12 przed południem.

— Do szk o ły  szyc ia  i  h a f tu  przy
Stowarzyszeniu „Pracy kobiet" (ul. Wałowa 4) 
wpisywać się można codziennie do 15 września 
włącznie.

Szkoła przyjmuje zamówienia na roboty, 
które wykonywa jak  najstaranniej po umiarko­
wanych cenach.

— W ieczorek  z ta ń c a m i odbędzie się 
w sali „Gwiazdy" lwowskiej w niedzielę 27 b. m.

=  O m al n ie  n ieszczęśliw y  w ypadek .
Wczoraj po południu 5 -letnia córka Israela
Loscha przebiegając ulicą Ruską, upadła na 
szyny tramwayu elektrycznego w chwili, gdy 
nadjeżdżał wóz nr. 10. Skrzydła dolne wozu odsu­
nęły dziecko tak, iż wyszło z przygody bez
szwanku, a to tem tem bardziej, że wóz natych­
miast wstrzymano.

=  Skradzione kosztowności. W Epe- 
ries skradziono kosztowności na 2000 zł., a mia­
nowicie : 2 butonierki brylantowe, złoty kryty 
zegarek damski, obustronnie emaliowany i per­
łami wysadzany (po jednej stronie wizsrunek 
dwojga osób po drugiej łabędź), długi cienki

łańcuszek złoty z 10—12 perłami, 3 pierście­
nie: brylantowy, oraz z rubinem i szmaragdem, 
brylantami obsadzone. Pierścień pleciony z lite­
rami A. E.; broszkę złotą, formy fontazia, w 
środku z szafirami, na końcach z brylantami.

O kradzieży tej zawiadomiono Dyrekcyę 
policyi we Lwowie.

=  Z zap isków  p o lic y jn y c h . Areszto­
wano Józefa Fronia, 18-letniego służącego, który 
onegdaj upoiwszy synka służbodawczyni Tekli 
Kozłowskiej, mieszkającej w klasztorze PP. Be­
nedyktynek, wykradł był następnie z komody 
różne rzeczy i kosztowności. Większą część tych 
rzeczy odszukano jeszcze u znajomego Fronia, 
gdzie je sprawca tymczasowo przechował.

Kanarka z klatką, skradzionego z okna 
nr. 61 ul. Piekarska, odnalazł przypadkowo 
agent Rosenstreich w Zamarstyncwie pod nr. 60 
u szynkarza.

Złożono w policyi pugilares z kwotą 2 zł.
55 ct.

Skradziono ubiegłej nocy przez okno na 
szkodę A. Kmocha, piwowara pod 1. 6 ul. Maj- 
zelsa, garderoby, pościeli i bielizny na 150 zł.

— Z m a rł w ostatnich dniach : W Zale­
szczykach, Antoni Aleksander Żukowski, emer. 
urzędnik techniczny Wydziału krajowego, w 58 
roku życia.

W Kissingen, Franciszka z Bohdanowi­
czów d’Oroszeny Simonowiczowa, żona JE. Ja- 
kóba Simonowicza, tajnego radcy i b. Prezy­
denta lwowskiego sądu wyższego. Zwłoki prze­
wieziono do Czerniowiec., gdzie dziś, 25 b. m. o 
godz. 10 rano do kościoła ormiańsko-katolickie- 
go przeniesione, w grobowcu familijnym w Czer­
ni owcach złożone zostały.

— B ran so le tk ę  z ło tą ,  nową, ozdobioną 
perełkami, opalami i jednym rubinem, znaleziono 
pod krzakiem w ogrodzie p. Piotra Bracha, ka­
sjera kolejowego w Chyrowie. Bransoletka ta 
widocznie pochodzi z kradzieży i została ukrytą 
w ogrodzie, nie była bowiem wcale noszoną; 
są na niej jeszcze nieodpięte znaki firmy złotni­
ka. Odebrać ją można za podaniem dokładnego 
opisu i znaków firmy.

— W J iiw o ro w le  urządza kółko gimna­
styczne „Sokół" jutro, w sobotę wieczorek mu- 
zykalno-gimnastyczny w sali własnego gmachu.

— IY zjazd techników polskich w 
Krakowie (dnia 8, 9 i 10 września b. r.) za­
powiada się bardzo pomyślnie. Uwzględniając 
liczne żądania, komitet przedłużył termin zgło­
szeń do 5 września b. r.

Program zjazdu, obejmujący odczyt prof. 
S. Odrzywolsldego „0 restauracyi katedry" z wy­
cieczką na Wawel; wykłady „O budowie kolei 
galicyjskich", „O wodociągach krakowskich" z 
wycieczką na Bielany; wystawą prac technicznych, 
przedstawienie teatralne, wspólny obiad i t. d., 
wszystko za stosunkowo skromną opłatą (10 zł.) 
przedstawia się istotnie zachęcająco dla bliższych 
i dalszych gości.

Z uczestnikami zjazdu przybywa do Kra­
kowa wiele pań.

Wkładki (10 zł. dla członków czynnych, 
3 zł. dla osób towarzyszących) przyjmuje ko­
mitet zjazdowy pod adresem: Mieczysław Dą­
browski, inżynier, skarbnik komitetu zjazdu te­
chnicznego w Krakowie (gazownia).

— Ze S ta re j w si pod Brzozowem piszą do 
Czasu: Koronacja Matki Boskiej Starowiejskiej w 
r. 1877 dnia 8 września, nie tylko była doniosłym 
aktem religijnym, ale i zaznaczyła się pod wzglę­
dem społeoznym. Wznowiła ona solidarność na­
rodową, łączność Polaków i Rusinów, a w set­
kach tysięcy narodu polskiego, ruskiego i sło­
wackiego ożywiła wiarę św., wzbudziła nadzieję 
w lepszą przyszłość i otuchę do wspólnej pracy. 
Rok ten znowu nam nastręcza podobną sposo­
bność, albowiem 8 września święcą 00. Jezuici 
w Starej wsi wraz z ludem i szlachtą 500-letnią 
pamiątkę zjawienia się cudownego obrazu Matki 
Boskiej na polskiej ziemi. Dzień pamiątkowy 
poprzedzi wielka 8-dniowa misya od 31 b. m., 
pod przewodnictwem 0. Henryka Jackowskiego, 
T. J. Za inieyatywą obecnego rektora ks. Igna­
cego Mellina, nadesłały panie polskie swe ko­
sztowności, z których jubiler krakowski W. 
Glixelli wykończy dwie misterne korony złote 
dla P. Jezusa i Najświętszej Panny. W dzień 
uroczystości, 3 września, po Sumie pontyfikalnej 
włoży ks. biskup-sufragan przemyski dr. Józef 
Pelczar korony na skronie Pana Jezusa i N aj­
świętszej Panny Maryi w górnej części obrazu 
cudownego w obecności dostojników kośeielnych 
obydwu obrządków, duchowieństwa, szlachty i 
wiernego ludu, jako wspólne wotum od pań 
polskich, matek narodu, na podziękowanie N aj­
świętszej Maryi Pannie za 500-letnią opiekę nad 
naszym narodem i za osobiste łaski otrzymane 
od Niej w Starej wsi.

— Ludność Krakowa w połowie roku 
bieżącego wykazuje ogólną cyfrę 83.730 głów, 
a to": chrześcian 62.230, żydów 21.500. Mał­
żeństw zawarto w II kwartale 1890 r. ogółem 
215. Ogółem przyszło na świat w II kwartale 
b. r. 808 dzieci, 504 ślubnych, 270 nieślubnych, 
34 nieżywo urodzonych. Chłopców przyszło na 
świat 428, dziewcząt 380. Bliźniąt było 12 
par, z tych 8 chłopców, 16 dziewcząt. Cyfra 
żywo urodzonych dzieci chrześciańskich wynosi 
560, żydowskich 214. Zmarło ogółem w II. 
kwartale b. r. 757 osób. Wojska posiada Kra­
ków 5471 ludzi.



— Jokay nowożeńcem. Dzienniki wę­
gierskie donoszą, źe78-letni poeta Maurycy Jo­
kay poślubi wkrótce 1 8 - letnią artystkę Izabelę 
Nagy.

— Dwie p a r y  butów. W paryskim 
„Grand-Hotelu" zdarzył się w tych dniach, jeśli 
wierzyć gazetom z nad Sekwany, osobliwy wy­
padek oszustwa. Pewien elegancki jegomość, 
który zapisał się w księdze jako sir James H., 
baronet z Anglii, wynajął tam pokój, poezem 
udał się na bulwar des Capucines, aby obsta- 
lować sobie parę najdroższych lakierów. Obsta- 
lunek miał być gotów za 2 dni na godzinę 10, 
ponieważ gentleman odjeżdżał potem do Mar­
sylii. Sir James udał się następnie na bulwar 
włoski i obstalował u innego szewca taką samą 
parę lakierków, lecz na godzinę 12 w dniu 
oznaczonym. Punktualnie o wyznaczonej godzi­
nie przybył wysłaniec szewca nr. 1 i przyniósł 
parę trzewików. Sir James przymierzył je, lecz 
dostrzegł, źe lewy trzewik nieco go ciśnie. Rzecz 
naturalna, iż należy go trochę rozbić. Na szczę­
ście gentleman nie wyjeżdża i do ju tra zatrzy­
mać się może. Trzewik z prawej nogi może 
tymczasem pozostać. We dwie godziny potem 
zjawia się szewc nr. 2. Scena się powtarza, tylko 
że tym razem ciśnie trzewik z prawej nogi. Nic 
to jednak nie szkodzi; trzeba go rozbić, a lewy 
trzewik niech pozostanie. Rozwiązanie już jest 
proste. Nazajutrz przybyli dwaj wysłańcy, każdy 
ze swoim butem od pary, sir James jednak z 
parą dogodnych trzewików już się zdołał ulotnić.

Matli iracfco-arlfslmi.
„Macierz polska" wydała świeżo ksią­

żeczki nr. 72 i 73. Pierwsza z nich ma tytuł: 
„Oo to jest rola? Jak powstała, jakie są jej ga­
tunki i jak  ją rozpoznawać". Napisał Józef 
Bzowski. — Tytuł drugiej opiewa: „O biedzie 
chłopskiej". Głosy włościańskie z rozmaitych 
stron kraju. Odbitka z czasopisma Niedziela.

Kornel Ujejski, jego życie i dzieła, — 
życiorys nagrodzony na ogłoszonym w swoim 
czasie konkursie, pióra M. Wysłouehowej, wy­
dano obecnie drukiem, przeznaczając dochód na 
gimnazyum polskie w Cieszynie.

N. A. Lejkin. „Kędy pomarańcze doj­
rzewają". Humorystyczny opis podróży kupców 
rossyjskich po Rivierze i Włoszech. Główny 
skład w księgarni Spółki wydawniczej polskiej 
w Krakowie. — Lejkin, jeden z najcelniejszych 
współczesnych satyryków rossyjskich, wydał już 
przeszło 30 utworów powieściowych, osnutych 
przeważnie na tle życia rossyjskich sfer mie­
szczańsko - kupieckich, oraz świata wiejskiego. 
Typy Lejkina cieszą się w Rossyi wie'ką popu­
larnością, a jego humorystyczne opisy podróży 
małżeńskiej pary kupców rossyjskich, Iwanowów, 
po zagranicy, chociaż pomysł ich nie jest może 
zbyt oryginalny i był wzorowany na znanych 
powieściach Juliusza Stindego, doczekały się 
kilkunastu wydań. Obecnie dzięki dobremu tłó- 
maczeniu p. G. W , także publiczność polska 
może zaznajomić się z jednym z tych opisów, 
pełnych werwy i niewymuszonego humoru. Opis 
podróży Iwanowów po Ririerze i Włoszech, na­
leży do najudatniejszych i najzabawniejszych 
utworów humorysty rossyjskiego.

Edmund Rostand, autor „Cyrana de 
Bergerac", bawił przez krótki czas w Wiedniu. 
Rostand czynił w stolicy nad Dunajem studya 
do dramatu, którego bohaterem ma być książę 
Reich stadtu.

Konferencya krajowa
reprezentantów szkolnictwa ludowego.

Przerwane wczoraj rano posiedzenie kra­
jowej konferencji nauczyczycielskiej, po za­
twierdzeniu wyboru powołanych prowizory­
cznie na sekretarzy pp. W. Baleya i M. 
Szwaj kowskiego, rozpoczął po południu wy­
kład profesora Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Kazimierza Twardowskiego na tem at: „O psy­
chologicznych podstawach nauki poglądowej". 
Żywy ten i barwny wykład przykuwał wprost 
uwagę słuchaczy przez całą godzinę, zwła­
szcza, że u szanownego prelegenta grunto- 
wność i rozległość wiedzy idzie w parze z 
wyrazistością przedstawienia rzeczy. To też 
zgromadzenie oklaskami wyraziło mu gorące 
uznanie, a p. przewodniczący konferencji po­
dziękował osobno prelegentowi, który przer­
wał wakacyjny wypoczynek i umyślnie dla 
tego wykładu przybył do Lwowa.

Z kolei miało nastąpić sprawozdanie 
wydziału wykonawczego o sprawach, przeka­
zanych mu przez konferencyę krajową z ro­
ku 1893. Gdy jednak sprawozdanie to miał 
każdy z uczestników wydrukowane przed so­
bą, uchwaliło zgromadzenie bez odczytywania

przekazać je do bliższego rozpatrzenia osobnej 
komisyi, w której skład na wniosek inspe­
ktora szkolnego okręgowego z Bobrki, p. Łe- 
szegi, weszli pp.: Nowakowski, Pierzchała, 
Kapłański, Mykiełyta i panna Longchamps.— 
Do komisyi dla zbadania stanu majątkowego 
i obrotu krajowego funduszu szkolnego eme­
rytalnego, weszli przez aklamacyę pp.: Irauth, 
Zieliński i Czarnecki.

Następnie, stosownie do porządku dzien­
nego, przystąpiono do referatu na tem at: „Czy 
na podstawie dotychczasowego doświadczenia 
zaleca się pewne ograniczenie materyału nau­
kowego, a ewentualnie rozszerzenie tego ma­
teryału, podanego w planach naukowych: a) 
dla szkół 1- i 2-klasowych; b) dla szkół 3- 
i 4-klasowych typu niższego; c) dla szkól 
czteroklasowych typu wyższego ; d) dla klasy 
5 i 6 szkół pięcio- i sześcioklasowych. Prze­
wodniczący radca Baranowski poprzedził re­
ferat krótką przemową, w której przedstawił 
zgromadzeniu, że Radzie szkolnej krajowej 
bardzo wiele zależy na szczegółowej i jak naj­
obszerniejszej dyskusyi nad tym tematem i z 
tej przyczyny na referentów powołano nau­
czycieli z róŻDych kategoryj szkół, ze wsi, 
małych miast i stolicy kraju, byle jak naj- 
rozleglejsze i najwszechstronniejsze spostrzeże­
nia zawodowe poddać obradom. Pierwszy odczy­
tał referat o szkołach 1 - i 2-klasowch p. Mas- 
soczy, kierownik dwuklasowej szkoły z Krzyw­
cza. Nad tym elaboratem rozwinęła się żywa 
a swobodna wymiana zapatrywań, w której 
brali udział pp.: Łeszega, Kapłański, Baley, 
Czyż, Buciewicz, Onyszkiewicz i referent, że 
już nie wymieniam przewodniczącego, który 
kierował dyskusyą, podsycając ją rozwijaniem 
wniosków, lub oświetlając trafnemi uwagami. 
Dyskusyi przysłuchiwał się bacznie P. Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Michał 
Dobrzyński, który w czasie czytania elaboratu 
wszedł do sali obrad i pozostał do końca po­
siedzenia.

Z ważniejszych uchwał w tym przed­
miocie obrad wymieniamy: 1. Konferencja 
krajowa uznała za pożądane, aby kaligrafii 
w szkołach 1- i 2-klasowych udzielał nauczy­
cie bezpośrednio, a nie jak obecnie, w czasie 
tak zwanego „cichego zajęcia"; 2. konferen­
cya wyraża życzenie, aby książki szkolne dla 
III. i IV. stopnia nauki zostały uzupełnione 
ustępami, osnutymi na tle dziejów z ostatniej 
doby (czasów najnowszych) i aby zostały zao­
patrzone w mapki, zastosowane ściśle do ma­
teryału geograficznego, w nich zawartego; 
3. konferencya uprasza Radę szkolną krajo­
wą, by w stosowny sposób wpłynęła na Rady 
szkolne miejscowe, iżby gorliwiej popierały 
nauczycielstwo w zakładaniu i utrzymywaniu 
przy szkołach ogrodów doświadczalnych. — 
Jak poważnie zaś pojmuje nauczycielstwo lu­
dowe swe obowiązki, świadczyło najlepiej 
wprost przei delegatów tegoż nauczycielstwa 
otwarcie wypowiedziane zapatrywanie, że i 
nauczycieli samych należy ściślej do pracy 
na tem polu skłaniać. — Tylko sprawy wy­
dania osobnego podręcznika dla początków 
nauki drugiego języka krajowego, mimo ob­
szernej dyskusyi ostatecznie i kategorycznie 
nie rozstrzygnięto.

W końcu odczytał jeszcze swój elaborat 
p. Rybaczewski na temat b) „o szkołach 3- 
i 4-klasowych niższego typu". Dla spóźnionej 
pory dyskusyę nad tym elaboratem przeniósł 
p. przewodniczący na dzień następny i zam­
knął na tem posiedzenie popołudniowe.

Po zamknięciu obrad przewodniczący 
konferenoyi przedstawił P. Wiceprezydentowi 
dr. Bobrzyńskiemu zebranych na konferencyę 
delegatów nauczycielstwa.

Ranne posiedzenie drugiego dnia obrad 
rozpoczęło się dzisiaj, podobnie jak wczoraj, 
odczytem naukowym p. profesora K. Bruehnal- 
skiepo na temat różnicy między nauką zręczno­
ści „slojdu" w szkołach miejskich a wiejskich. 
Ponieważ odczyt ten prelegent demonstrować 
miał następnie na wyrobach nauczycieli szkół 
ludowych, odbywających właśnie wakacyjny 
kurs nauki zręczności, zatem odczyt odbył 
się w szkole przemysłowej, w której ten kurs 
jest pomieszczony. Po wielce pouczającym od­
czycie, uczestnicy kursów objaśniali członków 
konferencyi o toku nauki, a prócz tego zwie­
dzano i inne warstaty szkoły przemysłowej.

Następnie dalszy ciąg posiedzenia od­
bywał się napowrót w sali gimnastycznej 
szkoły Staszica. Przewodnictwo objął p. ins­
pektor krajowy Tokarski, otwierając dyskusyę 
nad odczytanym wczoraj elaboratem p. Ry- 
baczewskiego. Po długiej dyskusyi, z zawo­
dowego punktu widzenia nader ciekawej, w któ­
rej najsilniejsze wrażenie zrobiło przemówie­
nie Juliana Nowakowskiego z Gródka, za usu­
nięciem .języka niemieckiego ze szkół niższego 
typu, uchwalono wnioski referenta z pewne- 
mi zmianami. Podajemy dwa najważniejsze : 
„Konferencya wyraża zapatrywanie, że ze 
względu na cel i zakres drugiego języka kra­
jowego na stopniu IV. stosownie do wyma­
gań planu naukowego, należy w szkołach
4-klasowych wymiar czasu dwugodzinny dla 
tego przedmiotu podnieść do 3 godzin tygo­
dniowo".

„Język niemiecki w kategoryi szkół 3 kla­
sowych należy całkowicie usunąć ; gdy jednak 
ustawa z roku 1867 stanowczo wymaga ję­

zyka niemieckiego już od klasy trzeciej, kon­
ferencya krajowa wyraża życzenie, by Rada 
szkolna krajowa wyjednała u Sejmu nowelę 
do ustawy z roku 1867, któraby język nie­
miecki wprowadzała dopiero w szkołach cztero­
klasowych, od klasy trzeciej począwszy. W tych 
szkołach jednak mogłyby dziewczęta na wy­
raźne życzenie rodziców być zwolnione od 
nauki języka niemieckiego".

Dziś po południu dalszy ciąg obrad.

B r. K . Falkiewicz.

BUGI BUDOWLANY WE LWOWIE.
I. Nie jeden z czytelników, przybywający 

do Lwowa po dłuższej, dajmy na to pięciole­
tniej niebytności w stolicy kraju, dojeżdża 
tu w tem mniemaniu, iż zastanie, jak powiada 
poeta:

...„Wszystko tak jak było,
Tylko się ku starości nieco pochyliło"...

Ale — tak nie je s t! Niechno tylko, przy­
bywszy w mury Lwowa, pobieżnie rzuci okiem 
dokoła, zrobi spostrzeżenie dziwne, że nietylko 
nic się ku starości nie pochyliło, ale prze­
ciwnie, Lwów się przekształca, odświeża i od­
mładza....

To jest faktem, którego nawet najza­
ciętszy antagonista Lwowa (jeżeli taki w ogóle 
istnieje), zaprzeczyć nie zdoła. Owszem, z eałem 
zadowoleniem i z pewną dumą stwierdza ten 
objaw każdy prawowity Lwowianin i nie za­
wadzi, jeśli też w druku — ku wiecznej rzeczy 
pamięci — temu widocznemu rozrostowi mia­
sta kilka słów poświęcimy.

Do szybkiego w ostatnich latach (w sto­
sunku do lat dawniejszych) rozwoju miasta 
przyczyniło się głównie i pierwszym rzędzie, 
przeprowadzenie przez miasto wielkiej linii 
tramwaju elektrycznego, łączącej dwa najodle­
glejsze, krańcowe punkty przedmiejskie: dwo­
rzec kolei państwowych z rogatką łyczakow­
ską. To też, właśnie wzdłuż tej linii (na przed­
mieściach) Lwów w ciągu ostatnich lat kilku 
niemal raptownie zabudował się dziesią­
tkami , ba setkami kamienic. Nie mniej 
i boczna arterya komunikacyjna, łącząca prą­
dem elektrycznym przedmieście Stryjskiez mia­
stem, wywołała prawie nagłą zmianę fizjo­
nomii całych ulic i placów w okolicy parku 
stryjskiego i przestrzeni pomiędzy stawem 
Pełczyńskim a t. zw. Bajkami, gdzie na wiel­
kich rozparcelowanych obszarach stanął cały 
prawdziwy „Nowy świat“ ładnych domków 
piętrowych w guście will szwajcarskich, lub 
angielskich cottage. Wytworzyła się nawet 
w tych ostatnich kilku latach pewna t. zw. 
„gorączka budowlana" oczywiście niezdrowa— 
jak każda gorączka; budowano na gwałt i na- 
spekulacyę t. j. aby wybudowawszy stosun­
kowo tanio, sprzedać co rychlej z pewnym 
zyskiem i budować dalej. To też w tym cza­
sie, a szczególnie w roku ubiegłym, panował 
w mieście nadzwyczajny ruch budowlany, który 
jednak już z końcem zeszłego sezonu, wszedł 
w fazę przesilenia. Kilku „rozgorączkowanych" 
spekulantów ogłosiło niewypłacalność, a to 
wpłynęło znaeznie na.... ustąpienie gorączki 
ogólnej. W sezonie tegorocznym, będącym obe­
cnie w pełni rozwoju, w mniej raźnem już 
tempie powstają szeregi nowych kamienie, ba 
ulic, jak to do niedawna bywało na przed­
mieściach. Jest i w tym roku ruch budowlany 
bardzo ożywiony, nie ma jednak już owej nie­
zdrowej dążności, zabudowywania na gwałt 
odległych przedmieści, a ruch ów koncen­
truje się w śródmieściu, aby i tu w niedale­
kiej przyszłości wywołać wielkie zmiany w fi­
zjonomii miasta — o czem jednak poniżej.

Tymczasem — o zmianach w dalszych od 
miasta dzielnicach.

Owoż najradykalniejsze przekształcenia 
zaszły w I. dzielnicy. (Stryjskie). Ulica Zy- 
hlikiewicza, począwszy od wylotu ulicy Pań­
skiej, zgoła niepodobna do owej dawnej Stryj- 
skięj, którą jechało się ongi na Wystawę. 
Tamta ubożuchna, wytyczona przeważnie par­
kanami, albo zabudowana zrzadka małymi 
parterowymi domkami i długim ponurym bu­
dynkiem pralni wojskowej, była typowym 
okazem przedmieścia; dzisiejsza strojna, po 
obu stronach szpalerami dwupiętrowych ka­
mienic, o wystawnych i ozdobnych (acz nie 
zawsze stylowych) fasadach, to już ulica 
w guście europejskim. Wybiega na ładnie za­
budowany placyk, w pośrodku którego skwer, 
skąd w kilku różnych kierunkach rozbiegają 
się ładnie zabudowane nowe ulice, na miej- 

,sce dawnych odludnych uliczek i drożyn. Ła­
dnie prezentuje się mianowicie ulica św. Zofii, 
ongi rzeczywiście bardzo odludna, dzisiaj gę­
sto kilkupiętrowymi domami wyposażona. Do­
prowadza ona do krańcowej stacyi tramwayu 
elektrycznego przy parku Stryjskim, a zara­
zem do zakładu hydropatycznego dr. Majew­
skiego, dalej do nowo powstałych u lic: Pu­
łaskiego i Poniatowskiego, zabudowanych 
już teraz pięknemi willami i okazałymi do­
mami. W przedłużeniu ulicy św. Zofii, na 
uroezem wzgórzu obok parku Stryjskiego, sta­
nie niebawem wielki gmach „Zakładu dla

ciemnych" którego budowa obecnie już pod 
dach doprowadzoną została; zupełne wykoń­
czenie nastąpi w roku przyszłym. Po drugiej 
stronie parku, w przedłużeniu ulicy Stryjskiej 
poza parkiem, wznosi się ukońezony już zu­
pełnie gmach „Szkoły kadetów" która w bie­
żącym roku wejdzie w życie. Oczywista, że 
instytucja ta wpłynie znowuż na ożywienie 
i rozwój miasta w okolicy pięknego parku, 
którego posiadanie niejedna z europejskich 
stolic pozazdrościć nam może.

Z mnóstwa nowszych budowli w tej 
dzielnicy na szczególniejszą uwagę zasługuje 
w górnej części ul. Mochnackiego (Garncar­
skiej) willa prof Dunikowskiego uposażona 
bogato zewnętrznemi architektonicznemi ozdo­
bami.

Wracając z ulicy Zyblikiewicza ku mia­
stu, trudno nie zauważyć wielkiej zmiany, ja­
kiej w ostatnieh kilku latach uległa fizjono­
mia ulicy Akademickiej. Zdobi ją obecnie (po 
prawej stronie idąc od miasta) cały rząd no­
wych kamienic o ładnych, urozmaiconych fa­
sadach, z których wyróżnia się dobrym sma­
kiem fasada domu, mieszczącego łazienki św. 
Anny, ongi tak skromniuchne w parterowym 
domku poza parkanem ukryte, dziś wykwin­
tnie po europejsku urządzone. Dużo do przyje­
mnego wrażenia, zwłaszcza w lecie, przyczy­
nia się starannie utrzymany skwer, idący 
wzdłuż całej niemal ulicy, a doprowadzony 
do placu Akademickiego, którego ozdobą jest 
pomnik ojca komedyi polskiej, Aleksandra hr. 
Fredry, dzieło ś. p. Mareoniego. Trzeba też 
wspomnieć, że w roku ubiegłym stanęła tu 
przy placu Akademickiem olbrzymich rozmia­
rów kamienica (p. Richtmana inżyniera) o 
trzech frontach, o okazałym, choć nieco su­
rowym wyglądzie W ogóle na prawej stro­
nie ulicy widać więcej ożywienia, więcej pul­
sującego ruchu publiczności, i tem się tłórna- 
czy, J e  począwszy od nowo budującego się ho­
telu George’a, aż do pomnika Fredry, w par­
terze każdej kamienicy widzimy przeróżne 
sklepy, magazyny, restauracye i mleczarnie. 
Natomiast strona lewa, mało co zmieniła swój 
dawny, pełen prostoty wygląd z owych jeszcze 
błogich czasów, kiedy środkiem ulicy toczyła 
swe mętne fale nasza Pełtew, a topole 
ponad jej brzegami tak po przedmiejsku szu­
miały....

Ułatwienie warunków komunikacyjnych 
w dzielnicy I. wpłynęło bardzo na podniesie­
nie się i zabudowanie ulicy Zielonej. I tu zni­
kły po większej części, i znikają ciągle ubo­
żuchne domki przedmiejskie, a stają wcale 
pokaźne kamienice piętrowe. Zabudowano tu 
w ciągu ostatnich lat kilku całe, rozparcelo­
wane obszary gruntów nieproduktywnych, 
pootwierano nowe ulice poprzeczne, łączące 
Zieloną z ul. Kochanowskiego (dawne Rury), 
wiodącą na dawniej, tak przez Lwowian łu­
bianą Pohulankę i do uroczego lasku Węgliń- 
skiego, których kult teraz, niewiadomo dla 
czego, znacznie podupadł. Obok dawniej już 
gęsto zabudowanych przecznic), jak ulice Kam- 
piana i Zamoyskiego, w ostatnich dwóch la­
tach przybyły ulice: Wincentego Pola. (pro­
wadząca przez ul. Gosiewskiego do ul. Sakra- 
mentek), Wagilewicza i Szewczeaki.

W ulicy Kochanowskiego znowuż wpły­
nęło na jej zabudowywanie się przysklepianie 
potoku Pasieka, wpadającego do Pełtwi, które 
wprawdzie niezbyt raźnie, ale systematycznie 
naprzód postępuje. P.

G0EP8DABSTW81 HANDEL
Stan urodzajów na Węgrzech. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia 20 b. m. powiada : 
Wskutek posuchy ucierpiały: kukurudza, w - 
nograd, tytoń i buraki cukrowe Wydatny 
deszcz mógłby jeszcze wiele naprawić. W ro­
ślinach strączkowych nie Dyło, według osta­
tniego oszacowania żadnych zmian.

Sprawozdanie zarządu targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 24 
sierpnia 1899 targu w Krakowie na Prądniku 
białym.

Spęd 152 sztuk bydła; z tego wołów 
136, krów 16.

Rozkupili wszystkie sztuki kupcy miej­
scowi.

Towar z paszy płacono po 28’— do 
31’— złr. za 100 klg. żywej wagi.

Usposobienie było bardzo ożywione z 
powodu wielkiego popytu.

Wiedeń, 25 sierpnia. Spirytus 20 — do, 
20-40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13'— do 13-10.

Wiedeń, 25 sierpnia. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8‘37 do 8-38, na wiosnę 1900 
roku 8-70 do 8‘72, żyto na jesień 6-90 do 
6 91, na wiosnę 1900 roku 7-16 do 7-17,
kukurudza na sierpień-wrzesień —•— do — •— , 
na wrzesień-październik 5-05 do 5 07, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-14 do 5'15, owies na je ­
sień 5-55 do 5-57, na wiosnę 5.80 do 5.82,



rzepak na wrzesień-październikl2T5 do 12-25, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 82 '— do 
3 3 - - .

Tendencja: słaba.
Pogoda: piękna.
B u d ap esz t, 25 sierpnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8 25 do 8'26, na 
kwiecień 1800 roku S'59 do 8 60, żyto 
na październik 6-57 do 6'5S, kukurudza na 
sierpień 4'74 do 4'75, na maj r. 1900 
4 86 do 4-87, owies na październik 5 25 do
5-27, rzepak na sierpień 1D70 do 11-80.

Oferty na pszenicę: liczne.
Ohęć kupna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B e r lin , 25 sierpnia. Banknoty austrya- 

ckie 169-90. Spirytus 43-70.
Frankfurt, 25 sierpnia. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 239’60, koleje pań­
stwowe —•—, Alpiny — '— , Disconto 194-20, 
Laura — •—.

Paryż, 25 sierpnia. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100’ —. Mąka 42 40.

Giełda towarowo. Cukier surowy loco 
Aussig 13-20 do 18 35, loco Ołomuniec 
12 30 do 12-40, loco Berno-Wiedeń 12-30 
do 12 40, za październik i grudzień loco Aussig 
12'50 do 12-571/,, cukier w kostkach pri­
ma 42-37 V* do 42-50, sekunda 42-121/* do 
42 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20-— do 20 40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5-25 do 5 50, galicyjska przeźroczysta 
19-55 do 20-05.

OSTATKU POCZTA

P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski, który w d. 20 b. m. wyjechał był 
w sprawach prywatnych na Węgry, powró­
cił we środę wieczorem do Wiednia.

P. Minister handlu br. Di Pauli przy­
był wczoraj popołudniu do Pragi. Na dworcu 
powitał go prezydent praskiej Izby handl. i 
przem. W ciągu dnia wczorajszego P. Mini­
ster odwiedził Izbę handlową, niemieckie i 
czeskie gremium handlowe, giełdę, a w koń­
cu oglądał przebudowywany obecnie gmach 
poczty i telegrafu.

Narodni L isty  dowiadują się, jakoby z 
dobrego źródła, iż kandydatura biskupa z Ber­
na na arcybiskupstwo praskie nie ma szans, 
z powodu rzekomo zbyt czeskiego usposobie­
nia kandydata. Natomiast ma widoki biskup 
budziejowicki Rzicha, co do którego miano­
wania stawia Kurya Apostolska pewne trud­
ności. Kurya proteguje rzekomo osobistość, 
której nazwisko wywoła wielkie zdumienie.

Bada powiatowa w Gylei, która jest w 
rękach słoweńskich, wystosowała do Namie­
stnictwa podanie o zaprowadzenie w Cylei po- 
licyi państwowej.

Dzienniki berlińskie donoszą, że podczas 
ostatniego pobytu cesarza Wilhelma w Alza- 
cyi i Lotaryngi policya rozwinęła nadzwyczaj­
ną czujność. Działo się to dlatego, ponieważ 
powiadomiono władze o zamierzynym rzeko­
mo na cesarza zamachu. Podczas zwiedzania 
fortyfikacyi pod Saulny usunięto wszystkich 
robotników, przeważnie Włochów i trzymano 
ich pod strażą aż do odjazdu monarchy. Te 
same środki ostrożności zastosowano także pod­
czas pobytu cesarza w Diedenhofen. W Metzu
i na wzgórzach około St. Privat ustawiono 
przeszło 100 tajnych policyantów i żandar­
mów. Aresztowano też jakiegoś podejrzanego 
człowieka. Publiczność, z bardzo małymi wy­
jątkami trzymać się musiała w oddaleniu mniej 
więcej trzystu kroków, a uroczystość odsłonię­
cia pomnika miała charakter na wskroś woj­
skowy. Podobne ostrożności zachowano pod­
czas pobytu cesarza w Westfalii.

Według Koln. Ztg. przedsięwzięto owe 
zarządzenia z tego powodu, ponieważ burmi­
strzowi miasta Solingen doniesiono, że z Pa­
ryża wyjechał niebezpieczny anarchista z za­
miarem wykonania zamachu na cesarza Wil­
helma.

Położenie w Prusach ciągle nie wyja­
śnione. O przebiegu ostatniej narady koronnej 
nie umią dzienniki podać nic pewnego. Ze 
sfer, blizkich ministra Miąuela, zapewniają, 
że rada koronna wcale nie postanowiła roz­
wiązania sejmu, który w każdym razie dnia 
26 b. m. zostanie zamknięty. Nie jest 
jednak wykluezonem, że rozwiązanie to będzie 
później przedmiotem narad i rozwagi w łonie 
rządu*

Freisinnige Ztg. ma wszelkie powody 
do mniemania, że nie przyjdzie obecnie ani 
do rozwiązania Izby poselskiej, ani do jakich­
kolwiek zmian w gabinecie. Rząd będzie pró­
bował przedłożyć sejmowi w jesieni nowy roz­
szerzony projekt kanałowy.

Te dzienniki, które przewidują przesile­
nie ministeryalne, wymieniają jako mężów 
przyszłości hr. Zedlitza (byłego naczelnego 
prezesa poznańskiego), który już do Berlina 
zjechał i ks. Hatzfelda, naczelnego prezesa 
Szląska. Wedle kilku dzienników, nie jest wy­
kluczona możność powołania ministerstwa 
wojskowego. Wymieniają już jako następcę 
p. Reckego, generał-adjutanta Wittinga. Na­
reszcie jako curiosum należy zapisać, że M il. 
Fol. Corr. obok hr. Zedlitza i dyrektora mi- 
nisteryalnego Bittera, także wymienia na se- 
ryo p. Eugeniusza Richtera, jako jednego z 
przyszłych doradców korony.

Cesarz Wilhelm uda się 13 września na 
yachcie „Hohenzollern“ do Szwecyi, skąd po­
wróci dopiero dnia 28 września.

Szef niemieckiego wielkiego generalnego 
sztabu, generał hr. Schlieffen, ma ustąpić ze 
swego stanowiska po manewrach jesiennych. 
Następcą jego ma być generał piechoty von 
Rock und Polach.

W Belgradzie wielkie wywarło wrażenie 
usunięcie z posady posła serbskiego w Buka­
reszcie, Miki Giorgiewicza i telegraficzne za­
wezwanie go do Niszu. Zarządzenie to ma po­
zostawać w związku ze sprawą zamachu i spi­
sku. Giorgiewicz należał dawniej do stronni­
ctwa radykalnego i był po dwakroć ministrem 
w gabinetach radykalnych. Obecnie uchodzi 
za nienależącego do żadnego obozu polityczne­
go. Po otrzymaniu telegramu opuścił natych­
miast Bukareszt i wyjechał do Niszu celem 
usprawiedliwienia się przed królem Aleksan­
drem.

Sytuacya wewnętrzna w Belgii jest za­
wsze jeszcze bardzo poważna. Rada general­
na robotników uchwaliła opierać się stanowczo 
reformie wyborczej, a ewentualnie wywołać 
rozruchy uliczne. W poniedziałek zbierze się 
w Brukseli socjalistyczny kongres.

Główna komisya Izby posłów uchwaliła 
6 głosami przeciwko 1 projekt ustawy o wy­
borach proporcyonalnych. Przedstawiciel rządu 
oświadczył, że Izba będzie rozwiązana w maju 
przyszłego roku.

Według doniesień z Paryża, w ulicy 
Ohabrol atmosfera staje się coraz bardziej po­
nurą. Położenie oblężonych coraz przykrzej- 
szem. Brak wody i odcięcie kloak daje im się 
dotkliwie we znaki. Zapasy żywności również 
wyczerpały się, a (dostawy nowych zapasów 
policya absolutnie nie dopuszcza. W sobotę 
wieczór rzeźnicy okoliczni postanowili wtar­
gnąć na ulicę Ohabrol. Gdy wieść o tem się 
rozeszła, znaczne zbiegowisko utworzyło się 
w sąsiednich ulicach. Policya starała się roz­
prószyć tłum, przyczem zmuszona była użyć 
przemocy. Aresztowano dwadzieścia kilka osób, 
które potem wypuszczono, zatrzymawszy w are­
szcie tylko dwie osoby. Jeden z policyantów 
raniony został pchnięciem sztyletu z laski. 
O podobnych starciach i nie udałych próbach 
przyniesienia oblężonym „odsieczy11, depesze 
codziennie donoszą z Paryża.

Prokuratorya oświadczyła, że wszyscy 
ci, którzy dostarczali zapasów żywności Gue- 
rinowi i jego towarzyszom, uważni będą za 
współwinnych rokoszu. Zresztą rząd nie chce 
zagłodzić oblężonych i gotów jest przyznać 
im, gdyby tego żądali, pożywienie, jakie daje 
się więźniom, mianowicie: o godzinie 6 rano 
chleb 750 gramowy, o godz. 10 półlitrowy 
garnek fasoli, soczewicy lub kartofli, o godz 
3 po południu zupa z białym chlebem i ja ­
rzyna, dalej raz na tydzień, mianowicie we 
czwartek 100 gramów gotowanego mięsa, a 
w niedzielę rosół i co dzień dzbanek wody. 
Jeżeli zaś więźniowie zachowywać się będą 
nienagannie, to we czwartek i w niedzielę do 
staną jeszcze po ćwierci litra wina. Ozy Gue- 
rin przyjmie te warunki, nie wiadomo — były­
by one gorsze cd kapitulacyi.

Wzburzenie w kołach antysemickich i 
nacjonalistycznych, pomimo względności i po­
błażliwości rządu, wzmaga się. Niezdecydo­
wanie władz jest podobno następstwem różnicy 
zdań w samem ministerstwie. Gallifet jest za 
stanowczem wystąpieniem, Millerand prze­
ciwny temu.

Figaro ogłasza list, który pisał zmarły 
ambasador włoski Resman przed śmiercią do 
jakieś pani, a w którym wyraża żal, że „nie 
może dożyć uwolnienia biednego niewinnego 
Dreyfusa-1.

Przyłączając się do agitacyi za zwołaniem 
Izb, prowadzonej przez nacyonalistów, Fran­
ciszek Coppśe powiada w Gaulois : W Bennes 
zagrożeni jesteśmy wojną zewnętrzną, w Pa­
ryżu wojną domową; na posiedzeniach sądu 
wojennego może każdego dnia popełnioną być 
niedyskrecya,, która zepchnie na kark nasz 
armie trój przymierza. Słowem, Francya wy­
dana jest w ręce cudzoziemców i bandytów.

T E L M M Y  GAZETY LWOWSDEJ
Kraków, 25 sierpnia. (Dep. pryw. tei). 

Książę biskup krakowski ks. Puzyna udaje 
się jutro rano do Wadowic, gdzie poświęci

nowo zbudowany klasztor OO. Karmelitów 
bosych z Czerny, poczein odbędzie wizytacyę 
dekanatu wadowickiego.

Kraków, 25 sierpnia. (Dep. pryw . tele­
fonem). Członkowie konferencyi nauczyciel­
skiej wysłuchali dziś w kościele PP. Felicya- 
nek żałobnej Mszy św. za spokój duszy ś. p. 
radcy Dworu Se,w. Dniestrzańskiego, poczem 
udali się do Muzeum narodowego, gdzie dyr. 
p. Łuszezkiewicz wygłosił piękny odczyt „o 
znaczeniu i rozwoju historyi sztuki, w szcze­
gólności sztuki polskiej11, ilustrując rzecz za­
bytkami sztuki i obrazami.

Dzisiejsze, 5 posiedzenie konferencyi za­
gaił przewodniczący rad. Zaleski o godz. 10. 
W dyskusyi nad sprawą uwalniania dzieci od 
szkoły, żądał dyr. Niemetz, ażeby uwalniano 
dzieci dopiero od 13 roku życia. Zabierali 
głos pp. Zabierzewski, Albrecht, Wojtyga, Ma- 
c-iołowski i inni.

Dalsze obrady odroczono do godziny 3 
po południu.

Kraków, 25 sierpnia. (Dep. pryw . telef.) 
Dyrektor kolei państwowych p. Horoszkiewicz 
udaje się jutro na nowobudującą się linię ko­
lejową Kraków-Kocmyrzów, celem ponownego 
jej obejrzenia, w poniedziałek zaś wyjedzie 
na nową trasę kolei Ohabówka-Zakopane. Otwar­
cie obu kolei ma nastąpić z początkiem paź­
dziernika r. b.

Przem yślany, 25 sierpnia. (Dep. pryw .) 
Dziś przed południem wybuchł tu pożar; kilkana­
ście domów w płomieniach, zagrożony jest 
kościół. W akcyi ratunkowej bierze wojsko 
energiczny udział.

"Wiedeń, 25 sierpnia. Wiener Zeit-uug 
ogłasza: Najj. Pan pozwolił podkomorzemu 
Ludwikowi H o r o d y s k i e m u  we Lwowie, 
przyjąć i nosić honorowy krzyż kawalerski 
Zakonu rycerzy maltańskich.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał radcę rachunkowego w departamencie ra­
chunkowym krakowskiego wyższego sądu kraj. 
Peregryna K i e n a  starszym radcą rachunko­
wym i naczelnikiem tego departamentu.

W ied eń , 25 sierpnia. Prognoza cen­
tralnej staeyi meteorologicznej we Wiedniu 
na ju tro :

dla Galicyi zachodniej: tylko miejscami 
pochmurno i deszcz, temperatura przyjemna;

dla Galicyi wschodniej i Bukowiny: po­
chmurno, deszcz, chłodno.

Poznań, 25 sierpnia. (Dep. prywatna). 
Wystawa owocowa zapowiedziana na jesień 
r. b. została z powodu nieurodzajów odwo­
łana.

B erlin , 25 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Pod osobistem przewodnictwem cesarza od­
była się wczoraj w nowym zamku w Poczda­
mie ponowna kilkugodzinna rada koronna. 
Dzienniki zapewniają, że ani sejm pruski nie 
zostanie rozwiązany, ani ministerstwo nie 
ustąpi.

Utrzymuje się pogłoska, że minister 
spraw wewnętrznych von der Reche ustąpi, 
a miejsce jego zajmie tajny radca rządowy w 
ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Kilsch.

B e r l in ,  25 sierpnia. (Dep. prywatna). 
W prowincyi saksońskiej pochwycono kasye- 
ra Jeske, który sprzeniewierzył 100.000 mrk.

W ro cław , 25 sierpnia. (Dep. p ryw ). 
Na stacyi Sarau (Żarów) za Wrocławiem, za­
walił się nowowybudowany dworzec kolejowy, 
grzebiąc pod gruzami kilkunastu robotników. 
Dotychczas odkopano dziewięciu, dających 
znaki życia.

Kowno, 25 sierpnia. (Depesza prywa­
tna). Pożar zniszczył osadę Onirszy doszczę­
tnie. Spłonęło 76 domów drewnianych, 7 mu­
rowanych. Trzysta rodzin pozostało bez dachu. 
Straty przeszło 100.000 rubli.

Kowno, 25 sierpnia. Miejscowość Abeli 
padła ofiarą ogromnego pożaru, który przeszło 
70 ludzi pozbawił dachu.

Bukareszt, 25 sierpnia. Z powodu ofi- 
cyalnych doniesień o wybuchu dżumy w Astra- 
chaniu (zapewne mowa tu o zarazie syberyj­
skiej, a nie o dżumie azyatyckiej), zamknięto 
granicę rumuńsko-rosssyjską, celem zapobie­
żenia zawleczeniu zarazy. Tylko w czterech 
miejscach dozwolono na przerwanie granicy 
i to po bardzo ścisłej obserwacji. Zarządzono 
także dziesięciodniową kwarantannę.

Kopenhaga, 25 sierpnia. Carowa wdowa 
w towarzystwie następcy tronu, i wielkich 
księżnych Kseni i Olgi, przybyła tu wczoraj 
na pokładzie statku „Gwiazda polarna11. — 
Przybyłych powitał król wraz z rodziną.

Paryż, 25 sierpnia. Jak Matin donosi, 
lekarze Paty de Clama orzekli, że nie może 
on się jeszcze udać do Rennes.

Paryż, 25 sierpnia. Jak donosi Petit 
Bleu przyszło wczoraj w ulicy Ohabrol do za­
burzeń i bójek, przyczem 12 osób zostało zra­
nionych, a 20 arestowanych.

Paryż, 25 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
usiłowały przekupki zaopatrzyć Guerina w ży­
wność, policya jednak nie dopuściła do tego. 
Później zaszły demonstracye i bójki na u- 
olicy Lafayette, przyczem aresztowano kilka 
sób.

Ramhouillet, 25 sierpnia. Prezydent 
Loubet przyjmując członków tutejszej Rady

generalnej, powiedział do nich, że z wielkim 
smutkiem widzi, jak dziwny jakiś obłęd psy­
chiczny powoduje uliczne zaburzenia. Sam 
mówca jest jednakże przekonany, że to nie­
długo ustanie, gdyż środki przedsięwzięte 
przez rząd dowodzą, że jest on stanowczo zde­
cydowany bronić republiki, jako opiekunki 
publicznego spokoju, a reprezentanci ludu ze­
chcą zapewne wziąć udział w tein dziele u- 
spokojenia.

Tientsin, 25 sierpnia. W Niutszwan 
wybucnła dżuma. Zachodzi obawa, by zarazy 
nie zawleczono dalej.

Nowy proces Dreyfusa.

Rennes, 25 sierpnia. Na początku dzi­
siejszej rozprawy prezydent Jouaust odczytał' 
świadectwo dwu lekarzy, którzy orzekli, iż 
pułkownikowi Paty de Olam stan zdrowia jego 
nie pozwala przybyć do Rennes.

Labori postawił wniosek, aby sąd wy­
delegował przez siebie oznaczonych lekarzy, 
celem urzędowego stwierdzenia, że Paty 
de Olam jest istotnie tak chory.

Prez. Youaust: Uważam to za niepo­
trzebne, a świadectwo podpisanych lekarzy za 
wystarczające.

Potem przystąpiono do dalszego przesłu­
chania świadków. Pierwszym z nich był dzi­
siaj dziennikarz, Strong Rowland, korespon­
dent dzienników londyńskich, a między inny­
mi także Obseroera, głośnego z rewelacji na 
temat sprawy Esterhazego. Opowiadał on, iż 
dwa razy, w dwóch interviewach mówił z 
Esterhazym o bodereau. Jednym razem Ester­
hazy zaprzeczył jakoby był autorem borde­
reau, drugim przyznał, że je napisał. Dalej świa­
dek opowiadał swoje pertraktacye pomiędzy 
Obseroerem' a Esterhazym, celem publikacji 
dokumentów, znajdujących się w posiadaniu 
Esterhazego, który w rozmowie z Row- 
landem, oświadczył raz, iż uważa Dreyfusa 
za winnego i jako tego, który wydał Scbwarz- 
koppenowi 153 dokumenty.

Z kolei odczytano protokół zeznań b. 
oficera sztabu generalnego Weila, który wy­
raził przekonanie, że autorem bordereau, jest 
Esterhazy. W roku 1894, podczas pierwszego 
procesu Dreyfusa świadek miał rozmowę z Ester­
hazym o tej sprawie. Esterhazy wtenczas po­
wiedział: „Dla mnie nie ulega wątpliwości,
że Dreyfus jest niewinnym, to jednakże nie 
przeszkadza, iż zostanie skazanym, bo jest ży­
dem11 (poruszenie w sali).

Po odczytaniu tego aktu przystąpiono do 
przesłuchania ekspertów. Pierwszym z nich 
był Gobert. Opowiada on, że kiedy mu dano 
do zbadania bordereau, on zażądał, aby mu 
pokazano kopertę, w której się ten dokument 
znajdował, lecz mu tego stanowczo odmówio­
no. Gobert domagał się także, aby bordereau 
odfotografowano, ale i temu oparło się mini­
sterstwo.

Znawca ten wyraża stanowcze przekona­
nie, że bordereau zostało napisane przez Ester­
hazego. Wystarczy porównać listy Dreyfusa 
z listami Esterhazego, powiada ten świadek, 
aby nabrać niezbitego przekonania, że borde­
reau nie pochodziło z ręki Dreyfusa, ale z rę­
ki Esterhazego. (Poruszenie w sali).

Rozprawa trwa dalej.

Telegrafowany fenrs wiedeński.
W iedeń, 25 sierpnia 1898. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 382-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 3 9 1 —, Akcye Anglobanku 151-50, 
Akcye Umonbanku 309-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 240 50. Akcye Bankve- 
reinu 271-—, Akcye Bodenkredit 459'—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ,
Akcye kolei państwowych 347 '50, Akcye ko­
lei południowej 74-50, Akcye tramwayowe 
455'—, Akcye kolei Elbethal 257-50, Akcye 
kolei północnej 319-50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 284 —, Akcye Alpine 
280'30, Akcye Rima Muranyi 332-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1391 ■—, Akcye 
fabryki broni 206 '— , Akcye tureckie tytonio­
we 139-50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94'10, Renta majowa 100'30, Austryacka 
renta koronowa 100* —, Węgierska renta ko­
ronowa 96-30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93'75, 4 pre. listy
Banku krajowego 97'50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-20, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96‘50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110'—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-50, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96'—, 4 prc. pożyazka miasta Lwowa 
93-75, Losy tureckie 61-—, Marki 58*87, 
Rubel 127 25. Lombardy —•—.

Odpowiedzialny redaktor A dam K reehow IeekL
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Nadesłane.

Po 25-letoiej p rak tyce w A telier den tysty  
eznem bł. p. J . W eissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne A te lie r przy u licy  K opernika 1. 8, I. p iętro  

Z głębokim  szacunkiem 
E m i l  P o r d e s .

Objaśnienie
S. p. mąż mój, Aurel Rezsny de Pacser, sta ­

rosta w Zenta, zabezpieczywszy się dnia 28 m arca 
1899, przy akc. Towarzystwie asekuracyjnem od wy­
padków „Nationale11 zm arł dn ia  3 sie rp n ia  1899 r , 
w skutek wypadku, że broń w ystrzeliła  przypadkiem  
podczas polowania. Powyższe Towarzystwo ubezpie­
czeń w ypłaciło  m nie natychmiast po stw ierdzen iu  
faktu, ubezpieczoną sumę 40.000 Koron (czterdzieści 
ry sięcy  Koron).

Czuję się zatem  zniewoloną w yrazić moje po- 
dziękaw anie Towarzystwu' asekuracyjnem u „N atio ­
nale* za to szczere i uczciwe postępow anie w zglę­
dem m nie.

Z eu ta , dnia 10 s ie rp n ia  1899.
Wdowa Aurel Rezsny de Pacser, 

u r. B erta  Kunszabo.
Dr. Ernest Hajdu, adwokat.
Franciszek Heiszler, aptekarz, 

jako świadkowie.

Wypadek na polowaniu. L iczba n ieszczęśli­
wych wypadków, które spotykają podczas polowania 
naw et dośw iadczonych strzelców , powiększa się z 
dn ia  na dzień. O wypadku, który  w sku tkach  swych 
b y ł straszny, otrzymujemy wiadomość z Zenty. Cie­
szący się nadzw yczajną sym patyą sta ro sta  A urel 
R ezsny, "którego w kwiecie w ieku śmierć z g rona  
fam ilji swej w yrw ała, s ta ł się podczas polowania 
ofiarą fa.alnego wypadku. W czasie w ysiadania z po­
wozu" w ystrzeliła  strzelba, ku la  ugrzęz ła  w cielą i po 
k ilkugodzinnych cierp ien iach  n as tąp iła  śmierć. — 
Towarzystwo asekuracyjne od wypadków „N atio ­
n a le", przy  którym  to in sty tu c ie  Rezsny k ilka  mie- 
sięcy przed śm iercią się zabezpieczył, w ypłaciło  fa­
m ilii eałkow itą ubezpieczoną sumę 40.000 Koron, 
przez co „N ationale" udowodniło kulaneyę swą. — 
N iedaw no m ieliśm y również sposobuość przy wy­
padkach: p rezydenta  domu d la  sierót Kolom aua
S zen tm ik lóny , w M iskolezu, dalej d y rek to ra  fabryki 
eellulozy, N :'s  V auvert, w T orda, które to wypadki 
podobne byłv do powyższego, nabrać przekonania, że 
„N ationale" jako Towarzystwo ubezpieczeń zasłu­
guje na  zupełne zaufanie.

Przyjechali do Lwowa
dnia  25 sie rpn ia  1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. L. M azurkiew icz z Ł opatyna, A. N ieden- 

th a l z Cieszyna, J . K uhm ayer z Kijowa, J . Slacek 
z Mor. Ostrawy, N . S iem nieka z L ubien ia, B. R a­
kowska z W ołynia, Ks. K. Borkowski z Kossowa, 
J .  W inkler z W iednia

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  p od ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

P o c iąg
posp.| osob. 

12TC

Do Lw ow a przychodzą:

12-30

2-16

1-30

1-50

2-20 

2-35

i-45

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia, ze Skolego od 1jB do 30/.
w łączn ie  (dworzec głów ny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) Czernio- 
wiec i S tanisław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakowa (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Jaro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

3'05 Z Podw ołoezysk, Grzym ałowa, T arnopola (na dw. Podzamcze). 
3'30 Z Podw ołoezysk, Grzym ałow a, T arnopola (na dworzec główny). 
6'00g Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Jarosław ia, P rze ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dworzec głów ny).

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44 
8 0 5
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

5-55

‘Ho,

6-201 
V-58i

8 1 5

8'84

9-21
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Z Iekan, (C ałaeu , Jass), Czerniowiec, N ow osielitzy, B ednaro- 
wa, H usia tyna, S tanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuehow ic tylko od 7/s do 10/„ w łączn ie  (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z Ław ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).

>, „ >, główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z K rakow a (W ied n ia , W at-szawy), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dw orzec główny).
Z Ja ro sław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Stanisław ow a. Kerozm.ezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnowa. Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa. a z Ław ocznego tylko 

od */7 do 15/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Iek an  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ) , I lu s ia ty n a , Stanisław ow a 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów  (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (K ijowa. Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec główny).
Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, B ro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (na dworzec głów ny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dwo?-zec głów ny).

Z Ickau , Suozawy. Eadow iee, H alicza , (dworzec główny).
Z Janow a od 1I5 do 3I/B i od 16/„ do S0/9 codziennie, a od J/s 

do 15/9 tylko w n iedziele i św ięta (dw orzec główny).
Z Brzuehowic od 7/B do so/6 i od 16/„ do 10/9 w łączn ie  codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuehowic od 1/7 do 1B/„ codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko od 1I6 do 15/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina, W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesz tu  (dw orzec główny).
Z Iekan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałaeu), Suezawy, H usiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podw ysokiego.
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), B rodów, Kopyczynieo, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, (na  

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa.

P ociąg

U W A G A :  Czas śro d k o w o-europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inu t czasu lwowskiego.

posp. osob.

B12-50 
2-36

:T 0

5-50

Ze Lw ow a odchodzi:

6-2U
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9 1 0

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

2-55

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

6-21

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Iekan  (B ukaresztu , Constancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezó-L aborcz  (Pesztu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna  przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do B rzuehow ic od 7/5 do 10/9 w łącznie.

Do Ław ocznego (M unkacza, P esz tu ), B orysław ia.
Do Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze)
Do K rakow a (W iednia, W ro cław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Ja rosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów.
Do K rakowa (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław ocznego od 

V, do 1B/9.
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do Czerniow iec.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od */, do 16/9 w łącznie tylko w n iedziele i święta.
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego, 
n n i) h „ „ „ Podzam cze.

Do Brzuehowic ty lko  od 7/5 do 10/9 w łącznie w n iedziele i św ięta
Do Iekan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóróz- 

mezó, Serethu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczowa przez 

Ja rosław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko od */b do 30/9 w łącznie.
Do Janow a od */B do 30/9 w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do B rzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlina , W arszawy), Mezó- 

Laborcz (P esz tu ), Orłowa przez Tarnów  od 1B/„ do 16/9 wł.
Do Janow a od */„ do 1B/9 w łącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ław ocznego (M nnkacza, P esztu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy ruskie j.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od 1I10 do S0/4 1900 w łącznie.
„ ii i, 1U do S1/B i le/9 do S0/9 w łącznie codziennie.
„ „ „ 1U do ls/9 w łącznie w niedziele i święta.

Do Iek an  (Jass , G ałaeu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iec ku
Now osielicy, Berhom ethu, Serethu , Radowiec, Suezawy.

Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

N ocne godziny  od 6 00 w ieczór do 5-59 rano objęte są t łn s te m i  ram kam i 
Biuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych przy ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w spraw ach  kolejow ych, sprzedaje  wszelkiego rodzają  b ile ty  jazd y  
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkow ym .

p łac ą  żąd a ją  
w a lu tą  auetr. 

zł. et z ł. ct,

374 —

198 —

210 50 
283 —

asa —

200 —

212 50 
286

200

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 25 s ie rp n ia  1899.

I .  A k o y o  z a  s z t u k ę .

B anku  h ip . ga l. po 200 zł. a. w 
B an k u  ga l. d la  h a n d l. i p rzem ysł.

po zł. 200 ........................................
„ k red . ga l. po 200 zł. a. w.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w sre b r .....................
G arb ar.w R zeszo w iep o  2 0 0 zł.aw .
F a b ry k i  w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. w a.
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 z łr . . .
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł .  °
B anku  h. g. 5%  wa. wyl. z 10 %  p r . 60 

„ „ „ 4 V / 0 » lo s-w  50 ł. . . ®
„ „ „ *#/ob „ 6 0 1 .p o  200K . ®
„ k ra j. 4l :.j°/0 w. a. los. w 51 i. <*“
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. ■s

Tow. k red . ga i.z iem . 4°/„(pierw sza *
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. 4 °/„ -0  
los. w 4 P /S la t  . . .  .
4 °/0 los W  56 la t  . . .

I I I .  O b l l g i  z a  100 zł. °
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4°/0 w. a. ^
Buków, funduszu  p ro p in .5 ° /0 w. a. 3 
K om unalne B anku  k r. 5°/0 (2em.) M

„ „ 4 V /o (3 e m .)  s
K olej, lo k a ln e  dtto 4%  po 200 kr. a  
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z roku  1873 ^

„ „ 4°/0 wa. z roku  1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku  1893 . . . .
Pożycz, m. L w ow a 4°/c P° 200 kor.

I V ,  L o s y .
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .

V .  S o n e t y .

D ukat cesarsk i ............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro sy jsk i s reb rn y  . .
100 „ „ p a p ie ro w y c h . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

253 — 253

208 — 215 —

110 _ 110 70
100 — 100 70

96 50 97 20
100 20 100 90
87 30 98 ~

97 — 97 70

97 ___ 97 70
94 — 95 70

97 80 98 50
102 50 — —

102 — — ___

100 50 101 20
97 20 97 90

103 — — —

96 70 97 40
93 70 94 40

27 C
C 25

56 -- — --

5 64 5 74
9 5S 63

123 — 127 —

126 50 127 50
58 75 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  24 sie rpn ia  1899.

A .  O g ó l n y  i ł a g  p a & s tw s r  p łac ą  żądają
Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w bairkot.

m a j - l i s to p a d ..........................................  100.15 100.35
iu ty - s ie r p ie ń ..........................................  100.10 100.30

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - i i p i e e ............................  . 100.05 100.25
kw iec;ań-pat-dz:orsik  . 100.05 100 25

p ła c ą  żąda ją
Losy z ro k u  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.50 172 50

„ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r. 137.50 138.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 1 6.75 15 .50

1864 po 100 zł. . . .1 9 4 .7 5  19-5.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 194.75 195.75

L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120 
zł. 5 p rc . . . . . . . . . .  147.20

3 .  D ł u g  p a ń l l i w a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra iów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ......................................... 117.85 118.05

A u str. re n ta  w w al. kor. w olna  od 
p o d a tk u  za  200 k r. i  pr. . . . 100.— 100.20

O , © b l ig a o y i  f e o ls jo w a .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r .  
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w oine 

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r.
„ za .200 zł. mk. 5s/4 p r . (osteiap .

a k c y e ) ...................................................
Koi. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r . . .  .......................
Kol. A rcyks. R udolfa  w wad. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 p r. 
Kol. K a ro la  L u d w ik a  p* 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................
O b l lg & s y s  p l e r w s z s & a t w a

Kol. A ro. A lb rech ta  za  300 zł. 5 p r.
„ w złocie  za  200 zł. 5 p r  . . 

Kol. C zeskiej zaeh. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. C zeskiej emiss. z r . 1895 za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lo kain . aa  200
kor. 4 p r ................................ .....

Kol. gal K a ro la  L udw ika  za  200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. Iw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A rcyks. R u ao lfa  (S alzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p r. . . .

98.— ——

116.— —.—

116 25 117.25

124.— 1 2 5 . -

97.80 98.60

211.20 212.—
(kolejow e).

113.— — . —

133.—

98.— 9 9 . -

93.85 99.25

96 35 97.35

97.80 98.60

96.50 97—

D . D ł u g  p a A f l tw n  (k rajów korony  w ęgiersk ie j). 

117.75 117 95W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w w al. kor. za 200
„ kor. 4 p r ................................. 96.35
„ obi. p rop . za  100 zł, 4*/j p r . 99.70
„ obi. p r. reg u ł. C isy za 100 z ł. 4°/0 139.50
„ poź. prem iow a za  100 zł. . . 161.50
„ „ „ z a  50 zł. , . 161.50

K . O b K g a s y a  indenm izacy jne.

K roaeyi i S ław onii za  100 zł, 4 pr,
W ęg ier za 100 z*. 4 p r. . . . .

P . Inne pub lissne yażyszki,
Losy re g u ł. D unaju  a r . 1880 za  100 

zł. 5 p r ....................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 lo s. 5 p r.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los. 

za  200 kor. 4 p rc . . . . . . .
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in acy jn e  los.

«a 109 zł. 5 p ro . . . . .

96.25
94.20

123.25
107.60

96.55 
100.30 
140.50 
162 — 
162—

97.25
95.20

129—
108.60

97.— 98.-

1 0 3 . -

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za  100 z ł 6 p r.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 z ł. 4 p r ........................................... .

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 pr.
Poży cz .seb r.p rem . za  1 0 0 fra n k .2 p r  
T u reck ie  obi. p rem . ko l.za  400 fran k .

Ci. L i s t y  z u t a w n e .  Oblig. hipot.
(za  100 zł. Nom.)

A nglo  A ustr. banku  los. w SO IA ^pr.
A u str. zakt. k r. ziem . los. w 501. 4 p r.

„ „ obi. prem . z r. 1880 8 p r.
r, „ 1889 3 p r.

B ukow ińsk i zak ł. k red . ziem. lo s .4 pr.
„ „ n los 4 p r.

G al. akc. ban. h ip . 10 p r. prem . los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r.
„ „ „ „ „ 60 la t. za  2Ó0
koron  4 p r. . . . . . . .  .

G ai. Tow. k red . ziem. 4 p r . los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
„ », „ n 4 p r. p r. sta re
„ „ „ „ 4 p r .z a 2 0 0 k o r .

B auku  k rajow ego d la G a lic y i Lodom.
4'/* p r. 51 ‘/a la t  zw ro tne . . .

B an k u  k rajow ego  oblig . kom un 2
E  m isy a 5 p r ..........................................

B an k u  krajow ego oblig. kom un. 3 
E m isya 42 la t za  200 kor. 4 l/» pr.

B anku  k ra j. losy  57%  1. za200 k o r4 p r.
„ „ o b l.k a l.io s .za2 0 0 k o r.4 p r.

A usiro-w ęg. b an k u  401/, la t  lo s .4 p r .i  
„ „ „ 50 la t  los. 4 p r .f

SC; O b U g a o y e  z praw em  pierw szeństw azalO O zł.nom .

Czesk. ko le i pó łn . za  300 zł. 5 p r. —
Tow. ż eg l.p a r .p o  D unaju  za  100 L 300

zł. 6 p r ..............................................   .
Tow. ż eg l.p a r. po D u n .E m .z l8 8 6 4 p r .
K olei połn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r. 

n „ * n * 18874 p r.
n „ „ n n 1888 4 p r .
? „ 18914pr.

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
i l  4 p r ....................................................

Gal. Kol. lok. w schodn. za lOOzł. 4 pr.
W ęg. gal. ko lei em. 187Óza200 zł. 5 p r.

„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 188 8 zaS 0 0 zł.4 p r.

■I. L o s y  (za  sztukę).
B udapeszteńsk ie  (B asiliea) 5 z ł .
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł. .
C iary  40 zł. m k........................................
Tow! żegl. n a  D unuju  100 u .  mk. 4 p r 
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
L osy in. K rakow a 20 zł. . . . .
P ożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P a la y  40 zł. m k ................................. .....
Czerw, k rzy ża  au str. tow, 10 zł.

p łacą żąd a ją

96— 96.50
97.50 98.50

93.75 94—

35.50 36—
60.85 61.35

i lis ty d łużne

96.80 97.80
119.25 120.25
117.25 118—
104.75 105.75

96.60 97—
110— 110.50
100— 100.50

96.50 97.25
95.25 —. —
96.80 97.40
96.70 —

93.7-5 94.25

100.20 100.40

IIO

——

100.50 101 - -
97.50 98.50
97— 98—
99.70 100.70

1 0 7 . - 109—
109.50 110—

99— 99.70
99.50 100.20
99.35 100.35
99.60 100.10

8 9 . - 89.80

96.25 97 25
99.50 100—

107— 107.60
107. — 107.60

95— 96—

7.15 7.75
197— 197.50
64.50 65.50

165.— 175—
31. - 31.50
27.30 28.30
28— 23 75
64.50 65 50
20 90 21.50

Czerw, k rzy ża  węg. tew . 5 zł. . .
p łac ą
10.80

żąd a ją
11.40

L osy fund. arc. R udo lfa  10 z ł. . . 28— 2 9 —
S alina  40 zł. mk. ................................... 84.25 85.25
P ożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28— 29—
St. G enois 40 zł. m k............................. 84— 85—
P ożyczka m. S tan is ław o w a 20 z ł. . 57— -----

„ „ T ry estu  100złm k.|4l/aPr. 172— -----
„ „ „ 50 z ł. 4 p r. . 72— ---- -

W ald ste in  20 z ł. m k.............................. 62— 66—

A k o y e  banków  (za  sztukę.)

152.75 
1 4 3 2 .-
884.25
392.50
737-50
3 8 2 . -
200 . —

233.75 
908.— 
3 1 0 . -
135.75
135.75

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 151.75
P eszt, b anku  h a n d l. 500 z ł  . . . 1428.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 383.75
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . . . 391.50
D olno a u str . tow. esk. 500 zł. . . 732.50
Gal. b anku  h ipo t. .200 z ł...................... 376.—

„ „ d la  h a n d lu ip rz e m . 200 z ł. 1 9 7 .--
B anku  d la  k ra j k o ro n n y ch  200 zł. 238.25 

„ A ustro-w ęg . 600 zł. . . . 906.—
„ Z w iązko w .(U nionbank)200zł. 309.50 

Czesk. b an k u  zw iązk. 100 z ł  . . . 135.—
Ziynostonska b an k a  100 z ł. . . . 134.75

L .  A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. pierw az. 200 zł. 205.— 2 10 .— 

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 143.— — .—
K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3195.— 3205.—
Kołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. —.—
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł. —

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 284.—
„ w schodn .-galic .-lokaln . 200 zł. 196.—
„ państw ow ych  200 z ł .............................. —
„ po łudniow ej 200 z ł............................... —

węg. g a liey j. I  200 zł.
-. To

285.50
200. -

A ustr.
2 1 3 . -
4 0 7 . -

2 1 5 . -
4 0 8 . -ow. żegl. n aD unąju  500zł.mk.

X ;  A k c y e  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych . 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B riix  100 zł. 372.50 374.— 
Gal. k a rp ac k ie  n a ft. tow. 500 kor. 375.— 400.— 
A u str. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 275.— 275.50 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1872.— 1376.—
S ehodnicy  500 k o r ..................................  956.— 980.—
T ureck . zarz . ty toniow . 500 fran k . 133.50 139.50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 180 — 181.—

N. W E K S L E .
B e rlin  za  100 m arek  5 p r. . . .  58.90 58.97
L o n d y n  za  10 funt, szt. 4 p r. . . 120.60 120.70 
P a ry ż  za 100 f ra n . . . ( . . .  47.75 47.30
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r. . . —.— —.—
N iem ieck ie  b a n k i .................................. —.— —.—
W łoskie  b a n k i ........................................  44.27 44.37
F ra n c u sk ie  b a n k i .................................. —.— —
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................. 47.55 47.60

O . W  A  L U  T T .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k o w k a ........................................
20 -m arków ka..............................................
R o sy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  10G m arek  
W łosk ie  b an k n o ty  za  100 l i r .  . . 
R uble  . . .  . . . .

5.71 5.73

9.55
11.76

5K90 
44.30 
1 .2 7 --

9.57
11.80

58.95
44.40

1 .2 7 -

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje Sokal i LiUen Dom bankowy i  kantor wymiany

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji.



n  z  j e j  m u  o  w

Licytacye.
L. cz. E. 1884/98 12 (6497 8 - 8 )

Dnia 21 września 1899 o godz. 9% przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacja posiadłości) objętej Iwh. 
76 gm. Mysłów, ocenionej na 980 zł. i po­
siadłości objętej whl. 76 gminy Rypianka 
ocenionej na 1018 zł.

Najniższa cena wynosi dla whl. 76 
gminy Mysłów 653 zł. 33 ct., zaś dla whl. 
76 gminy Rypianka 675 zł. 33 ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23 lipca 1899.

L. cz. E. 1160/99 (4) (6500 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 21 września 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya a) 
posiadłości objętej lwh. 280 gm. Jasień z 
przynalożnościami, składającemi się z 2 do­
mów mieszkalnych, stajni, stodoły i wozowni.

Nieruchomość ta, jest ocenioną na 530 
zł., przynależności zaś na 1230 zł.

Najniższa cena wynosi 1773 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

b) Połowy posiadłości objętej whl. 345 
gm. Jasień, stanowiącej rolę i pastwisko.

Najniższa cena wynosi 8 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomościjdokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie n& ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika lo doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. VIII. 3259/98 (9) (6613)
Na żądanie Magistratu Miasta Krakowa 

zastąpionego przez adw. dr. Jana Hijdukie- 
wicza w Krakowie, odbędzie się dnia 25 
września 1899 o godz. 9 rano w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 49 licyta­
cya realności Nr. 159 Dz. VIII w Krakowie 
położonej, lwh. 1551 objętej, składającej się 
z parc. budów. lk. 706 obszaru 490 kw. na 
której się znajdują się fundamentu i resztki 
ścian budynku.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta, 

cyę, jest ocenioną na 1470 zł.
Najniższa cena wynosi 735 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Dia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
®ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 
r  ł k)e prawa, wobec których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ermmie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

^  ,  “ ł "  ?°. samej nieruchomości nie 
g y  y być juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

4 u « U  Lwowska Mr. 194 %

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 9 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1137/98 (4j (6620)
Na żądanie Herscha Seligera, w Boł- 

szoweach odbędzie się dnia 18 września 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bursztynie 
licytacya realności wyk. hip. 364 gm. Słobo- 
da konkolnicka objętej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z lasu dębowego.

Nieruchomość wystawiona na Hcyta- 
cyę, jest ocenioną na 153 zł. 10 ct., przy­
należności zaś na 221 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 250 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 7 sierpnia 1899.

L. cz. E. 412/98 (4) (6338)
Dnia 28 września 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądu tutej­
szego licytacja realności 155 ks. gr. gminy 
Wróblówka z przynależytośeiami.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 600 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 400 zł.

W arunki licytacyjny i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 6 lipca 1899.

L cz. E. 759/99 (11) (6070)
Na żądanie p. Sary Reinholdowej w 

Ryglicach, odbędzie się dnia 3 października 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 parter, 
licytacya połowy realności lwh 541, ks. gr. 
gm. Ryglice objętej Marcelego Mazura wła­
snej wraz z przynaleźnośeiami, w protokole 
oszacowania opisanym.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, jest ocenioną na 874 zł. 85 ct., 
przynależności zaś na 80 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 636 zł. 88Yg ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
parter.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

dnia 26 sierpnia 1399.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Tuchów, dnia 16 lipea 1899.

L. cz. E. 1107/98 (2) (6621 1— 3)
Na żądanie Berła Sobla kupca, w De- 

latynie, odbędzie się dnia 28 września 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III licytacya po­
łowy realności wyk. hipot. 1. 966 gm. kat. 
Delatyn objętej, Josla Mordka Premingera

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 215 zł.

Najniższa cena wynosi 144 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 3 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10 lipca 1898.

jeśli ale mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie i 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 12 lipea 1899.

ądu

L. cz. E. 547/98 (4) (6604)
Dnia 21 września 1899 o godz. 11 ra­

no odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu powia­
towego w Wojniczu licytacya realności lwh. 
209 gm. Gwoździee.

Nieruchomość powyższa, oceniona na 
406 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 270 zł. 66 ct.

Waran i licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie wyżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s&mej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, daia 9 sierpnia 1899.

L. ez. E. 463/99 (4) (6160)
Na żądanie Piotra Ezereścia, odbędzie 

się dnia 3 października 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, wbiurze Nr. 4 w Tarnobrzegu licyta­
cya realności lwh. 264 i połowy realności 
lwh 209 gm. Nadbrzeże.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 788 zł. 1.8 e,.

Najniższa cena wynosi 525 zł. 44 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarn in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s&mej nieruchomości nie 
mogłyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia l i  lipca 1899.

L. cz. E. 814/98 (5) (6408)
Na żądanie Peiwli Henenberg z Mu­

szyny, odbędzie się dni? 28 września 1899 
godzinie 10 przedj południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 8/16 
części realności lwh.; 528 i 12/16 części re­
alności lwh. 485 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz 
miasto objętych, Peiwli z Heceabergów Rei- 
ohowej i Witli Henenberg własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to: 8/16 lwh. 528 na 5 zł., 
zaś 12/16 lwh. 485 na 750 zł.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 528 
kwotę 3 zł., zaś lwh. 485 kwotę 375 złr., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 11 czerwca 1899.

L. cz. E. 1074/98 (7) (5811)
Na żądanie Mojżesza Zimmermana i 

Józefa Probsteina w Przemyślu (Krzemieniec) 
zamieszkałych, odbędzie się dnia 3 paździer­
nika 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 23, 
budynek sądu obwodowego licytacya połowy 
realności lwh, 19 ks gr. gm. Kruehel mały 
objętej składającej się z chaty i stodoły, 2 
parcel budowlanych i 4 parcel gruntowych, j  

Połowa nieruchomości wystawionej na j  

licytacyę, jest ocenioną na 562 zł. 50 ct. , 
Najniższa cena wynosi 375 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t e - , 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie j 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ;

Te osoby, dla których jakie prawa łub ; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania : 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b ęd ą : 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

L. ez. E. 38/89 (5) (6567)
Dnia 21 września 1899 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III. licytacya połowy realności 
pod lk. 127 w Wołezyszezowicaeh lwh. 186.

Połowa tej realności oceniona na 383 
zł. 50 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 254 zł. 66

W sruaki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i me wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 7 sierpnia 1899.
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L. cz. E. 496/99 (3) (6570)

Na żądanie Majera Eauchfleischa i Jó­
zefa Taube, zastąpionych przez adwokata dr. 
Korola, odbędzie się dnia 2 października 1899 
o godz. 10 przed południem w sądź? niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV licytacja re­
alności objętej wyk. hip. 1. 423 ks. gr. gm. 
kat Żółkiew I część, wraz z przznależnościa- 
mi, składającemi się z komórki i wewnę­
trznych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyg, jest ocenioną na 1458 zł., przyna­
leżności zaś na 17 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 737 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumentu 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. E. I I I  146/96 (36) (6311)
Na żądanie c. k. uprzyw. akc. galicyj. 

Banku hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 września 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV, licytacja realności objętej wyk. 
hip. 1. 383 ks. gr gminy kat. Krechów, 
składającej się z większej ilości p. g. i bud. 
na których znajduje się większa ilość budyn­
ków, obecnie jako koszary i stajnie wojsko­
we użytych, wraz z przynależnościami, akła- 
dającymi się ze sztachetów płotów, rosmai- 
tego gatunku drzew, drabin, kadzi, barjer, 
i słupów latarnianych.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 51120 zł., przy­
należności zaś na 182 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 27175 zł. a w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zetwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, protokoły opisania i t. 
d.) może, każdy, mający chęć kupna przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 3 sierpnia 1899.

L. cz. E. 31/99 (4) (6599)
Na żądanie Maryi Jakubowicz i Kata­

rzyny Osadca, odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia 1899 o godzinie 12 w południe w s ą ­
dzie tutejszym w biurze Nr. 5 licytaeya re­
alności wyk. bip. L. 342 księgi grruntowej 
gminy Piotrów objętej Majera Sehiklera wła­
snej, składającej się z parceli budowlanej 1. 
kat. 221 wraz z domem mieszkalnym i bu­
dynkami gospodarczymi i z parcel grunto­
wych 1. kat. 460, 461, 462, 464/1 i 464 2 

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2270 zł.

Najniższa cena wynosi 1513 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 7.

Takie prawa, wmbec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie I 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ■

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa-a i a jedynie przez przybicie aa tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 20 lipea 1899.

L. cz. E. 707/99 (4) (5906)
Na żądanie Jakóba Łowieckiego, odbę­

dzie się dnia 29 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienić 
aym, w biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu lieyta- 
eya 30/896 części realności lwh. 39 gminy 
Dębą wraz z przynaleźytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 103 zł. 98 ct.

Najniższa cena wynosi 69 zł. 82 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term i­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą odalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia l i  lipca 1899.

L. cz. E. 968/98-9 (5) (6025)
Na żądanie p. Noaeha Altmana w Za­

błotowie, odbędzie się dnia 28 września 1899
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya po­
łowy realności lwh 686 i całej realności lwh. 
687 ks. gr. gminy kat Trójca składającej 
się a to realność lwh. 686 z parc bud 287 
na której z budowaną jest stara chata tu­
dzież z parc. gr. 390, 392|2, 1633|3, 1634|4
1 1634|5 zaś realność lwh. 687 zparc. grunt. 
1633/2, 1634]2, 1634j3 i 1642|2.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to połowa realności lwh. 686 
na 417 zł. 50 zaś cała realność lwh. 687 na 
200 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 686 — 278 zł. 34 ct., zaś co do real­
ności lwh. 687 — 133 zł. 34 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 7 lipca 1899.

L cz. E. 364/98 (2) (6121 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką w Zaleszczykach odbędzie się dnia 
28 września 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacja 1) realności lwh. 152 
ks. gr. gminy Karolówka składającej się z 
parc. gr. 85|2 86/2, 207/2, 208/2, i 2) real­
ności lwh. 153 tejże gminy składającej się 
z parceli budowlanej 1 kat. 7 wraz z przy­
należnościami, składającymi się z domu mie­
szkalnego chlewu i szopy.

Nieruchomość wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a mianowice realność ad 1) 615 
zł. realność ad 2) wraz z przynależnościami 
na 100 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) kwotę 410 zł., co do realności ad 2)

kwotę 66 zł. 67 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg Katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby, być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. E. II 27(99 (4) (6545)
Na żądanie Izraela Gruoa, zastąpione­

go przez adw dr. Orlińskiego w Radomyślu, 
odbędzie się dnia 27 września 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 licytaeya realności 
whl. 864 Radomyśl miasto ks. tab Tarnów 
objęt,ej wraz z przynależnościami, składaią- 
cemi się z muru i dwóch okiennie.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona a mianowicie: plac na 2300 
zł. pozostałe zaś mury z okiennicami i słu­
żebnością na 1520 zł.

Najniższa cena wynosi 2546 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
cie będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. E. 3032/99 (6563)
Na żądanie Juliusza W iesenbergere w 

Grybowie, odbędzie się dnia 2 października 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya 
realności lwh. 2 ks. gr. gm. Stróina objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 439 zł. 43 ct.

Najniższa cena wynosi 292 zł. 96 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjue i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyt'cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 5 sierpnia 1899.

L. cz. E. 623/98 (18) (6535)
Na żądanie Mendla Ehrlicha, przeciw 

Wojciechowi Ziębie pło 55 zł. 31 ct., przeto 
rozpisuje się nową licytaeyę, która odbędzie 
się dnia 28 września 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytaeya realności lwh. 63 
ks. gr. gm. kat. Jaźwiny Wojciecha Zięby 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z konia źrebca półwozia, pługa,

pary bron, siekiery, cepów, skrzynki sie- 
czkarnej, jednej krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 116 zł., przynależności zaś 
na 61 zł.

Najniższa cena wynosi 818 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy chęć kupienia mający przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno mocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszKałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 9 sierpnia 1899.

L. cz. 1738 (6578 2 - 3 )
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 

odbędzie się na dniu 21 września 1899 o 
godzinie 10 rano licytacja na drzewo opa­
łowe, węgle brunatne, deski bukowe i jo­
dłowe, dyle dębowe i smerekowe na r. 1900.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w c. k. F ab ry ­
ce tytoniu w Zabłotowie, w c. k. Ekonoma- 
eie Krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie, w 
Magistracie miasta Stanisławowa i w Koło­
myi, jakoteż w urzędach gminnych w Za­
błotowie, Demyczu i Rossowie.

C. k. Fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 15 sierpnia 1899.

L. cz. E. 188/99 (4) (6564 3—3)
Dnia 1 września 1899 o godzinie 101/* 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 licytacja 1/6 części realności whl. 50 gm 
Gogolów objętej Józefa Wojnicza recte Wojni­
ckiego własnej wraz z przynaleźytościami.

Wystawiona 1|6 część nieruchomości, 
na licytaeyę jest ocenioną na 223 zł. 16 ct.

Najniższa cena wynosi 148 zł. 76 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Odnoszące się do tej lieytacyi doku­
menta może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8 sierpnia 1899.

Konkursa.
L. 9083/pr. (6577 2— 3)

KONKURS.
W celu obsadzenia dwu posad c. k. 

koncepistów sanitarnych z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi w galic. służbie 
zdrowia rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 10 września br.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia ministeryalnego z 21 marca 
1873 dz. p. p. Nr. 37 oraz w dowody zna­
jomości języków krajowych do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa w wyznaczonym terminie 
a mianowicie kompetenci będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
a inni za pośrednictwem właściwych c. k. 
Starostw, we Lwowie zaś i w Krakowie za 
pośrednictwem miejscowej c. k. Dyrekcyi 
poliey,.

L. cz. 531 |R. s. k. (6607 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę katechety grecko-katolickiego w c k. 
gimnazjum w Brodach.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 r.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść swoje podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 wrze­
śnia 1899.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szkołach 
średnich obowiązki zastępców nauczycieli a 
pragną, aby ta ich służba była im policzona 
do stabilizacji i w celn przyznania im do­
datków pięcieletnich, mają wykazać w ta­
belach kwalifikacyjnych jak najdokładniej, 
podając datę i liezbę dekretów, od kiedy, 
przez jaki czas i w jakiej liczbie godzin peł­
nili te obowiązki.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1899.



L. 53.581 (6634)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę sekundaryusza szpitala powszechnego 
w Żółkwi z płacą 500 zł. w. a. rocznie.

Od kandydata wymaga się:
a) aby posiadał dyplom doktora wszech 

nauk lekarskich z jednego z uniwersytetów 
Austro-węgierskiej Monarchii;

b) był przynależnym do tutejszego pań­
stwa,

c) nie przekroczył 40 roku życia.
Pierwszeństwo mieć będzie ten, kto

odbył dłuższą praktykę lekarską na c. k. kli­
nice lub w jednym ze szpitali powszechnych 
ze szczególnein uwzględnieniem praktyki na 
oddziale chirurgicznym i położniczym.

Ubiegający się o nadanie tej posady, 
winni najpóźniej do 20 września br. wnieść 
swe podania do Wydziału krajowego z do­
łączeniem metryki urodzenia i świadectw 
udowadniających wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1899.

Upadłości.
L. 1/12 99 (6562 3—3)

W masie rozbiorowej Moritza Herseh- 
dórfera w Stryju, po przeprowadźonych wy­
kazach, ustanowiony został dr. Leon Fink, 
adwokat w Stryju, zawiadowcą, zaś Herman 
Sehónfeld, młodszy kupioc w Stryju, zastęp­
cą zawiadowcy tejże masy rozbiorowej.

0. k. Sąd obwodowy oddział IV.
Stryj, dnia 14 sierpnia 1899.

L. cz. S. 7/98 1 (6588 2 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 

ćaje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku nieob­
jętej masy spadkowego Izydora Kattlera z Go­
rzyc, a to do całego tak ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, jakoteż do nieru­
chomego majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzemkonkursowym zamianowany 
został p. Władysław Jaśkiewicz, c. k. radca 
sądu kr. i naczelnik c . k .  Sądu powiatowego 
w Żabnie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Jakób Kurkowski, właśeiel realności
W Żabnie.

Celem potwierdzenia usłaQOwionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 1 września 
1899 o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 20 października 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szk Mliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchanie 
w dniu 10 listopada 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mająeem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogółnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej 

Z e. k. Sądu obwodowego, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 sierpnia 1899. .

Kuratele.
L. ez. P. 81/99 14 (6597)

Błażej Stojek z Radziechowic w Huci­
sku zamieszkały, uznanym został za umy­
słowo chorego.

Kuratorem jego Józef Godzik z Grajowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, 23 czerwca 1899.

L. cz. P. 77/99 (7) (646!)
Maryę z Wacławskich Hudymkę z 0- 

strewa uznaje się marnotrawną, a jej kura­
torem ustanowiono Ołeksę Jarmusza z 0- 
8tr< wa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
lam opol, dnia 19 maja 1899.

L. cż. P. 139|99 (1) (6557)
Wasyl Nykoluk z Dobro wian uznany 

obłąkanym. Kuratorem ustanowiony Ilko Ny- 
koluk z Dobrowłan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 8 maja 1899.

L. cz. L. 4/99 (5) (6595)
Michał Kozdra z Jawornika ruskiego, 

uznany został marnotrawcą, kuratorem Łukasz 
Maśniak z Jawornika ruskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 2 czerwca 1889.

L. ez P. IV 147/99 (1) (6546)
Justynę Krawec z Rykowa uzaano o- 

błąkaną. Kuratorem ustanowiono Stanisława 
Krawec z Rykowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Złoczów, dnia 16 czerwca 1899

L. ez. L. 18/99 (4) (6528)
Lc.ię Lam z Waręża miasteczka uznano 

jako umysłowo chorą i ustanowiono dla niej 
kuratora w osobie Arona Gelbera z W aręża. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 23 czerwca 1899.

L. cz. P. IV. 105/99 1 (6462)
Piotra i Naśeię Horodeckich z Gołogór 

uznano marnotrawcami i kuratorem ich u- 
stanowiono Hryńka Ozekajło z Gołogór.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 maja 1899.

L. cz. P. 38|99 2 (6473)
Franciszek Szewczyk Lutczy uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Jan Nowakowski z Lutczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 20 marca 1899.

L. ez. L. 6/99 4 (6625)
Fed Fedak z Kołodrub uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jurka łlałanija z Kołodrub.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. L. 4(99 (4) (6553 1—3)
Iwan Karpiuk z Wolicy baryłowej zo­

stał uznany za głupkowatego, a kuratorem 
dla niego ustanowiono Maksyma Chorkowa 
z Wolicy baryłowej.

C k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 21 lipca 1899.

L. cz. P. 162/99 (1) (6527 1 - 3 )
Walentego Jaworskiego z Białej uzna­

je się umysłowo chorym. Jego kuratorem 
ustanowiono Michała Cieleckiego z Białej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 23 lipca 1899.

L. cz. 6[ 98 (6472 1 - 3 )
Mykieta Jacków z Hujeza został uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowio­
no Antoniego Worożbyta z Hujeza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, 16 maja 1899.

L cz. L. 2;99 2 (6479 1 - 3 )
Antoni Kozdroń z Pałuszye uchwałą ts. 

z 27 lipca 1899 1. ez. L. 2/99 2 uznany 
marnotrawcą. Kuratorem Paweł Kamysz z Pa­
łuszye.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 9 sierpnia 1899.

L. ez. Ok. 260/99 1 (6624 1—3)
Iwan Bruszenko Fedora z Wierzbowiee 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jest Iwan Kiuszewski z Wierzbowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, 19 lipca 1999

L. cz. P. 173199 2 (6615 1 - 3 )
Liebe Both z Rzeszowa uznana za umy­

słowo chorą. Kuratorem jej jest Ohaim Both 
z Rzeszowa.

C. k. Sąd powiatowy oddział I. 
Rzeszów, 10 sierpnia 1899.

Wyroki prasowe.
H. Lip. 129/99 (2) (6635)

orc jioniEHe.
B LueHH 6ro Be^nuecTBa Hjicapn!
I(. k. Cy# KpaeBHH ąjisi cupaB Kapniix 

y  JlŁBOBi pintHB Ha ni#ciaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37 saK. np., rgo siricT apTH 
KyJiy yMirgeHoro b uncai 32 uaconncn : „Cbo- 
6o#a“ 3 #hh 17 cepnHa 1899 ni# Hanaceio;

„H o b h h h " , „TaKHx Mapma^nciB „ h ó b h to b h x  " 
#acTB E h  3H afi#e  c h  ói-zmine y Bexi#Hift U a 
•iHUHHi “ b ycT yni Bi# cniB „ h h  He MornHCn" 
#0  C.MB ,,XJI0IICK01 pa#H“ MicTHT b co6i 3Ha- 
MeHa npoBHHii s  § 302 3aK. k  i npoTO ycu p a- 
Be#aHBjieHa g c te  sapjj#aceHa nepes n;. k. U p o  - 
KypaTopa #epseaBHoro KOHtjucKaTa cei uaeo- 
h h ch .

B HacB.ai#oK Toro pimena, sCoponeHe 
gcte #ajBme mapeue Toro apTHKy^iy a saCpa- 
Hnń HaKj° ' nae 6y ra  shhbjchhh .

JiuBid, #hh 22 cepnHH 1899.

31. 186 (6386)
Słameit ©einer SJtajeftat beg .taiferg!

S ag  f. 1. Sanbeggericpt SBien ais iprefj* 
geridjt pat auf Stntrag ber 1. 1. ©taatganmatt* 
jepaft erlannt, baj) ber Snpatt beg in ber iftum* 
nter 560 ber periobijdjen S rudfd irift: „goli* 
dntter* unb g iu a n jm a d ^ ^ 1111!^ tiont 10„Siu* 
guft 1899 entpaltenen Strtilelg mit ber tlber* 
jcfjrift: „Stufbefferung ber 3 1t'ferP:ei*er" in ber 
©telle Don „Db bag Sttteg" big „ju póren fetn" 
bag SSergepen nad) §. 305 @t. ©. begritnbe 
unb eg mirb nad) §. 493 @t. tp. £). bag 
Słerbot ber SBeiterterbreitung bicjer Sritdjdjrift 
anggefprocpen, bie non ber 1. 1. ©iaatganmatt* 
fdjaft terfiigte 33ejd)tagnapme gentdfj §. 489 
@t. jjS. Ó. beftdtigt unb nad) §. 37 jjJr. ®. 
anf bie SBernićptung ber faifirteit ©jemplare 
erlannt.

SBien, ant 11. Sluguft 1899.

Sm Dłamen ©einer Sftajeftdt beg .taifer*!
Sag 1. 1. Sanbeggericpt SBien atg tprefj* 

gerid^t Ijat auf Stntrag ber 1. 1. ©taatganmatt* 
fc^aft erlannt, bajj ber Snpalt beg in ber 9tr. 
23 ber pertobifdjcn /Lrudfdjrift: „SBollgtri* 
bńne*' óom 10 Sluguft 1899 entt)altenen Slrti* 
lei, unb jmar bes Slrtilel§ mit ber Uberfdjrit: 
„©treiftiĄter" in ben ©tellen I. non „bem 
§errn non" big ,,nodĘ) begegnet"; II. ton  ,,mi= 
ber bie" big einfd)Iiepdj „Jiut)e fjerrfdjt"; III. 
ton „®raf 3/tjnn fott" big einfd)tie|Iid) „mi|* 
brau^t mirb"; IV. ton „Unb jetjt mo" big 
„einfteden merben"; V. ton „®er 2/eufet M e"  
big einptie|ti(^ „ ©renje frnbet"; VI. ton 
„SSir fdjaiten" big einjd)tiepd) „genau betrad)* 
tet" unb be§ Slrtiletg mit ber Uberfdjrift: „3łie* 
ber mit ben ©ociatbemofraten" in ben ©tetten
VII, ton „®er ©taube ift" big „termifd^t mar";
VIII, ton „@g ift bieg" big „nidjt jufammen* 
ftimrnt" ad I .—IV. bag Sergetjen nad) §. 300 
@t. ©., ad VII. unb V III. bag Slerbredjen 
nad) §. 122 d @t. ®. unb ad VI. uberbieg 
noi^ bag SSerbredjen nad) §. 65 a @t. ©. be* 
gritnbe, unb eg mirb nad) §■ 493 ©t. jp.
O. bag SSerbot ber SBeiterterbreitung btefer 
© ru d p rift auggefprodjett, bie ton ber 1. 1. 
©taatganmattfdjaft terfiigte 23efd)tagnat)me ge* 
mdfj §. 489 @t. ip. D. beftdtigt unb gemd^ 
§. 37 jpr. &■ auf Ote SSernidjtung ber faifirten 
©Eemptare erlannt.

SBien, am 11. Sluguft 1899.

Sm iłlamen ©einer SOtajeftat bes $aifer§! 
®ag 1. 1. Sanbeggeridjt SBten atg sP rejj= 

gerid)t t)at auf Stntrag ber 1. 1. @taat§anmalt* 
fdĘjaft erlannt, b a | ber Sntjalt ber in ber Olunt* 
mer 28 ber pertobifc^en ®rudfc^rift: „&te= 
fer§ SBiener potitifd)e Uładjridjten" tom 11 Stu* 
guft 1899 entf)altenen Strtilelg in ber ©telle 
ton „©raf Gołuchowski" bi§ „Jłeidiglanjter" bag 
SSerget/en nad) §. 300 @t. ©. begritttbe, unb eg 
mirb nad) §. 498 ©t. D. bag SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer SDrudfdjrift auggefpro*
d)en, bie ton ber 1. 1. ©taatganmattfdjaft ter* 
fngte Sefc^tagna^me nad) §. 489 ©t. $p. D. 
beftdtigt unb gemdtj §. 87 jpr. ©. auf bie SSer* 
niditung ber faifirten ©jemptare erlannt.

SSŚien, am 11. Sluguft 1899.

Sm jłlamen ©einer 3Kajeftat beg ftaiferg!
®ag 1. 1. Sanbeggcridjt SBten atg tpre^* 

gertdjt t)at auf Stntrag ber 1. 1. ©taatganmatt* 
fc^aft erlannt, bafj ber Snbatt ber in ber 91 urn- 
mer 28 ber periobtfe^en S)rudfd)rift: „SSotlg* 
bote'^ (SBd^Ier) tom 10 Sluguft 1899 entfjatt* 
tenen Strtilet. unb jm ar: beg Slrtiletg mit ber 
U b erp rift: „©egen bie Jłegierung 3/t)itn" in 
ben ©tetten I. ton „meit barunter" big „ben 
Jłiiden", beg Strtilelg mit ber Uberfd)rift: 
„©treiftidĘjter" in ben ©tetten unter ber ©1'itj* 
m arle: „§. 14 bag /Larnoftegfdjmert" II. ton 
„©raf ip u tt"  big „treten taffen" III. ton 
„bag SSoll" big „gcletiri", enbttd) beg Strtilelg 
mit ber UberfcE)rift: „gloribgborfer SocatnaĄ* 
ridjten" in ber ©telle ton „bie tpfaffen" big 
„manbert" ab I. unb IV. bag SBergetjen nad) 
§. 303 @t. ©., ad IJ. bag SSergetjen nad) §. 
305 @t. ©., ad III. bag SSergetjen nad) §. 300 
@t. ©. begritnbe, unb eg loirb nad) §. 498 
@t. jp. £>. bag SSerbot ber SBeiterterbreitung 
biefer $>rudfd)rift auggefprodjen, bie ton ber
1. 1. ©taatganmattfdjaft terfiigte SSefdjtagnaf)* 
me gemdfj §. 489 @t. tp. O. beftdtigt unb 
gemdfj §. 37 tpr. ©. auf bie SSeruidjtung ber 
faifirten ©jemptare erlannt.

SSien, am 11. Sluguft 1899.

Sm 9tamen ©einer 9)łajeftdt beg Haiferg! 
,®ag 1. 1. 2unbeggerid)t SBien atg 5prefj* 

gerid^t tjat auf Stntrag ber 1. 1. ©teatganmalt*

fĄaft erlannt, bafj ber Sntjalt beg in ber 9lr. 
184 ber periobifdjeu jDrudfd)rift: „®ie Sn* 
formation" tom 10 Sluguft 1S99 enttjattenen 
©telle ton „unb biefe n ip "  big „nidjt uberftefjt" 
bag SScrge^en nadj §. 300 @t. ©. begriinbe, unb 
eg mirb naĄ §. 493 ©t. jp. O. bal SSerbot ber 
SBeiterperbreitung biefer ZUrucEfdjrift auggefpro* 
djeit, bie ton ber 1. 1. ©taatganmattfdjaft oer* 
fitgte S3efc^tagnat)me gemd| §. 489 ®t. IB. D. 
beftdtigt, unb nad) §. 37 jpr. ©. auf bie 
SSernii|tung ber torfinbtidjen ©jemptare erlannt.

SBien, am 12. Sluguft 1899.

®ag 1. 1. Sretg* atg i ' rejjgeridjt in SBte. 
ner*9łeuftabt Ijat mit bem ©rlcnntniffe tom 11 
Sluguft 1899, ipr. 17, bie SSeiterterbreitnng 
ber 9lr. 21 ber 3eitfd)''Vt: „Sótnnermatbbote" 
ddo 2Biener=9lenftabt, 11 Stuguft 1899 megen 
ber ©tetten ton „SBeg" big „guderfteuer" unb 
ton „ob" big „©djmeinerei" beg Slrtiletg: „jpo* 
titifdje Jiitubfdjau" nad) §. 300 @t. ©. ter* 
boten.

Sag 1. 1. Sretg* atg ipre^geridjt in SBic* 
ner*9łeuftabt t)at mit bera ©rlenntniffe tom 11. 
Stuguft 1899 tpr. 18, Die SBeitertcrbreitung 
ber Otummer 23 ber 3 ê bfd)rift; „©teidjtjeit" 
ddo. 9łeunlird)en, 12 Stuguft 1899 megen ber 
©tetten ton „SBeg" big „^uderfteuer" unb ton 
„Db“ big „©c^metuerei" beg Strtilctg; „©toif* 
tic^ter" nać) §. 300 @t. @. terboteit.

Sag 1. 1. 2anbeg* atg tpreperidjt in 
Sinj pat mit bem ©rlenntniffe tom 4 Sluguft 
1899, ipr. 24/2, bie SBeiterterbreitung ber 9tr. 
31 oom 31 Suti 1899 ber ^eitfdjrift: „Sinjer 
©lontaggpoft" megen ber @tette ton  „Sie $ci* 
ten merben ton Sag" big „u. a. oorlommen" 
auf @eite 2 beg Strtilelg: „Sabeni=Sage" nad) 
§. 300 @t. ©. terboten.

Sag 1. 1. 2anbeg* atg tprefjgeridjt in 
Siitj pat mit bem ©rlenntniffe tom 12 Stuguft 
1899, tpr. X. 26/2, bie SBeiterterPreituug ber 
9tr. 23 ber .geitfdjrift.- „SBaprpeit" tom 11 
Stuguftl899 megen ber ©tetle „Sie terfaffungg* 
mibrige ©inpebung" big „jit oerpiiten" beg Str* 
tiletg: „SSotf unb Jłegiernng" nacp §. 65 a 
©t. ©. terboten.

Sag 1. 1. Sanbeg* atg jprefjgericpt in 
©atjburg pat mit bem ©rlenntniffe tom 11 
Stuguft 1899, jpr. 15/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Stummer 8 ber 3eitfcprift: „Satjbnrger 
3Kontaggjeitung" oom 7 Stuguft 1899 megen 
beg ganjen Snpatteg beg Slrtiletg: „©djicjjen, 
fertig" nad) §§. 65 a u. b unb 300 @t. ®. 
terboten.

Sag 1. 1. 2anbeg* atg /prejjgeridjt ©raj 
pat mit bem ©rlenutntffe oom 11 Stuguft 1899 
$ r .  IV. 58/1, bie SBetierterbreitung ber 91um* 
mer 8 ber 3 ê fdĘ)rtft: „Słeue fflotfdjaft" oom 
10 Stuguft 1899 megen beg Snptóeg: 1. ber 
©telle „unb er mirb eg begreifen lernen" big 
„ju ben 33ergbauern" im Slrtilet: „3ur Sage 
ber ©ebirggbauern" auf @eite 5 nad) §. 302 
@t. ©., 2 beg Slrtiletg: „Slrbeitenbeg SSolljaple" 
auf ©eite 5 unb 6 nad) §• 65 a u. b @t. @. 
terboten.

Sag 1. 1. Sanbeg* alg iprefjgericpt ©raj 
pat mit bem ©rlenntniffe tom 11 Stuguft 1899 
SPr. IV. 59/1, bie SBeiterterbreitung ber erften 
Śeitage ju r 9łr. 82 ber 3 eitfdjrift: „Strbeiter* 
mitte" tom 10 Stuguft 1899 megen beg Snpat* 
teg: 1. ber ©tetle „macpte er nod) ben Stnfprud)" 
big „SSoIlgtertreter gemefen ju fein" im Slrti* 
let: „ilber ben Stufgteicp", 2. ber ©tette „Stitt* 
fdjnlb taftet" big „Dfterreidj" im Strtilet: „83tut 
ftofj in ©atjburg unp Slfdp", 3. beg Slrtiletg; 
„Sie ©iftirung beg fteirifcpen 33auernbunbeg" 
nad) §. 300 @t. ©. oerboten.

Sag f. 1. Sanbeg* atg jprepgericpt ©raj 
pat mit bem ©rlenntniffe tom 11 Stuguft 1899 
t]Sr. IV. 60/1, bie SBeitcrterbreitung ber dkor* 
genauggabe ber Oiumnter 220 ber 3 e^id)r<ft: 
„©rajer Sagbtatt" tom 10 Sluguft 1899 me* 
gen beg Seitauffapeg, „Sie recptticpe ©tettung 
ber Stttlatpotilen in Dfterreicp" auf ©eite 1 u.
2. nad) §. 300 @t. @. terboten.

Sag 1. 1. Sreig* atg jprepgericpt in ©itti 
pat mit bem ©rlenntniffe tom 8 Sluguft 1899 
f|Sr. VII. 11/2, bie SBeiteroerbreitung ber in 
ber Sruderei „©eteja" in ©itti gebrudten Srud* 
fdjrtft: „Sbbticper ©emeiberatp" naćp §. 302 
©t. ©. terboten.

S ag 1. 1. ^retg* atg jprepertept in Gttli 
pat mit bem ©rlenntniffe tom 8 Sluguft 1899 
sPr. VII. 12/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9ir. 
31 ber 3eitfdprtft: „Domovina“ oom 4 Stuguft 
1899 megen beg Slrtiletg: „Iz Mihalovec“ be* 
ginnenb mit „V nasi“ unb cnbenb mit „in 
Ljutomera11 ncd) §. 302 ©t. ©. terboten.
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0a§  f. f. Krei3* al§ ifkejjgeridjt iit (Silit 

t)at mit betu ©rfenntniffe bom 8 Sluguft 1899, 
$ r .  VII. 13/2, bie SBeitcrberbreitmtg bet* 9łr. 
63 ber geitfĄrift: „SDcutfdtje SBacljt" nout 6 
Sluguft 1899, 1. luegeit ber ©telle bon „9tad; 
33ch>eifen, bajj nantentlidj" big „Sbfjmen, ŚRdt;* 
ren, ©d;iefieit fein" beg Slrtifelg: „SSerflantfi* 
rung beg iRid;terftanbeg", 2. megeit beg Slrti* 
felg: „®ic iBeoolferung non ©illi uub bag 
£d/ed;enfeft" unb 8. ioegen beg Slrtifele: „S)er 
©emetnbeausfdjuf; ber 3Rarftgemeinbe SBeiten* 
[tein'1 nad) §§. 65 a unb 302 @t ©. oerboten.

2)ag f. f. £anbeg= alg i(3re^gerid)t in 
3/rieft t;at mit bem ©rfenntniffe nom 5 Stuguft 
1899, ł£r. 126, bie SBeiterńerbreituug ber 9Ir. 
7794 ber jjeitfdjrift: „L’lndipendenteu Pont 
2 Sluguft 1899 toegcn beg Slrtifelg: „I gin- 
nasti triestini a Belluno" uadj §. 65 a ©t. 
©. nerboten.

3)ag f. f. £aubeg* alg iprefśgeridjt in 
jJSrag Ejat mit bem ©rfemttniffe nom 7 Sluguft 
1899, iJSr. 290/1, bie SBeiternerbreitung ber 
9iummer 17 ber .geitfdjrift: „Zar" nom 7 Siu* 
guft 1899 megen beg StrtifetS: „Do boje" nad) 
§. 65 lit. a ©t. ©. unb be§ Slrtifelg : „Do 
Zizelic" nad; §. 302 ©t. ©. Perboten.

S)a8 !. f. Kreig* alg iBrefśgrridjt in ©ger
I)at mit bem ©rfenntniffe nom 9 Sluguft 1899, 
sI5r. VIII. 207/1, bie SBeitertierbreitung ber 9'łr. 
62 ber 3eitfcf)rift: „IReubefer iRadjridjten" nom 
5 ©rntingg 1899 megen ber Slrtifel: „3n 
lejjter ©tunbe", „©rofje ©trafjcnunrulien in 
Slfd;", „Siicfjtige 2Raurer", „ipian" unb „©me 
aufgetogte SSerfamntluitg unb eine 2)einouftra= 
tion in ©ger" nad) §§. 65 a, 300 unb 302 
©t. ©. nerboten.

2)ag f. f. Kreig* alg tprejjgeridjt in ©ger 
Ijat mit bem ©rfenntniffe non 9 Slugnft 1899, 
fpr. VIII. 206/1, bie SBeiternerbreitung ber 
Óiummer 62 ber 3eitfd;rift: „galfenau Konigg* 
berger 3eitung" nom 5 ©rnttugg 1899 megen 
ber Slrtifel; „3n leijter ©tunbe", „©rofje ©tra= 
fjcnunruf;en in Slfd;", „jTltcfjtige SRaitrer", 
„ P a n "  unb „(Sine aufgelógte S5erfantmlung 
uub eine 3)emonftration in ©ger" nad) §§. 65 
a, 300 uub 302 ©t. ©. nerboten.

2)ag !. f. Kreig* aig jfkefjgeriĄt in ©ger 
Ijat mit bem ©rfenntitiffe nom 9 Sluguft 1899, 
fjk. VIII. 205/1, bie SBeiternerbreitung ber 
SKummer 62 ber 3 eIbjdĘ)rift: „©gerer Słactincf)* 
ten" nom 5 ©rntingg 1899 megen ber Slrtifel: 
„Su le^ter ©tunbe", „©rofje ©trajjenunrujen 
itt Slfd;", „Uitcfitige 9Raurer", „ P a n "  unb 
„Sine aufgelógte S3erfanunlung nub etne ®e* 
monftration in ©ger" nad) §§. 65 a, 300 unb 
302 ©t. ©. nerboten.

S)a§ f. f. Kreig* alg pejjgeridit in £eit* 
merĄ t;at mit bem ©rfenntutffe nom 6 Sluguft 
1899, $ r .  105, bie SBeiternerbreitung ber 9tt. 
59 ber geitfdjrtft: „Seitmerifeer 3eitung" nom 
2 Sluguft 1899 megen beg Slrtifelg: „Śie erfte 
©emeinbeaugfdjufjfifcung" itacf) §. 65 a ©t. ©. 
nerboten.

S)a§ f. f. fireig= alg pefjgetidjt in £eit» 
ntcri^ Ijat mit bem Srlenittnipe nom 6 lu g u jt 
1899, ^5r. 104, bie SBeiternerbreitung ber dir. 
59 ber 3eitjĄrift: „fieitmeri^er SBod)enbIatt" 
nom 2 Sluguft 1899 megen beg SIrtiletg: „©iite 
i|3roteftncrfammIung gegen ben §. 14 — jmei= 
mai nerboten" nad; §. 300 ©t. ©. nerboten.

2)ag f. f. Hreig= alg ipre§gericl)t iit £eit- 
meri^ ^at mit bem ©rlcnntttijje nont 6 Sluguft 
1899, p .  103, bie SBeiternerbreitung ber 97r. 
59 ber 3 eiU<^rift: „9Iorbbol;mipe Siolfg^eD 
tititg" nom 2 Sluguft 1899 megeit beg SlrtD 
felg : „(Sine tproteftberfammluug gegett beit §. 
14 — jmeimat nerboten" nad; §. 300 @t. ©. 
nerboten.

2Dag f. f. SIretgs alg pejjgeridjt iit £eit= 
mcri| Ijat mit bem ©rfenntuiffe nom 6 Stuguft 
1899, ipr. 106, bie SBeiternerbreitung ber dlr. 
16 ber 3 eibfci^rtft: „DIeueg 93oIf§rec£)t" nom 2 
Sluguft 1899 megen ber Strtifet: „(Sine ljod)= 
grabige ©rregung", „S3e§irf Sarbity', „Slufrnf 
an bie g °n m r unb Śentfggenoffen" unb 
merftreif in AToti^" itad) §§. 65 a nnb 305 
©t. ©. nerboten.

2)ag f. f. £reig= alg i|Jref3gerid;t iit £cit^ 
m eri| ^at mit bem ©rfenutniffe non 6 Sluguft 
1899, p .  102, bie SBeiternerbreitung ber dlr. 
61 ber 3Gtfcf;rift: „i£etfd;en=33obenbad;er 
tung" nom 2 Stuguft 1899 megen beg £eitar* 
tifelg: „SSabeni— i£l)un" unb beg 2lrtifel§|: 
„iproteftfunbgebungen" nac^ §§. 300 unb 65 
a ©t. ©. nerbo;en.

S)ag f. f. Sreig= alg tpre^geric^t in ipil= 
jen t;at mft bem ©renntnifje nom 10 Slitguft 
1899, p .  53, bie SBeiternerbreitung ber 9łr

13 ber 3 eUfd;ttft: ,,®er Slormartg" nom 6 
Sluguft 1899 megen beg Slrtifelg : ,,3eid)en ber 
3eit" nad) §§. (i5 a unb 300 ©t. ©. nerboten.

31 187 " (6443)
Sm Slauten ©einer SKajeftdt beg ASaiferS!

X)a8 f. f. Dberlanbeggeric^t tn SBien ^at 
in nidjt bffentic^er © ip n g  naĄ Sln^orung ber 
f. f. Dberftaatganmaltfd;afti|ber SBf’ic|merbe ber 
f f. ©taatSanmalifcfjaft in SBien gegeu ben 
Sefdjluf; beg f. f. £anb?ggerid)teg SJien nom 
26 Suii 1899, p .  XXIII. 347/3, mit toeD 
d;em bem SSegeljren urn SBefidtigung ber Slej^lag^ 
n ap te  ber ;pertobijd;en iDrucffdjrift; „OftbeutfĄe 
/RunbjĄait" dłummer 202 nom 25 Suli 1899 
in SInfefiung beg SIrtifelg mit ber Ucberjdjrift: 
,,'Segeu ben §. 14 — StusglctĄ in ben ©tcllen 
non „mir proteftiren g^gen" big „SSerfafjung 
fte^en" unb Oou „gegen biefe" big „ber SRe* 
gierung anf" feine golge gegeben murbe (tatt« 
jngeben unb bie śBefdjlagnatjme ber periobijdjett 
■S)rudEfc§rift: „Oftbeuijc^e tRuubfĄau" dlr. 202 
nom 25 Suti 1899 au ^  in Slnfepng ber obci» 
tirten ©teden jtt beftaligen bag iBerboi ber 
SBeiternerbreitung nad) §. 493 ©t ip. 0 .  unb 
bie SSernidjtung ber mit SSefd l̂ag btlegten 
©jemptare naĄ §. 37 p .  ©. angjujpreĄen 
befunben.

SBien, am, 13 Sluguft 1899.

3nt dlamen ©eintr Pajejlltt beg ^aijerg!
S)ag f. f. 0berIanbeggeriĄt in SBien f)at 

in nid;t Dffcnlltcger © ip u g  nad) Sluprung ber 
f. E. Oberftaatganmaltfdjaft iiber bie S3ejc^merbe 
ber E.  E. ©taatganmaltjĄaft Itorncubnrg gegen 
bag ©rEenninife beg f. f Śheiggerid;teg ^orneu* 
bnrg nom 1 p ig n ft 1899 ipr. VII. 8/4 momit 
bem SIntrage, jn  erfenncn, bc^ bie in ber dlt. 
30 bet periobij^en P i td f ^ r i f t : „gloribgborfer 
Sloc^cnbtatt" in btnt Sltiifel: „ipoUtifĄe 5Runb» 
fĄau endjaftenen ©tede non „bag llngt() uer* 
li^e" big adein regiert toitb" non „ddan ^at" 
big „Stogeidjoerorbiutngen unterjeicdnet", non 
„bie bfterreidjifc^e iRegitrung" big „pnblfernng 
treffen" ben S p tb tfianb  beg SBcrge^eng naĄ §. 
300 ©i. ©., bie ©tede „SInf ibc ©ieuertrager" 
big „SRittel ^ieju torljanben finb" ben SCfjat̂  
bejlanb bag 93erbred)eng nuĄ §. 65 @t. ©. 
begrilube rtidjt ftattgegeben murbe, fotnte iiber 
bie SBeitere Ś3efd;merbe megen beg beantragten 
Slerboteg ber SBeiterbreiinng, bet beantragien 
S3e(tdtigung ber SSejĄlagnatime nnb ber êr=< 
nid)tung ber mit Sejifilag belegteit ©pemplare 
in t^eilmeifer ©tattgebnng ber erljobenen SBe* 
fd^merbe ju IRcĄ erfannt: ©B begrilnbcit bie 
in bem Strtifel: (!tpolitif(Ąe IRunbjĄau" ber 
iRummer 30 bet periobifdjen ®rntffc!)rift: „glo* 
ribgborfcr SBoĄenblait" nom 28 3uti 1899 
entl;altenen ©tedeit: a. „®ag Unge^euerlid)c" 
bis „adein regiert mi’b; b. man fjat" 6iS 
„SluggleiĄgnerorbnuugen untergeid^ttei; c. „Slnf 
iĄr ©teuertrdger" big „dRittet f)icgu nor^anben 
jinb" ben 3/^aibeftanb beg Prgebeng nad; §. 
300 @t. ©. eg mirb bejitgtiĄ biejer ©teden 
bie S3ejĄla.;;na^me beftatigt bag SBcrbot iĘjcer 
SBeiternerbreitung aitgg^prod/en uub auf S3er* 
nidjiuttg ber mit SBefdjtag belegten ©pemplare 
erfannt. Sm Ubrigen mirb ber iBefdymetbe feine 
^otge gegeben.

SBien, aw 9 Slngnft 1899.;

Sm dtamen ©einer HRajejtat beg Sfatferg!
Sag f. f. fiaubeggerii^t SBien alg p tjj*  

geric^t uat auf SIntcag ber E. f, ©taaiganmalb 
ifĄaft, erfannt, bafj ber Snfjalt beg in ber 
dlnmmer 33 brr petiobifdjen ibrudi^rtff: „gi* 
garo" nom 12 Sluguft 1899 entljalteuen Ślrti» 
felg, mit ber U cb e tjp if t: ,,3u r Slngfc^miidnng 
beg pirlameutcS" beginneub mit „Satfaffrtng" 
bag Śergeljen nad§ §. 300 @t ©. begrnnbc, 
nnb e« mirb aad; § 493 @t. '%> 0 .  bag 
Serb ot ber SBeiternerbreitung biefer SmcffĄrift 
anggefprodjeu bie non ber £. £ ©taatsanmalt* 
idjaft rerfiigte SJeft^lagnafime gema^ §. 489 <St, 
P  0 .  beftatigt uub getndjs §. 37 p .  
auf bie Slernśdjtung ber faifirien ©jęemplare 
erfannt

2Bien, am 11 Sluguft 1899.

Sm dłamen ©einer SRajefiat beg .Ratferg!
S)ag f. f £anbeggerid)t SBien alg p e j j ’ 

gerid;t |a t  anf Slntrag bet E. !. ©taatśanmalt* 
fd;aft erfaunt, ba^ ber Suwali ber glugfiĄrift 
begiitenb mit „Slrbetiet unb SlrScitertnuert" ett* 
bigenb mit „Seoer fet am Pa&e", 2)rufi non 
©djneiber u £ hj SBien V. Sletlag non S- 
ifSefĄetief, P ie n  XVIII. in ber ©tede non „£)e* 
raitS SlEiinner." big „jn laffen" bag S3ergel;en nacb 
§. 300 6 t .  © begritnbe unb eg mirb nad; §. 
493 @t. fP- 0 .  bag iSerbot ber 3Beiteroer» 
bredung biefer óDrucffefjrift ausgcfprodpit bie 
non ber E. E. ©taat«aumaltfd;aft nerfugte Se-- 
fd;(agna^me gemSf) §. 489 ©t. ijl. 0 .  beftatigt, 
unb flemafj § 37 p .  @. anf bie Prnidj* 
tung ber noifittblicbeit ©jemplare erfannt.

Sfiiett, am 12 Slugnft 1899.

2>a3 f f. śbreig* alg peffgertdfd in 
Piener»fRenftabt ^at mit bem ©rfenniniffe bom 
14 Slugnft 1899, ijjr 19 bie SBeiternerbreitung 
ber dlntnmer 23 ber ^citfeĄrift: „ P r  33ote 
aitg bem SBienermatbe" ddo. Saben 11 ©rntingg 
(Slugnft) 1899 megen ber tm Stctifet: „?)er

§. 14 uub bie ©eutfdjett" ent^altenen ©teden 
non „Seber ber" btg „ęanblung" auf ©runb 
beg §. 65 b. @t. ©. unb megen ber im Slr= 
tife l: „ p littfĄ e  unb mirtfjfdjaftlidje SBoĄen* 
fc^au" entl;aUenen ©tede non „ber SRonocIe" 
big "felbft jnjufc^reiben" anf ©runb beg §. 
800 ©t. ®. nerboten.

£>ag E. £. £anbeg= alg pefjgeridjt in 
Klagenfurt t;at mit bem ©rfenntniffe nom 9 
Slugnft 1899, p .  VII. 20/3, bie SBeiterner- 
Breitnng ber dlt. 63 ber jgettfd^rift: „Kiirntner 
iRae^ri(|ten" nom 6 Sluguft 1899 megen ber 
©teden J . non „SĄ Ijiclt" big „łRegieruitg ge< 
fctjdfjt" 2. non „ber ganje Unferftanb" big 
„gntgemaĄt merben" beg Slrtifelg : „Slngna^mg« 
juftanbe", fomic megen ber ©teden „urn in 
marfanier" iRebeu big „fĄnlbig maĄt“ beg 
Slrtifelg; „Klagenfurt (bie SJolfgnerfammlnng 
aufgeloft) naĄ §. 300 @t, ©. nerboten.

®ag f. f. £anbeg= alg ipre&geriĄt in 
Klagenfurt l/at mit bem ©rfenntniffe nom 9 
ICuguft 1899, ipr. VI. 19/1, bie SBeiternerbrei* 
tung ber diummet 23 ber „Sldge*
meine IBauernjeitnng" nom 5 Slugnft 1899 
megen ber ©teden 1 non „SDte non ber fRe* 
gierung" big „fie Ąm bie greunbfĄaft14 2. non 
„Stber iiber bie“ big „menigfteng mifftn" btg 
Slrtifelg: „TDie clericalen unb bie gudeifteuer" 
fomte megeu ber ©teden „Kopf an Kopf" big 
„ben ©arteu nerlieś" beg Slrtifelg: „©ine grofee 
ŚoIfgnerfammlungu naĄ §§. 300 unb 302 
©t. ©. nerboten.

3 > J l. f. £anbeg=alg ^re |geriĄ t in 
iprag §at mit bem ©rfenntniffe nom 8 Sluguft 
\ 899, p .  294/1, bie SBettemerbreitung ber 
SRr. 32 ber 3 eitfĄrift-' »Nove Listy" nom 5 
Sluguft 1899 megen ber Slrtifel: 1. „Frankovu 
kavu“, 2. „Nase damy" nnb 3. „Kukatko z 
liasehu trhu" naĄ §. 302 ©t, ©. nerboten.

3)ag f. f. Sanbeg* alg pe§gerid;t in 
p a g  fjat mit bem ©rfenntniffe nom 8 Slugnft 
1899, p .  295, nie SBeiternerbreitung ber 9Ir. 
22 ber geitfd/rift: „Svoboda“ nom 4 Sluguft 
1899 megen ber ©tede „A nyoi se tazeme" 
bi§ „primo okradała" beg Slrtifelg: „Horniei 
se probouziji" naĄ §. 302 ©t. @. nerboten.

®ag t  t. Kreig* alg pejjgeticfjt in 
KbntggrSI bat mit bem ©rfenntniffe nom 12 
Sluguft 1899, p .  IV. 26/2, bie SBciternerbreL 
tung ber in Skaunau i 33 faifirten, mit ber 
Slngebt beg P u d e tg  unb Prlegerg liiĄt ner* 
febenben glugfĄrift: „Slrbeiter nnb Slrbeiteri* 
nen" non „|)abt ifjr febon jemafg" big „@Ąme* 
ftergtufj euere SRitarbeiter" naĄ §. 302 ©t. 
@. unb §§ 9 nnb 17 p .  @. nerboten.

SDaS t. f. Kreig* alg pefjgeridjt in 
£eitmeri^ bflt mit bem ©rfenntniffe nom 7 Siu* 
guft 1899, p .  107, bit SBeiternerbreitung ber 
dluramer 22 ber p d f Ą n f t : „Severocesky
delnik" oom 4 Slugnft 1899 megen ber auf 
ber 3 Pattfeite abgebrucften ©teden etnerfeitg 
in betu Slrtifel obne Słamen non „M inistr Kaizl" 
big „zlcdeje" anbererfeitg in bem Slrtifel: „Der 
Brfoig der Leibdienerei der jungtschechi« 
schen Abgeordneten" non „Zamitnutim" big 
„se novyh(jvelo“ naĄ §. 300 ©t. ©. nerboten.

SDag f. f. Kreig* alg ^refegeriĄt in 
IReiĄenberg bat mit bem ©rfenntniffe nom 12 
Sluguft 1899 p .  119, bie SBeiternerbreitung 
ber P .  187 ber p it |d ) r if t : „fReiĄcnberger 
^eitnng" nom 8 Slugnft 1899, megen ber ©tede 
non „©eit SBodjen fĄon ift big „$>ag ift fiĄet“, 
beg StctiEelg: „giir ben §. 14“ nad; §§. 68, 
300 ©t ©. unb Slrt. V. beg ©efefjeg nom 
17 Seceraber 1863, p .  8 3fi. ®. 331. ex 1863, 
nerboten.

Sag E. f. Kreig* alg pefjgeriĄ t in 
S3riis bat mit bem ©rfenntniffe nom 11 Sluguft 
1899, p .  4712, bie SBeiternerbreitung ber 
p .  23 ber p itfcbrifr: „Nova Rornost" dom 
9 Sluguft 1899 megen beg Slrtifelg: „Zdra- 
zeui cakru" non „Yiada vsemosnymi prost- 
rodky" big „jez vse to zavinili“ naĄ §. 65 
iit. a. ©t. ®. Perboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg pefigeriĄ t in
S3riinn pat mit bem ©rfenntniffe nom 12 
Sluguft 1899, p .  49/2, bie SBeiteroeibreitung 
ber Słt. 23 ber p itfcprift: „Slolfgfteunb" nom 
11 Sluguft 1899 megen bet Slrtifel: 1. „Sie 
iRebe beg ®cn. S r . Slbleru non „SBenn bie 
SRirgliĄen" big „nerbieneu fie fein beffereg 
£og“, bann non „@g mirb aber nidjt" big 
„pinmegfegen m irb"; 2. „gn r politifĄen £age“ 
non „Sie du^erfte Slnfpannnng“ big „Saften 
anferlegt p a t" ; 3. plitifćper 23rief aug SeutfĄ* 
tanbu non „Siefeg /ReĄt fiĄ" big „oom ©la* 
Oenipum" naĄ §. 65 lit. a., 58 c, 59 c. ©t. 
®. nerboten.

Sag E. f: Kreig* alg pefjgeridjf in 
diagufa pat mit bem ©rfenntniffe nom 10 
Sluguft 1899, p .  12, bie SBeiternerbreitung 
ber P tm nter 32 ber p itfcp rift: „Dubrovnik“ 
oom 6 Sluguft 1899 megen beg Slrtifelg: 
„Srpske Bratstvo“ unb megen ber P t i j : „Ka- 
ko bi se nazvalo“ naĄ §. 300 ©t. ®. ner* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. CE. A. 9/98 39 (6454 3— 3)

0. k. Sąd obwodowy oddział IV w Tar­
nopolu wzywa niniejszem wszystkich, którzy 
jako wierzyciele do masy spadkowej Józefa 
Pawła dw. im. Geroida współwłaściciela „bro­
waru Białeckiego Przywalieha" pod Tarno­
polem z pozostawieniem testamentu dnia 7 
lipca 1898 zmarłego pretensye podnieść chcą, 
by dla zgłoszenia i -wykazania swoich pre- 
tensyi w sądzie tutejszym dnia 10 paździer­
nika 1899 o godz. 10 z rana w biurze Nr. 
12 stanęli, lub też do tego czasu pisemne 
podania swoje wnieśli, gdyż inaczej z masy 
spadkowej jeżeliby przez wypłatę zgłoszonych 
pretensyi wyczerpaną została, tylko o tyle 
zaspokojenia pretensyi swoich żądać byliby 
uprawnieni, o ile im prawo zastawu przy­
służą.

Tarnopol, dnia 22 lipca 1899.

L. cz. hip. 234/48 (6534 3 - 3 )
Wsprawie hipotecznej Antoniego i Ja ­

dwigi Kurlejów o wpis prawa własności do 
posiadłości lwh. 1184 ks. gr. gm. Kamień, 
celem doręczenia rezolucji tut. sądowej z d. 
20 maja 1896 1. 3694 dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Tauby Neuwirth ustanowiono 
kuratorem Walentego Bednarza z Kamienia.

Nisko, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E . 753/99 1 (6296 3—3)
Nieobecnym Jakóbowi Beiber, Racheli 

Beiber ur. F ruch t i Scheindli Frucht ma 
być doręczoną uchwała egzekucyjna z 6 lipca 
1899 1. cz. E. 753/99 którą dozwolono licy­
tacyjną sprzedaż połowy Jana Pokornego 
własnej realności whl. 349 gm. Brody objętej, 
na rzecz Józefy Tynieckiej w celu ściągnięcia, 
tejże wierzytelności w kwocie 50 zł. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych osób kuratorem adwokat dr. Byk 
w Brodach będzie je zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 6 lipca 1899.

L. cz. 0. 317| 99 1 (6631)
Przeciw spadkobiercom Abrahama Roht- 

manna, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Skolem przez Meilecha Rothman- 
na, Dwojrę Rothmann zam. W eitner i Chu- 
wę Gitię Rothmann ur. Goldring pozew o 
własność realności whl. 635 ks. gr. gminy 
kat. Skole.

Na podstawie pozwu został w tej spra­
wie wyznaczony termin na dzień 3 paździer­
nika 1899 o godz. 8 rano w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw spadkobierców 
Abrahama Rothmana, ustanawia się p. adw. 
krajowego dr. Józefa Morowieckiego w Sko­
lem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. Cg. I. 54{99 (2) (6589)
Przeciw domniemanym spadkobiercom 

ś. p. ks. Adama Radziszewskiego a miano­
wicie : Janowi Koc Tomaszowi Koc, Józefowi 
Gere, Adamowi Gere, Antoniemu Gere i A n­
nie Gere zam. Tworowskiej w Rosyi prze­
bywającym, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Maryę Ol­
szewską pozew o uznanie prawa własności 
i wydanie walorów rosyjskich w sumie 8800 
robli w c. k. uprzyw. akc. gal. Banku hipo­
tecznym we Lwowie na imię Maryi Radzi­
szewskiej złożonych z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
pierwszą' audyeneyę na dzień 12 września 
1899 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw rzeczonych po­
zwanych ustanawia się Pana adw. dr. Za­
rzyckiego w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1899.
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OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obeeny stsn zarazy py- 

skowo-racicowej w kisju c. k. Namiestnictwo 
zmienia swe rozporządzenie z dnia 8. czer­
wca 1899 L. 57741, zezwalając na wolny 
obrót zwierzętami raeieowemi w gminach 
powiatu Stryjsk iego : Dobrzany, Gelsen- 
uorf, Komorów, Lisiatycze, Pukienicze, Ta­
tarsko, Uher.Jco, Wierczanv i Zwarzvce; ja- 
koteż w gminach powiatu Źydaezowskiego: 
Guculowce, Hanowee, Hnizdyczów. Łowczyca, 
Ruda i Tejsarów.

Obecnie więc do miejscowości stano­
wiących zapowietrzoną przestrzeń kraju przez 
zarazę py.-.ko7m-racicową, należeć będą:

a) z powiatu Stryjskiego gm iny: 
Chodowice, Kawczy-kąt i Ś tryhańce;

b) z powiatu Żydaczowskiego gminy: 
Juseptycze, Pczany, Pokrowce i Wolica Hni- 
zdyczowska.

Gminy wymienione pod a) i b) są zam­
knięte dla wprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbronio- 
nem j e s t :

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyaeh kolejowych w zamknię­
tym okręgu.

3. Przywóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa względnie gminy, z powodu wy­
buchu zarazy pyskowo - racicowej w pewnych 
miejscowościach, nie wydały specyalnych za­
rządzeń ograniczających.

Starostwa w Stryju i Żydaezowie są 
upoważnione udzielać w wypadkach uwzglę 
dnienia godnych pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych do większych miejsc kon- 
sumeyjnyeh rejonu zamkniętego na natych­
miastową rzeź, przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy za­
rządzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia nastę­
pnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", będą karane według §. 45 ust. 
z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestn.ctw*.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1899.

L. ez. C. II 26/99 2 (6633)
Przeciw Hermanowi Leckerowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ślemie­
niu przez firmę Schónker i Jakóbowiez w 
Wadowicach pozew o 115 zł. 1 et. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
września 1899 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Hermana Lec- 
kera, ustanawia się p. Bernarda Wulkana w 
Łękawicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie H er­
mana Leekera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 28 lipca 1899.

L. ez. Cw. 1235/99 2 (6396)
Przeciw Boreehowi Wiesenthalowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez komereyalne Towarzystwo kre­
dytowe w Borszczowie pozew wekslowy o 
272 zł. 67 ct. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Borecha Wiesenthala, ustanawia 
się pana dr. Czekaluka adwokata w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Borecha W iesen­
thala w rzeczonej sprawie na swój koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 lipca 1899.

L. ez. Cw. 1765/991 (6895)
Przeciw p. Henrykowi Grobtuchowi, 

którego miejsce pobytu jest numiane, wnie­
sione zostały do e. k. sądu '^■ rodow ego 
w Tarnowie pozwy wekslowe pto 300 zł., 
300 zł., 300 zł. i 181 zł.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty względnie zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw p. Henryka Grob- 
tucha, ustanawia się pana adw. dr. Ringel- 
heima w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka Grobtueha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 12 sierpnia 1899.

L. ez. Firm. 194/99 (6894)
SPROSTOWANIE.

Oinośnie do obwieszczenia z dnia 22 
kwietnia 1899 umieszczonego, w Gazecie lwo­
wskiej z dnia 20 maja 1899 Nr. 114, pro­
stuje się, że nie firma Jakób Bloch lecz firma 
„Jakób BI ech" w rejestr dla firm pojedyn­
czych została wpisaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 lipca 1899-

L. cz. Firm. 816/99 (6392)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpis do rejestru handlowego dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firmy: „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Grodzisku mieście, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z tern, że stowarzyszenie to zawarte 
na podstawie statutów z 6 marca 1899 sie 
dzibę swą ma w Grodzisku mieście, a w za­
kres jego działania wchodzi udzielenie człon­
kom pożyczek za rękojmią lub bez poręki 
na weksle i skrypty dłużne, eskontowanie 
weksli członków, załatwienie czynności ko­
misowych na rachunek członków i inkaso­
wanie, pobieranie od członków pieniędzy i 
weksli na rachunek bieżący, przyjmowanie 
wkładek oszczędnościowych i wszelkiego ro­
dzaju depozytów.

Członkami pierwszego zarządu wybrani 
zostali Józef Baller, Izaak Hakel i Beri Griiner 
przemysłowcy z Grodziska.

Ogłoszenia Towarzystwa dokonywane 
będą plakatami w Grodzisku.

Członkowie odpowiadają za zobowiązanie 
stowarzyszenia potrójną kwotą udziału.

Dyrekeya podpisuje firmę w ten sposób, 
że obok wyciśniętej lub wypisanej firmy dwóch 
członków dyrekcyi podpisy swe umieści.

Rzeszów, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. firm 86|99 (6391)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa: „Samopomoc" sto­
warzyszenia konsumeyjnego kolejarzy w No­
wym Sączu odbytem dnia 12 marca 1899 
następujących funkcyonaryuszy e. k. kolei 
państwowych w Nowym Sączu zamieszkałych 
Adama Chojnickiego prezesem, Józefa Brze­
zińskiego zastępcą prezesa, Melchiora Mi­
chalika kasy erem, Jana Jeża zastępcą ka-* 
syera, Leona Regiera, Józefa Jungermana, 
Władysława Puchalskiego, Tomasza Gutta 
i Edwarda Sporna członkami zarządu, Ję­
drzeja Malinowskiego, Jana Klimkowskiego 
i Ludwika Janiszewskiego zastępcami człon­
ków zarządu i zarazem uchwalono, że prze­
pisane statutem ogłoszenie wychodzące od 
Stowarzyszenia zamieszczane być mają w cza­
sopiśmie: „Naprzód" lub innym  dzienniku 
krajowym.

N o ry  Sącz, dnia 22 lipca 1899.

Z. Zl. S. 5/99 2 (6329 1— 3)
la  der Concursangelegenheit des Sa­

lamon Rothmann nieht protokollirten Eier- 
hSndlers in Mikulińee wird bei dem Umstan- 
de, ais der mit h. g. Dektrete vom 7 August 
1899 G. Z. S. 5/99 1 ęrnannte einstweilige 
Massa-Verwalter die Ubernahme der Ver- 
waltung abletut, derselbe hiemit von dem 
Amte eines Massa^erwalters enthoben, Herr 
Fischel Yogel Geschaftsmann in Mikulińće 
zum einstweiligen Massa-Verwalter bestelit 
und mit dem vorgesehriebenen Ernennungs- 
Dekrete versehen. Gleiehzeitig wird der Herr 
Coneurs Commissar aufgefordert denselben 
auf die gewi ssenhafte Erfiillung seiner Arnts- 
Verrichtungen mittelst Handsehlages zu ver- 
pfliehten.

K. k. Kreis-Gericht, Abth. IV. 
Tarnopol, am 11 August 1899.

L. cz. Firm. 1521 poj. II I  77 (6370)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Handel wiktuałów 
Bereł Piek" została dnia 15 lipca 1899 wpi­
saną w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych i że przy tem uwidoczniono, że główną 
siedzibą firmy jts t  Zuiesieaie, że właścicielem 
firmy jest Bereł Pick który firmę w ten spo­
sób podpisywać będzie, że pod brzmieniem 
firmy położy podpis własnoręczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

L. ez. IV 2j97 23 (6356 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaśle Oddział

I. jako władza pertraktaeyjna podaje do wia­
domości, że w dniu 19 grudnia 1896 zmarła 
w Jaśh. 46 letnia Karolina Luderoszt reete 
Romańezyk zamężna Ciepielowska wdowa po 
śp Emilii Bronisławie bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Gdy w obee urzędowego stwierdzenia, 
iż zmarła była nieślubną córką Tekli Lude­
roszt rećte Romańezyk zamężnej Sierosławskiej 
zmarłej jeszcze w roku 1879, nie przysługuje 
zgłaszającemu się rodz ństwu zmarłej Karoliny 
prawo dziedziczenia po myśli §. 756 ust. 
cyw. a nie jest wiadomemu czy zmarła nie 
pozostawiła jo kich ślubnych lub nieślubnych 
potomków jako jedynie z mocy ustawy pre- 
tensye do niniejszego spadku mieć mogących 
przeto ustanawiając kuratorem masy spad­
kowej adw. dr. Stanisława Michnika w Jaśle 
wzywa się takowych, aby doniośli w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu o 
swych prawach sądowi wykazali tytuł prawny 
dziedziczenia i złożyli deklaraeyę spadkową, 
gdyż po bozkuteeznym upływie zakreślonego 
czasokresu zostanie wydany niniejszy spadek 
jako bezdziedziczny e. k. Skarbowi Państwa.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I
Jasło, dnia 1 sierpnia 1899.

L. ez. firm. 1351 p0j. III 68 (6278)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Carl Miilller" zo­
stała dnia 1 lipca 1899 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych, i że przy 
tem uwidoczniono, że siedzibą firmy jest Lu­
baczów, przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
handel drzewem tartem i materyałowem, a 
właścicielem p. Karol Miiller w Lubaczowie, 
który podpisywać będzie firmę własnoręeznem 
wypisaniu swego imienia i nazwiska.

0. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

L. cz. Firm . 324|99 (6328)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 27 kwietnia 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa: „Markus Engel". 

Przemyśl, 5 sierpnia 1899.

L cz. firm. 1524 poj. II I  79 (6276)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Józef Knrzweil" 
została dnia 15 lipca 1899 wpisaną w rejestr 
h ndlowy dla firm pojedynczych, i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
jest Lwów, że właścicielem firmy jest Józef 
Kurzweil, który firmę w ten sposób podpisy­
wać będzie że brzmienie firmy własnoręcznie 
wypisze.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział ’ IV.

Lwów, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. Cw. 1208/99 2 (6353
Przeciw Boreehowi Wiesenthal, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do e. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Isaka Wiesenthala pozwy wekslowe 
o 300 zl. i 150 zł.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Borecha W iesen­
thala ustanawia się p. dr. Weihraucha adwo­
kata w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bore­
cha Wiesenthala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. Firm . 567 99 (6248)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę : „Men­
del Msrgulies i syn, hurtowny handel mąką 
w Ułaszkowcach" z tem, że jawnymi wspól­
nikami są Mendel Margulies kupiec i właści­
ciel realności w Czortkowie i Markus Mar­
gulies kupiec w Ułaszkowcach, że firma roz­
poczęła swoją działalność z dniem 1 stycznia 
1896 i że każdy ze wspólników ma prawo 
zastępować spółkę.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 15 lipca 1899.

L ez. firm. 170/98 (6390)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogLs?:a, że dnia 10 sierpnia 
1899 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma „Juliusz F ia ł­
kowski". Właścicielem firmy jest Juliusz 
Fiałkowski dzierżawca apteki w Starym 
Sączu.

Nowy Sącz, dnia, 7 stycznia 1899.

L. cz. Ow. III. 2045/99 (3) (6387)
Przeeiw p. Henrykowi Neigerowi,_ któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k.' sądu kraj wego jako 
handlowego w Krakowie przez Powiatową 
Kasę Oszczędności w Wieliczce pozew o 
130 Koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­

płaty dnia 25 lipca 1899 L. cz. Cw. III. 
2045/99 (1).

Celem strzeżenia praw Henryka Nei- 
gera ustanawia się Pana dr. Flacha, adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoćnikanio za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy, j. handlowy, 
Oddział ITI.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1899.

L. cz. Cw. III. 2048| 99 (3) (6389)
Przeciw dr. Henrykowi Lgoekieinu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane,; wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Powiatową 
Kasę Oszczędności w Wieliczce pozew o 792 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 25 lipca 1899 Cw. II I . 2047/99 1.

Celem strzeżenia praw dr. Henryka 
Lgoekiego ustanawia się Pana dr. Flaetta, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział HI.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1899.

L. cz. Cw. III. 2046/99 (C) (6388)
Przeciw Henrykowi Neigerowi, którego 

miejscej pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez powiatową Kasę 
Oszczędności w Wieliczce pozew o 1802 
Koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 25 lipca 1899 Cw. IH. 2046/99 1.

Celem strzeżenia praw Henryka Nei- 
gera ustanawia się Pana dr. Flacha, adwok. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika niezamianuje.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 
Oddział III.

K-aków, dnia 8 sierpnia 1899.

L. 7337 (6398 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanego Bena Schiffmana, że w celu dorę­
czenia mu tus. uchwały z 5 czerwca 1896
1. 7337 i zastępywania go w sprawie inta- 
bulaeyjnej Oleksy Żarowskiego i tow. kurator 
w osobie p. adw. dr. Komerinera ustań 3 -  

wiony został.
Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 

informaeye temuż kuratorowi udzielił, lub 
innego pełnomocnika sobie postanowił. 

Borszczów, 5 czerwca 1899.

L. 6378 (6397 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamis z życia i miejsca pobytu nie­
znanego Berła Schiffmana, że w celu dorę­
czenia mu tus. uahwały tabularnej z dnia 
24 maja 1876 1. 6378 dozwalającą na wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 60 zł. na 
rzecz jego na realności Semka Martyniuka 
zaintabulowany został dla niego ustanowiony 
kuraterem adw. dr. D o ru n d iąk ^ ^

Wzywa się z a t e f l N M ^ J ^  odnośne 
informaeye temuż k u ra t^ w lu d z ie l i ł  lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, dnia 24 maja 1899.

L. ez. E. 492/98 3 (6879)
Pajzie Moroch przedtem w Regetowie 

wyżnym w sprawie toczącej się przed sądem 
tutejszym przeciw niej o 160 zł. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 30 września 1898
1. cz. E. 492/98 1, któtą dozwolono na rzecz 
Mozesa Landaua zanotowania wykonalności 
jego wierzytelności w kwocie 160 zł. z pn., 
dla której ca karcie C. połowy realności iwh. 
118, 1/4 części realności lwh. 201, 206 i 208 
i realności whl. 174 ks. gr. gm. kat. Regetów 
wyżny prawo zastawu jest już zaintabulo- 
wanem.

Ponieważ niewiadomo gdzie Pajza Mo­
roch przebywa, us anawia się dla niej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dr. Józefa Radomyskief ;o adwokata w Gor­
licach.

Tenże kurator zastępywać będzie Pajzę 
Moroch w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 28 czerwca 1899.



„ F L I R T *  WK B A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N i e m ©  j o  w s k i e g o
w e  L w o w i e .  

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . 254

h b b h *”

O s » ® t e 8 i ©  
ad wyrazu ja 1% centa, tłusty** 

petitem dwa esuty.
S B W f e M

" S S o w r ó c i w s z y  z Londynu, udzielam  leke.yi an- 
-®- g ielskiego języka, w arunki przystępne. Lwów, 
ul. O ssolińskich 1, 13, I I  drzw i na prawo parte r.

M l a c s z e  trzy  i dw uletnie n a  sprzedaż. Zarząd 
dóbr Suchostaw.

J a ł ó w k i  i woły b e rn -sim en tha l na sprzedaż. 
Suchostaw , Z arząd  dóbr.

M o w e r  S i n g e r  „Model de L u x “ praw ie nowy 
ze w szystkiem i przybornm i, tanio do sp rzeda­

nia. W iadomość: Sk ład  płócien korezyńskieh, Lwów, 
u lica  H a lick a  16.

M a tk a  z sześciorga dziećm i prosi n a  wpis 
jednego syna do term inu.

M ło d a  osoba, w ładająca język iem  polskim  i 
niem ieckim  gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. W iadomość w A dm inistraey i.

Najlepsze gatunki

W I N O G R O N
w koszykach pocztowych 5 kilogr 

po zł. 2.20 rozsyła franco
A Hoffmann, %iregyhaza

(W ęgry). '
Rychła ekspedycja. —  Staranne opa­

kowanie.

i * ! ?  et. pół kilogr. kawy niezrównanej 
dobroci, aromaty cznej, - d o  nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów, ul. Batorego 1. %. — 5-kigr. 
woreczki Iran co do każdej staeyi pocztowej. 
 __________  8 4 7 _________

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc. W arunki 
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich, ceny zniżone. 

Lwów> ul. Zielona i. 22.

Dywany perskie i portyery I i
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- j i 

pożycza,! akoteż przyjm uje do przechow ania
Skted dywanów' „&U L0U V R Ś“ 

Łw6?r, ul. Sykstaska 1. 6.
U lg i w sp ła taok  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cen n ik i darmo i opłafeue. 635

Do „Gazety Lwowskiej** 
0 G Ł 0 S 2 E H S &

przyjm uje wyłącznie
Ajencya dzienników i cgleszeń

Pasaż Hausmana, 9,
gdzie można nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystkich m iejscowych, zam iejscow ych i za­

granicznych dzienników .

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z f a b r y k i

Fryderyka Schabatha 
uznana została jako najlepsza.

G łówny skład
Lwów, Rynek 45.

M a s z y n a  d o  p i s a n i a

Pierwsza marka w świecie!
Londyn, P aryż, M ew -York

Holborn Yiadupt. Boni. des Iialiens, Broadway.
Jencralnc zastępstwo firma

Wiktor Berger, Lwów, ul. Akadem:'eka 8.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E B I U I B A  E I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze ga tunk i

m : J Ł  W  Y
o sm aku czystym  i  arom atycznym , k tó re  
rozsyła  franko opłacone do każdej stacyl 

pooztowej, 4*/4 kilogr. w w oreczku: 
P orto rico  . . . . zł. 9 .— t ki. —.90
Cuba grubo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ p rzednia . .
„ g ruboziarn is ta  
„ perłow a . .

M oeca arabska arom 
Ja w a  zło ta

540poleca

z b i o r u  m a j o w e g o  
kilo  C o n g o ........................................zł. 1.60

Souchong cza rn a  . . . ,
zbiór m ajowy . „
Kaysow c z a r n a .......................
M elange de Lond. . . . ,
W ysiew ki herbaciane . . ,
W ysiew ki herb ac ian e  n a j­

lepsze

2—
3—
4—  
4—  
1.30

1.60

9-50 „ - . 9 6
10—  „ 1 .—

10.40 „ 1.04
10.75 „ 1.08
10.75 „ 1.G3
10.75 „ 1.08
10.75 , 1.(.8

O pakowania nie liczy się. Zam ówienia zp ro w in cy i w ysyła się odw rotną pocztą.

G R A H h f - G f t i t L i

Ć E L E S W T

w chorobach n e r e k ,  
cierpisniaeh dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

od  ro o a  l in e j .

11 ■ w  k o lk a c h )  w ą -
I

Nowości
lOtl

268. Kazat., Scherzo. Zbiór w ierszy, t. L, 12 ct.
269. U rbańsk i. Z  za kulis i ze św iata, t. VII, 12 ct.
270. F red ro . O d lud ti i poeta, 12 ct.

Dalsze tom iki w d iaku . ^0  ,

Z wydawnictwa ustaw kraj. i painaw. 
U s t e i s a  p a s o w a

z 17 g rudn ia  1862 r. z w szystkiem i odnoszącem i się 
do niej ustaw am i i rozporządzeniam i, i

Ustawa o prawie autorsMeai
na dzie łach  lite ra tu ry , sztuki i fotografii z d n ia  26 
grudnia  1895 r. z odnosząoem i się do niej ro zporzą­
dzeniam i wykonawczemi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zf.
Polecamy po cenie zniżonej

Nowa Bibliotekę Rodzinnac c c
sk ładającą  się z u tomów w 12-ce, po s tro n  150 do 
200, ozdobnie w p łó tao  opraw nych. K ażdy tom sta ­

now i całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 ct., z przes. pocztową, 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

Do nabycia w  ekspedycji nakładów

W.  Z u c k e rk a n d ia
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

i w każdej księgarn i.

trobnyeh i ka­
mykach żółciowych, w  zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą k om isji przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód sni.ierainych sztucznych pod firm a:

K . R Ż Ą C Y  i  C H M U R S K I I C - O  w  K rak o w ie.
Do nabycia w ap tekach  i d rogueryaćh .

Skład dla L w o w a: apteka J. Wewiórskiego. 331

Z aw iad om ien ie
dla e. k. Urzędników.

Uigi w spłatach wedia umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y wszyst­
kim  c. k. urzędnikom 
państwowym I p ry ­
watnym , księżom, 
adw okatom , lek a­
rzom, właścicielom 
Jako też wszystkim  
na dobrem stanow i­
sku będącym  oaefeosi 
w razie  potrzeby za- 
kupna tow arów  ln ia ­
nych I płóciennych 
jako to : szyfonów, 
gradłów , bielizny na 
pościel i stołowej, 
p rześc ieradeł, goto­
wej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń  I innych pokoi, do cerkwi i przed o łta rze , 
dalej chodników, koców, kołder watow anych, de r na 
konie, c e ra t, linoleom, kap na sto ły  i łóżka, m akatćw, 

gobelinów i wielo innych potrzebnych artykułów . 
P rzy  E»kujmie cały ch  wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież  u lg  w sp ła tach .
Pisem nie lub ustn ie na leży  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V K E “ ,  we Lwowie, ul. Sykstu- 
«Ka 6. (Pasaż  H ausm ana). 

t i a  istnie w y s y ła m y  n a  p ro w la e y ę  c e n n ik i 
g r a t i s  t  frR nko . 835

M m i  P. T. UrzoflniMw i fiotes

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny  m ęskiej.
Koszule męskie po zł. I-— , I‘50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 -— do 2 ‘50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach  tu zin  zł. 2 '40 . 
M anszety „ „ „ „ 4 '20 .
Kalesony po zł. I-— , 1-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin  po z ł. I‘50, 2-— , 3 '— do 4 —.

Oddział dla b ie lizn y  damskiej i  na stół,
tndzież towarów lnianych.

Koszula damskie, kaftan ik i i majtki po zł. 3*—, 3*50 
do zł. 2 —.

Szyfony, m etr po 20, 25, 30  i 35  ct.
Płatno n a  p rześc ierad ła , bez szwu, ruetr po 80, 70, 

S0 ct. i zł. i 20.
Garnitury stołowe do kaw y i h e rb a ty  z odpowie­

dniemu serwetkami, d la  6 i  12 osób po zł. I‘S0, 
2.50, 3 -— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do sł. i*—.
Osobny oddział d la dywanów, porty  er, firanek, 

kap na sto ły  i łóżka, ko łder, koców, chodników , der 
na  koni, cera t, linoleum.

P rzy  zakupnie eałyeh wypraw ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy s ię  zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRE wo Lwowie, ul. Sykstuska  I. 6 
(pasaż  Hausm ana).

N a  żądanie  w ysyłam y n a  p ro w in c ję  eenniki 
g ra tis  i franko.

Tafcie i  na  r a ty  Las po d w y ższen ia  
cen dywsay, portyery, chodniki, kołdry 
wiwiRA, kspy na, stoły i  łóżka, koce, |  
dery kosie, jskwcż wszelkie' artykuły 

potr*e.ba«yio srządieni*. doiRr.yego 
sK5*aiie dywsaów 335 

1  „ T SPPiOKBAUS AU L0UVRE“
jJ Lwów, ul. Syfe-flsk* Ó(Ps«-*i HousuiMia.) 

N a prow incję w ysyła się senn ik i g ra tis  i franko.

.Nowości w p a r a s o l k a c h . ;

.h i ndus a&oh, bluzach, rękawi oskach,,
iW p R j iS R b ,  l! o r c :

po jjadaiwisyiłco niaideh oenaoh.
,Ms»isoa de JfosTmutes* Madame

f  B e rta  F ie d le r , 835“
Lwów, •: Sapirteisy i. 3.

W M M  MMMMM M M k m m
M a ż d y  p r e n iiM e r a to F

Tygodnika Ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem  wydaniu, wyłącznie dla 
prenum eratorów  „Tygodnika ilustrow anego“ i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym, papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrow any1* drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY44 Sienkiewicza
(której początek nowi prenum eratorzy nabywać moga za guldena), oraz

„ A R G O N A U C I ”
większą powieść E . O r z e s z k o w e j .

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów44.

Prenum erata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO44 wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

w  G a l i c y !  w iaz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . . 3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „  50 „

rocznie .  .  .  . 1 5  „  —  „

P r e n u m e r a t ę  p H g ^ jm ią j ą :
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika^ 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
N am era okazowe, i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika41, Lwów, Pasaż H ausm ana 9.
Nowo przybywający prenum eratorow ie otrzymać mogą wszystkie num era 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który w yszły dotąd.

w e  L w o w i e
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct. 
półrocznie . . .  7 „ 20
rocznie .

* n n
14 „  40 „

Z drukarni Wi. Łosińskiego ul. Gsarnieekiego 1. 12, dom Schelenbergowej. Telefon nr. 537. fZ&raąiea Wl. J . W ober.) P*pi»jr fabryki ę*p'ero J ,  FUfkowskieh.

07034183


